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W zrulązku z ruzmożon11m UJ!}Siłkiem załóg zakładóru 
przem11słu rułókienniczego, zmlerzając11m do ceł

kowitogo w11konania zadań pierrusze~o półrocza 
trzeciego roku Planu 6 - letniego, „Głos Robotni· 
czy", pragnąc ułatwić wymianę or.ez uporuszech· 
nlenle przodujących doświadczeń w zakresie orga· 
nlzacji procesów produkc11jnych, rozpoczyna w nej· 
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DYSKUSJĘ PRASOWĄ 

majstrów, techników i inżynierów włókniarzy 
z terenu Łodzi i wojeruództwa 

Wzywam„ pracowników aparatu technicznego 
l ekonomicznego zakładów' włókienniczych 

do zabierania głosu na łamach gazety. 
Opisy metod pracy, doświadczeń orRanizecyjnych, 
W!Jpowiedzi i artykuły prosimy kierować do dziełu 
ekonomicznego redakcji „Głosu Robotniczego", 

ł.ód:t ul. Piotrkowska 96. 
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Załoga ŁZPS wzywa Clo współzawodnictwa 
zakłady po~ległe Min. Przemysłu 

Drobnego Rzemiosła 
W związku z ufundowaniem 

tztfndaru przechodniego przez 
z.arz~d Główny Związku Za
wodowe00 Pracowników Prze
mysłu Drobnego 1 Rzemiosła 
aałoga Łódzkich Zakładów 

Przemys>-1 Sportowego posta
nowiła przystąpić do współza
wodnictwa o tytuł najlepsze-
10 przedsiębiorstwa, podległe
go Ministerstwu Przemysłu 
Drobnego I Rzemiosła oraz 
podjęła liczne zobowiązania 

------------~produkcyjne, których wartość 

Przed Mi~dzynarodowym 
Dniem Dziecka 

WARSZAW A (PAP). W ca
łym kraju trwają przygotowa
nia do obchodu Międzynaro
dowego Dnia Dziecka. Komite
ty obchodu „Dnia", które pow
itały we wszystldch woje
wództwach, przygotowują bo
gaty program Imprez i atrak
cji dla dzieci. Przygotowuje 
się liczne zabawy, wystawy, 
kiermasze Itp. 

wynosi około 200 tys. zł. Mię
dzy innymi Leokadia Łuczak, 
Barbara Spiewak I Zofia 
Szewczyk postanowiły pod
nieść wykonanie normy do 
150-155. proc. 
Jednocześnie załoga Łódz

kich Zal<;ładów Prnemyslu 
Sportowego wzywa Inne zało
gi zakładów, podległych Mi· 
nisterstwu Przemysłu Drobne
go I Rzemiosła, do podjęcia 
podobnych zobowiązań i przy· 
stąpienia do współzawodnic
twa międzyzakładowego. 
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Czyn ·zlotowj-wielką manifestacją 
miłości młodego pol{olenia do Polslii Ludowej 

Szeroko rozwija się socjallstyczne współzawodnictwo 
młodzieży, przygotowującej się do Zlotu Młodych przodow
ników. Zlot będzie świętem radości I dumy z wielkiego 
wkładu młodego pokolenia w budowę szczęśliwej ojczyzny, 
w budowę pokoju. 

swej głębokiej miłości do lu
dowej ojczyzny. 

przystąpił do współzawodnic
twa o tytuł najlepszej bryga
dy. 

Liczące 30 członków kolo 
ZMP przy WYTWÓRNI FIL
MÓW O$WIATOWYCH w Ło
dzi postanowiło, poza zobowią· 
zaniami zakładowymi, prze
pracować 320 roboczo-godzin 
przy budowie rurociągu Pilica 
- Lódż. ' 

gady produkcyjnej, piłkarze 
Kokociński, Płótniak i Mijak 
postanowili podl'lieść wydaj
ność pracy ze 115 do 170 proc. 
normy. 

Pierwsze grupy młodzieży 
z ochotniczej brygady zlotowej 
rozpoczęły w dniu 16 bm. pra
ce przy budowie miasteczka 
namiotów, które w dniach od 
20 do 22 lipca br. zamieszki· 
wać będą delegaci na Zlot 
Młodych Przodowników 
Budowniczych Polski Ludo
wej . 

W 1 O rocznicę wymarszu pierwszego oddziału GL 

W dniu 1.~ maja br„ w 10 rocznicę :wyma7'szu do walki 
z okupantem pierwszego oddziału partyzanckiego Gwar· 
dii Ludowe;, zosta!a ods!onięta na gmachu Politechniki 
Warazawskte; tablka pam!~ tkowa ku czci Franciazka 

Zubrzyckiego, dowódcy lego oddziału. 

Jak podaje korespondent 
JAN BARANOWSKI, wiele 
cennych zobowiązań produk· 
cyjnych podjęła młodzież z 
ZPDz. im. EMILII PLATER. 
Absolwentki Szkoły Przyspo
sobienia Przemysłowego, pra
cujące przy 14 taśmie młodzie
żowej, postanowiły podnieść 
wykonanie swej bazy produk· 
cyjnej o 3 procent i wykonali 
dodatkowo 127 sztuk bielizny. 
ZMP-owiec Jan Dawidowicz 
wyremontuje ~o dnia 10 czerw
ca 1 uruchomi dodatkowo ma
szynę dziewiarską, dając w ten 
sposób 3.800 zł oszczędności. 
Młodzież z Zakładów Emilii 
Plater z zapałem realizuje swe 
zobowiązania, dając wyraz 

Pracująca w oddziale II 
ZAKŁADOW PRZYBORÓW 
TKACKICH I WYROBÓW 
METALOWYCH grupa ZMP 
postanowiła uczcić Zlot Mło
dych Przodowników, organi
zując mlodzieżow~ brygadę 
prasowaczy na terenie ploc
karni smołowej. Nowo-powsta
ła brygada postanowiła zwlęk
ezyć wYkonanie baz akordo
wych o 10 procent i zdobyć 
I miejsce we współzawodnic
twie na terenie II oddziału. 
Jak pisze korespondent LES
NIAK, zespół młodzieżowy z 
tychże zakładów, zatrudniony 
przy produkcji Igieł w ślusarni, 

Czyn ZlotowY obejmuje co
raz szersze rzesze młodzieży z 
terenu województwa lódzkie-
10. W PGR KALINOWA mło
dzież zobowiązała się przebrać 
dodatkowo !IO kwintali ziem
niaków. Przewodniczący koła 
ZMP w tym PGR. który jest 
jednocześnie traktorzystą, po
stanowił zaorać 5 ha ziemi na 
zaoszczędzonym paliwie. 

Na rozległym 42-hektaro
wym terenie w pobliżu Ol· 
1zynk! Grochowskiej 50 mło- t---------------------------· 

Wr~czenie nagród zwyci41zcom 
V Wyścigu Pokoju 

Do wyjazdu na Zlot przygo
towują się liczne młodzieżowa 
zespoły artystyczne. Na Cen
tralnych Eliminacjach Zespo
łów Artystycznych młodzieży 
studenckiej, które odbyły sią 
niedawno w Krakowie, nagro
dzony został zespół studentów 
łódzkich III roku Wydziału 
Prawa Uniwersytetu Łódzkie· 
go. Wyróżniono również kwar
tet Fakultetu Wojskowego A· 
kademii Medycznej. 

dych ochotników z woje
wództw katowickiego I olsztyń
skiego przystąpiło do wykopy
wania fundamentów pod po
mocnicze pomieszczenia przy
szłego miasteczka namiotów. 

Delegacja młodziety 
radzieckiej 

przybyła do Warszawy 
WARSZAWA (PAP). Na za

proszenie Zarządu Głównego 
ZMP przybyła do Warszawy 
delegacja młodzieży radziec
kiej z F. Fiodorową - sekre
tarzem CK WLKZM na czele. 

Szlakiem oddziału Gwar~ii Ludowej 
W związku z 10 t'oczn!cą W marszu patrolowym „Szla-

wyruszenia w bój pierwszego kiem l Oddziału Gwardii Lu
oddziału Gwardii Ludowej dowej" udział wezmą: mlo
pod dowództwem Franciszka dzież szkolna I akademlck'l, 
Zubrzyckiego, Związek Bojow- członkowie LZS, PO „Słuthll 
ników o Wolność I Demokrację Polsce' oraz członkowie klu
organizuje wielką manifesta- bów sportowych. 
cję, połączoną z marszem pa- - ·-----------
trolowym „Szlakiem I Oddzia
łu Gwardii Ludowej" na tra • 
sle Łódź - Tomaszów, Piotr
ków - Tomaszów. 

W Łodzi mąnifestacja roz
pocznie się 18 bm. o godzinie 
9 rano na placu im. Barlickiego. 

l..ud Francji 
przeciw wizycie 

Ride:way'a 

Konferencja chemików polskich 
rozpoczęła obrady w Warszawie 

PRAGA (PAP). 16 bm. od
była się w Pradze uroczysto§ć 
wn:czenia nagród drużynom 
biorącym udział w Wyści
gu Pokoju, zorganizowanym 
przez „Trybunę Ludu", „Neue1 
Deutschland" I „Rude Pravo". 

Puchary: „Trybuny Ludu" 
„Rudeho- Prava", puchar Pol
skiego Komitetu Obrońców 
Pokoju i nagrodę Związku 
Młodzieży Polskiej za zajęcie 
pierwszego miejsca w wyścigu 
oraz szereg innych nagród o· 
trzymała ZwYclęska drużyna 
Wyścigu Pokoju - Anglia. 

W woj. bydgoskim do wspól- t------------------------- PARYŻ (PAP). - Dziennik 
„L'Humanite" podaje nowe 
szczegóły wzrastającej z każ
dym dniem fali protestów 
przeciwko zapowiedzianemu 
przybyciu Ridgway'a do Fran
cji. 

w ARSZA w A (PAP). w dniu 
111 bm. rozpoczęJy sh: · w War
azawle w siedzibie Polskiej A· 
kademii Nauk 3-dniowe obra
dy konferencji chemików, zor
ganitowane staraniem Polskie
go Towarzystwa Chemicznego 
1 Stowarzyszenia Inżynierów 1 

Techników Przemysłu Che- Jako pierwszą z nagród -
micznego. puchar Prezydenta Rzeczypos-

Konrerencja poświęcona Jest politeJ Polskiej Bolesława Bie
zagadnieniom krajOwYCh su- ruta wręczył ambasador Rze
rowców mineralnych, ze szcze· czypospolitej Polskiej w Pra
gólnym uwzględnieniem su- dze, Wiktor Grosz, druźynle 
rowców dla przemysłu nawo- I NRD za pierwsze miejsce na 
zów aztucznych. terenie Polski. 

- Czlonek partii 
przod·ownikiem walki o plan 

Z dolnoś6 erganlzacjl partyjnej do mo· 
bilizowania załogi wokół wykonania 

planu, polUyczne kierownicłwo zakładem 
produkcyjnym, autorytet organizacji wśród 
załogi - zależą od poziomu ideowo - po· 
litycznego, od postawY członków organizacji. 
Tow. Stalin uczy, te slla pariłl „polega nie 
tylko na liczbie członków, lecz przede 
wseystklm na Ich Jakości". 

Najlepsze nawet uchwały l zarządzenia 
kierownictwa organizacji partyjnej w celu 
podniesienia wydajności pracy, rozwoju 
współzawodnictwa. oszczędności I t. p. nie 
przyniosą dobrych rezultatów, Jeżeli sami 
członkowie nie świecą przykładem, nie Ini
cjują nowych met.od pracy, Jeżeli oni sa· 
ml - każdy na swym odcinku, nie prowa
dzą I nie organizują załogi do skutecznej 
wałki o wykona.Die planu. Miernikiem 
członka partii jest w pierwszym rzędzie Je· 
go postawa w walce o plan, jego udział 
w realizacji zadań produkcyjnych. Np. w 
Mazowieckich Zakładach Przemysłu Weł
nianego egzekutywa organizacji partyjnej 
wprawdzie stawia przed organizacją zada
nia w sprawie wykonania planu, który od 
szeregu miesięcy nie jest realizowa.ny, ale 
członkowie partii tych zadań nie wykonują. 
Egzekutywa nie uczy członków partit przo· 
dowania w produkcji ::- wielu partyjników 
w tych zakładach nie przestrzega socjali
stycznej dyscypliny pracy I osiąga niską 
wYdajność. Podobna 'yluacja Jest w Ze
lowskich ZPB, gdzie zaledwie 5 proc. par
tyjników, zatrudnionych w produkcji, Jest 
przodownika.ml pracy. Podobnie Jest w 
przędzalni średnioprzędnej ZPB Im. March
lewskiego. 
Załoga patrzy na członków partii. Załoga 

chce brać z nich przykład, wzór do naśla
dowania, załoga chce widzieć w nich swych 
bardziej dojrzałych i świadomych towarzy. 
szy pracy. Jakże może uświadamiać i prze
konywać bezpartyjnego o konieczności 
wzmożenia wydajności, czy zwiększenia dy
scypliny - członek partii, który pracuje 
tak samo jak on, albo i gorzej, który sam 
nie postępuje w myśl wskazań mlzielanych 
drugiemu? Praca polityczna wśród bezpar
tyjnych, uświadamianie I przekonywanie 
wtedy tyllro przyniosą skutek, gdy poparte 
będą bojową, prawdziwie partyjną, przodu
jącą postawą agitatora., organizatora gru
py, CZY' szeregowego członka. partii. 

W naszych zakładach pracy mamy wiele 
przykładów świadczących, jak dużo może 
zdziałać porywający przykład członka par
tii, jak t en przykład połączony z pracą 
uświadamiającą może pociągnąć za sobą 
dziesiątki bezpartyjnych. Prządka tow. Na
dłonek z WZPB Im. l Maja w Czynie I-ma
jowym zorganizowała trzy trójki przędal· 
nicze - tow. Beromińska z ZPB Im. March
lewskiego swym przykładem I pracą uświa
damiającą przyczyniła się do powstania 
szeregu trójek tkackich. Tow. Jaslrzęhskl 
z Zakładów Im. Stalina - przodujący maj
ster. dobry fachowiec, agitator, wychował 
sobie cały zespól, rozwinął pięknie ruch 
wielowarsztatowy, każda. prz~dka jego ze
społu wykonuje swe zadania. Podobnie 
tow. Chybicki. kierownik oddziału Tkalni 
Nowej, swą pracowitością, zna.iomośclą za
gadnień pro<lnkcyjnych, umiejętną pracą 
z .majstrami I tkaczami dokonuje tego, że 
Jego oddział zawsze realizuje plany. Po
dejmując śmiałe zobowiązania na cześć , 60 
rocznicy urodzin towarzysza Bieruta I śwlę· 
ta 1 Ma;!a, w wielu zakładach czlonlrnwle 
partii - tka.cze, prządki, majstrowie, 

poryWall za sobą załogi całych sal I od
działów. Czerpiąc wzór z członka partii, 
przodującego w produkcji, dziesiątki bez
partyjnych podążają za nim, podnosząc 
l ulepsza.jąo wyniki swej pracy. 

Par1yjnoś6 PZPR-owca mierzy 1lę tym, 
Jak wciela on w bele wekazania I uchwały 
partii, Jak reaUznJe zadania Planu 8-letnie
go, który jest programem partil. Przodowa• 
nie w produkcji - to podstawowy obowią
zek kaidego partyjnika. Partyjnik - tkacz, 
prządka czy majster - powinien sam sta
rać się wykonać swe zadania jak najlepiej, 
powinien być wzorem ofiarności w pracy 
f świadomej · dyscypliny. Aby przodować, 

· musi oczywiście znać dobrze swoje zadania 
produkcyjne oraa zadania grupy czy zespo· 
lu, w którym pracuje. Powinięn lntereso• 
wa6 się, w jakim stopniu pod w,ględem Ilo
ści, Jako~cl, oszczędności wykonuje plany 
ten zespól, aby wskazać towarzyszom na 
braki, pobudzić Ich do lepszej pracy. Na 
swoim odcinku partyjnik - robotnik czy 
majster winien czuć się gospodarzem, w 
pełni odpowiedzialnym za wykonanie pla
n u. Jako trospodarz musi widzieć I pod· 
chwytywać każdą inicjatywę, która rodzi 
się wśród załogi, upowszechniać ją, tak jak 
to robi w Zakładach Im. Marchlewskiego 
majster tow. Rzepecki, który rozwinął za· 
Inicjowany przez młodzież ruch wielowar
sztatowy. Trzeba, aby jak naJwlęceJ człon
ków partii stawało się lnlcjdoraml nowych 
metod pracy, aby przykładem swym pocllł
rall oni za sobą masy bezpartyjnych. 
Przodująca rola członka partii w produk· 

cJI - to stała praca masowo • polityczna 
z załogą, którą powinien prowadzló kaidy 
partyjnik, WYjaśniając bezpartyjnym cel Ich 
pracy, budząc uczucia głębokiego patrio
tyzmu, hartuJąc Ich do walki z trudnośr.ia
mi, Taką właśnie postawę wykazują człon· 
kowie organizacji partyjnej Tomaszowskich 
Zakładów Włókien Sztucznych, z któn ~h 
wielu jest przodownika.ml pracy, inicj:-to
ra.mi nowych metod w produkcji I swym 
przykładem pociągają całą załogę - przo
dującą w przemyśle włókien sztucznych. 

Sprawa podniesienia przodującej roli 
członka partii w wa.lee o plan jest zaga
dnieniem ogromnej wagi s:o:c:ze~ólnle w 
chwili obecnej, gdy przemysł włókienniczy 
ma poważne zaległoścl w wykonaniu zadań 
I półrocza. Trzeba w dalszym ciągu utrzy
mać I utrwalić entuzjazm, jaki zrodził slę 
w zakładach w ~akcjl zobowiązań na cześć 
towarzysza Bieruta I święta l l\laja, Trze
ba podnieść na wyższy poziom współzawo
dnictwo pracy, organizować więcej trójek 
tkackich I przędzalniczych, rozwinąć sze
roko ruch wielowarsztatowy. O to wszystko 
powinien walczyć każdy członek partii ;i.a.
trudniony w produkcji. 

Przed kierownictwem każdej zakładowej 
organizacji stoi zadanie podniesienia po
ziomu Ideowo • polltyc>Jnego, aktywności I 
odpowiedzialności za wykonanie planu wśród 
wszystkich członków organizacji. Trzeba 
wychować w tym duchu członków partii 
przez szkolenie polityczne, przez dawanie Im 
zadań, kontrolę wykonania, podnoszenie Ich 
kwallfikal'ji zawodowych. Trzeba budzić w 
nich ofiarność, wytrwałość i bojowość w 
walce o plan, podnosić odpowiedzialność za 
realizację za.dań produkcyjnych na ich od· 
cinku pracy. Trzeba wpajać w członków 
partii poczucie, że ich obowiązkiem jest być 
przodownikami pracy I Innych podciągać 
do swego poziomu. Od realizacji tego zada
nia , zależą wyniki walki o plan. 

zawodnictwa przedzlotowego 
stanęło już przeszło 100 tysię
cy młodzieży. W zakładach 
przemysłowych o tytuł najlep
szej brygady produkcyjnej ry
walizuje między sobą ponad 2 
tys. grup młodzieżowych. 

Pół miliona berlińczyków demonstrowało 
przeciw sprawcom masakry w Essen 

Drużyna polska otrzymała 
puchary: czechosłowackiego 
ministra Komunikacji, Pospie-
1Zyła, czechosłowackiego Ko
mitetu Kultury Fizycznej I 
wiele Innych nagród. 
ZwYclęzca wYścl1u, Steel, o

trzymał puchar premiera NRD 
Otto Grotewohla t Inne nagro
dy. Liczne nagrody otrzymał 
również Czechosłowak Vesely. 

Puchar premiera Józefa Cy
rankiewicza otrzymał Stablew
skl za zajęcie trzeciego miejs
ca. Polak z Francji Kuźnicki 
otrzymał puchar ambasadora 
Grosza - dla pierwszego ko
larza-Polaka w Pradze. 

Wszyscy młodzi robotnicy 
huty „OSTROWIEC" - mar
tenlarze, spawacze, mechani
cy, operatorzy i elektromonte
rzy biorą udział we współza
wodnictwie. Przykładem dla 
młodzieży huty jest lnlcilltor 
współzawodnictwa, czołowy 
wytapiacz - Stanisław Turek, 
który wraz ze swą brygad11 
przeprowadził Już 3 szybko· 
ściowe wytopy stall. 

W Poznaniu pierwsi zobo· 
wiązania produkcyjne podjęli 
członkowie koła sportowego 
ZS „Stal" przy oddziale W2 
ZAKŁADÓW Im. J. STALI
NA. Członkowie sportowej bry-

BERLIN (PAP). W piątek 18 
bm. odbyła się w Berlinie na 
Placu Markaa - Enaełsa ol
brzymia manifestacja, na któ
rej przeszło 500 tysięcy miesz
kańców Berlina protestowało 
przeciwko bestialskiej zbrod· 
ni policji adenauerow1kiej w 
Essen oraz przeciwko milita
rystycznemu „ukJadowl ogól
nemu". 

W manifestacji wrlęly u
dział liczne załogi zakładów 
przemysłowych oraz tysiące 
mieszkańców Berlina zachod
niego. Robotnicy zachodnio
berlińscy nieśli transparenty 
z napisami stwierdzającymi, 
ża robotnicza klasa Berlina 

Budowa Pałacu Kultury i Nauki 

Pierwsza częjć osiedla w Jelonkach 
gotowa na przyjęcie robotników radzieckich 

WARSZAWA (PAP). 16 bm. cu budowy osiedla gotowych 

Na olbrz11mlm placu budo· 
w11 Pa!acu Kultury I Nau
ki, oczyszczonym jut częś
ciowo z ruin, pomiędzy uli
cami Z!otq, i Sienną,, wre 
przy$pieszona praca przy 
pomocy zmechanizowanego 
sprzętu: nowoczesnych ko- przekazana zestala radzieckim jest na przyjęcie pierwszych 
parek, pychacz11 i spręża- budowniczym Pałacu Kultury lokatorów - robotników, tlch-

. rek radzieckich. i Nauki pierwsza część osiedla ników i inżynierów z ZSRR -
NA ZDJĘCIU: fragment mieszkaniowego w Jelonkach 13 domków jednorodzinnych i 

pracc:;z'!.. ~~~. Z~~;:~owskl budowanego całkowicie na 11 domków wielorodzinnych. 
koszt ZSRR. Na wielkim pla- Obecnie na osiedlu Jelonki 

-----------------,-------~ znajdują się w budowie 154 

Dni Oświaty, Książki • 
I Prasy 

domki. Z tej liczby 71 domków 
montuje się. Niedługo dalsza 
seria domków zostanie prze
kazana radzieckim budowni
czym Pałacu. 

WIECZOR LITERA:CIU 
W KMP I K 

Dziś o godz. 19 w Klubie 
Międzynarodowej Prasy I 
Książki, ul. Piotrkowska 86. 
odbędzie się wieczór literac
ki, poświęcony setnej roczni
cy urodzin Alojzego Jiraska. 
Prelekcję wygłosi Wanda 
Karczewska, Wstęp wolny. 

WIECZÓR LITERACKI 
W ZPB IM. ARMII LUDOWE.J 

Dziś. 17 bm. o godz. 17 w 
sali ZPB Im. Armil Ludowej, 
ni. Pabianicka 184; odbędzie 
się wieczór literacki z udzia
łem literatów łódzkich oraz 
zespołu :ilywego słowa „Arto
su". \V czasie wiecr...oru wystą
pi również zespół „żywej ga
zetki" redakcji „Głosu Robot
niczego~'. ~ 

WIECZOR PIESNI I TA~CA 

W niedzielę, 18 bm. o godz. 
16 w ZPB Im. Armii Ludowej 
odbędzie się „Wieczór pleśni 
I tańca". W Imprezie tej u
dział wezmą zespoły śpiewa
cze I taneczne szkół oraz 
świetlic fabrycznych z połud
niowej dzielnicy miasta. 

MUZYKA JANA STRAUSSA 

Pow. kutnowski wykonał 
w 148 prac. wiosenny 
plan skupu ziemniaków 

Pow. kutnowski przeprowa-
W niedzielę, 18 bm. 0 gorlz. dził w roku ubiegłym skup 

19.30 w sali Filharmonii t.ódz- ziemniaków jako pierwszy w 
klej odbed„ie się koncert z województwi !! łódzkim. Pierw
cyk!u .,Sylwetki kompnzyto
rów", 1>0śwlęcony muzyce Ja
na Straussa. 

szeństwa tegn nie zamierza 
oddać w roku bie~ącym. W 
pi.erwszych dniach maja po
wiat kutnowski wykonał wio-

Wykonawcami koncertu bę
dą znani artyści: śpiewaczka 
Halina Micklewlczówna 1 pia- senny plan skupu ziemniaków 
nista Włady~law Kędra.. ~ w 148 proc._ • - ---.., 

zachodniego gotowa jest wal
czyć wspólnie z: robotnikami 
NRD pr<.eci wko terrorowi po
licyjnemu w Trizoni! I prze
ciwko militarystycznemu „u
_k!adowi ogólnemu". Niesiono 
tak~e portrety zamordowanego 
w Essen przez zbirów Lehra 
młodego patrioty z Mona
chium, Philipa Muellera. 

W fabryce samochodów Re
nault odbyły się z Inicjatywy 
sekcji Francuskiej Partii Ko
munistycznej wiece protesta
cyjne, 

Na zjetdzle kolejarzy po
łudniowo - zachodniej Francji 
postanowiono zorganizowa6 
dni walki przeciwko przyby• 
cłu do Paryża kata narodu ko• 
reańskiego. , 

!""""'"'"""""""""""'""""'""""'"""'"""""""'""""""""""""""'"""""""""ł 

l W niedziei~ dn. 18 maja br. . i 

l w Parku Ludowym na Zdrowiu ~ 
l odbędzie się ! 

I WIELKI FE~T~.~ LUDOWY '1· 

~ „GŁOS ROBOTNICZY" SWOIM CZYTELNIKOM 1 
! Na program złoż4 się1 występy artyst6w scen łódzkich orez ł 
~ - licznych Hspoł6w tanecznych, chóralnych, i 
! recytatorskich i muzycznych. j ! ~ 
~ Do tańca przygrywać b11d4 doborowa ł I orkiestry. ! : "'llllHI~ Dla dzieci i mfodziety obole atrakcyjnyc~ 1 
:

·=.! ,, , :m:~b:.;~stan4 zorganizowane gry ł! 
W czasie festynu odbywa~ się będzie 
kiermasz i loteria ksi4żkowa, ! W alejach parku i na polanach czym• .l 

~ będą stoiska PSS i MHD. ł 

~ Wygodny dojazd tramwajami na zabaw~ zapewniony J 
: Bliższa 11czegóły na stronie 4-ej j 

Dziś 17 bm. o godz. 18 
w hali „ W I ó k n i ar z a•• na Widzewie 
POLSKIE RADIO ORGANIZUJE KOŃCERT P.T. 

i 
i 
I 
ł 

i
i 

,,Sobotnie spotkanie i 
z orkiestrą Cajmera"~ i 

Biletg do nabycia :w kasach hali od _godz. 14 ! 
Dochód z koncertu przeznaczon!J jest na pomoc sanitarną ii: 

dla Korei ! 
~~==========O~~====,.__~ I 

\VYSTAWA ~ 
.i p . n . 

.• GŁOS ROBOTNICZY„ w W ALCE O PLAN li 
oraz _.,, 

WYSTAWA GAZETEK SCJENNYCH 
m1eś..:1 s1ęw lokalu redakci1 ~Głosu Robotniczego" 
ul!ca P1orrkow::ika Nr 96, l p1ęuo 1 czynna 1esl 

w godzinach od 12 do 20. 

~--==========:O===========-~
nni a 19 maja br„ o godzinie 15, w świetlicy re

dakcji „Głosu Robotni<'zego'', odbędzie się 
. ; ; 

NARADA REDAKTORUW GAZETEK SCIENNYCH 
połączona ze zwiedzeniem wystawy p .n. 

I 

I 

„GŁOS ROBOTNICZY W WALCE O PLAN" ! 
oraz wvstawv gazetek ściennych ! 

Na naradzie odbęd:i:ie się orzplr<nanie orooot , ·1 • 
przechodniego „Głosu RobotniczeP,o"·· zespołowi re- .I 
dakcvinemu naileoszei spośród wvstawionvch gaze-
tek ściennvch oraz wręczenie na.gród zespołom re- f 
d<i kcvinvm wvrf.7.1 . ionvch P'~~etek. i . : .„„ ..•. „ ......... „„ .. ,,,,,,,,,,,,„ •• „.„ •..•.•••••.•••• „„ .....•....... „ .••• „ ... ,, ....... „.„„ .•..•..•.... „„.: 

:łlllllłlllHllllllllllllllllllłllllUtlllłlllllUlllllłlllllllllllllllllllflłlHllllllllllllllHHllllllllllllllłlUłlltłtJ. 

1 ' DZIŚ 6 STRON I 
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Rząd Chile 
wypowiedział 
układ z USA 

Naród niemiecki żąda traktatu pokojoweRO Tako rzecze„. Pius XI! 
w sprawie miedzi 

NOWY JORK (PAP). We
dług doniesień prasy amery
kańskiej, w związku z wypo
wiedzeniem przez rząd Chile 
układu ze Stanami Zjednoczo
nymi w sprawie miedzi, Cen
tralny Bank Chilijski objął 
kontrolę nad zbytem miedzi. 

i odrzuca z oburzeniem „układ ogół ny" Adenauera 

Prasa amerykańska wyraża 
zaniepokojenie sytuacją, jaka 
powstała w wyniku wypowie
dzenia przez Chile układu w 
sprawie miedz!. Czasopismo 
,,Business Week" stwierdza, 
że Waszyngton „gorączkowo 
szuka obecnie rozwiązania 
problemu". 

Deklaracja 
z odpowiedzią 

Urzędu Informacji NRD w związku 
mocarstw zachodnich n:i notę ZSRR 

BERLIN (PAP). Agencja ADN 
donosi: Przedstawiciele trzech 
mocarstw zachodnich - USA, 
Wielkiej Brytanii i Francji -
wręczyli 13 bm. w radzieckim 
MSZ. odpowiedź na ostatni'\ 
notę rządu ZSRR w sprawie 
Niemie<:. W związku z tym 
Urząd Informacji Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej o-

głosił deklarację, w której 
stwierdza: 
Rządy mocarstw zachodnich 

potrzebowały pięciu tygodni, 
aby odpowiedzieć na ostatnią 
notę rządu radzieckiego z dnia 
9 kwietnia 1952 r. w sprawie 
zawarcia traktatu pokojowego 
z Niemcami. W swej nowej 
nocie usiłują one nadal prze· 

szkodzić szybkiemu pokojowe
mu rozwiązaniu problemu Nie
miec. 
Przypominając następnie 

NRD wzmoże pokojowe budownictwo, 

treść propozycji radzieckich 
w sprawie zjednoczenia Nie· 
mlec i podstaw traktatu po
kojowego z Niemcami, dekla
racja zaznacza: Jednolite, nie
zawisłe, pokój miłujące i de
mokratyczne Niemcy prieszko
dzilyby imperialistom USA i 
ich poplecznikom w zwerbo
waniu zachodnio - nlemlec. 
kich formacji najemnych. 

by zabezpieczyć się przed zakusallłi imperialistów . Rząd ZSRR - podkreśla de
klaracj a - broni konsekwent
nie interesów całego narodu 
niemieckiego. Natomiast rządy 
mocarstw zachodnich w swej 
nocie z dnia 13 maja dały 
mów bez obsłonek wyraz 
swym zapędom imperiallstyrz
nym. Odpowiedź mocarstw 
zachodnich jest nowym ciosem 
godzącym w prawo narodu 
niemieckiego do niezawisłości 
i suwerenności. 

Przemówienie prezydenła Pieck, 
BERLIN (PAP). Prezydent 

Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej - Wilhelm Pleck 
zwierlził Akademię Górniczą 
we Freiburgu, zapoznając się 
z jej dorobkiem wychowaw
czym i naukowym. Po zwie
·dzeniu Akademii, prezydent 
Pieck przemówił do profeso
rów i studentów Akademii, 
podkreślając doniosłość roll 
wyższych zakładów technicz
nych w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej w dziedzinie 
szkolenia nowych kadr tech
nicznych i wykonywania za
dań 5-letniego planu . rozwoju 
pokojowej gospodarki Nie
mieckiej Republiki De!llokra
tycznej. 
Nawiązując do masakry mło· 

dzieży w Essen, prezydent 
Pieck oświadczył: - Salwy, 
które oddano na rozkaz Ade-
11auera ubiegłej niedziel! w Es-

aen do manifestującej na rzecz stwa, kryjącego się w milita
pokoju młodzieży zachodnlo- rystycznym „układzie ogól
niemieckiej, powinny być śyg- nym", należy obecnie bardziej 
nałem alarmowym dla całych niż przedtem wzmocnić czuj
Niemiec. Winny one zmobili- ność I ochronę naszych zdo
zować wszystkich miłujących byczy demokratycznych i na
pokój ludzi do wspólnej walid szego pokojowego budownic
przeciw zawarciu military- t,.wa. Miłujące pokój Niemcy Ta'ktyka pri:ewlekania spra
stycznego „układu ogólnego", nie mogą być bezbronne w o- wy trwa. Propozycja rządu ra
do walki o ratowanie narodu bliczu zamachów zachodnio- dzleckiego w sprawie niezwło
niemlecklego. niemieckich I zagranicznycłl cznego podjęcia kroków, zmie-

W Niemieckiej Republice podżegaczy wojennych. Potę- rzających do przywrócenia jed· 
Demokratycznej - kontynuo- gujemy nasze wysiłki w kie- ności Niemiec i przeprowadze
wał prezydent Pieck - bę- runku pokojowego budownic- nia wolnych wyborów ogólni). 
dz!einy wytrwale prowadzili twa, lecz równocześnie czyni- niemieckich, ma być obróc"na 
nadal d1.leło odbudowy. Jed- my wszystko - by jeszci:e wniwecz przy pomocy. nowych 
nakże nie powinniśmy ani na bardziej umocnić nasz ustrój wybiegów. 
chwilę z~pon;inać, ż~. podże- demokratyczny i zabezpieczyć I Mocarstwa zachodnie oświad
gacze wo1enru i rmlltaryścl, się przed wszelkim! niespo- czają w swej nowej nocie, że 
rozstrzeliwujący młodzież pa- dZiankaml. nie jest rzekomo możliwe 
triotyczną, są każdej chwili I ,....--------------------------: zdolni i gotowi do popełnienia 
wszelkiej zbrodni przeciw n'l
szej Republice Demokratyc:i
nej. W obliczu niebezpieczeń-

Bestialstwa Angli~ów na Malajach 

Technikum Mechaniczne w Pio-rkowie . 
nazwano im!eniem Franka Zub.rzyckiego 

„podjęcie już obe<:nle dyskusji 
nad postanowieniami, które 
miałby zawierać traktat po
kojowy z. Niemcatnl". Usiłują 
one w ten sposób odrzucić 
propozycje w sprawie trakta· 
tu pokojowego. 

Jednocześnie podjęto próbę 
dalszego stawiania przeszkód 
wyborom ogólnoniemiecklm, 
stanowiącym przesłankę do 
utworzenia rząd\I ogólnonie
mieckiego. 

Jak podkreśla następnie de
klaracja, trzy mocarstwa za
chodnie utrzymują, że motna 
przystąpić · do rokowań rzeko· 
mo dopiero wtedy, gdy zapew
niony zostanie z góry sukces 
takich rokowań. Przy pemocy 
tej formuły pragną one - w 
istocie rzeczy - przeszkodzić 
porozumieniu, ażeby zyskać na 
czasie I zawrzeć wojenny „uk· 
ład ogólny" & Adenauerem. 

Nota mocarstw Mchodnlch 
ma utorować drogę do ostate
cznego rozdarcia Niemiec, aby 
narzucić Niemcom Zachodnim 
wojenny „układ ogólny" orai 
pakt militarny t skazać je na 
niewolę, Imperialistyczne mo
carstwa zachodnie chcą nadal 
wciągnąć Niemcy do nowej 
wojny agresywnej, której W1ltę. 
pem m!ał~by być mordercza 
wojna bratobójcza między 
Niemcami, a następnie prze· 
kształcenie Niemiec w pusty· 
nię. 

Wszyscy Nlemcy na wscho· 
dzie i zachodzie naszej ojczy
zny - podkreśla deklaracja -
stają obecnie przed konieczno.. 
ścią powzięcia decyzji: albo za
warcie traktatu pokojowego z 
Niemcami, tj. utrzymanie po· 
koju i zapewnienie życia w do
brobycie, albo wojenny „układ 
ogólny" i ustanowienie dykta
tury wojskowej w Niemczech 
Zachodnich, tj. wzmożona groź
ba wojny i niebezpieczeństwo 
zniszcz.enia Niemiec. Naród nie
miecki żąda szybkiego zado!\ć. 
uczynienia swym żywotnym 
interesom. Odrzuca on z obu· 
rzeniem nowe manewry mo· 
carstw zachodnich, które nie 
służą pokojowi, lecz przygoto.. 
waniu nowej wojny. Naród 
niemiecki żąda traktatu poko· 
jowego, ponieważ zapewnia on 
warunki trwałel(o pokoju oraz 
uniemożliwia wskrzeszenie mi
litaryzmu niemieckiego i po· 
nowienie się agresji niemiec· 
klej. Domaga się 'on wycofania 
wojsk okupacyjnych, żąda 
przywrócenia swej jedności 
państwowej w relu zapcwnie· 
nia praw demokratycznych 
wszystkim Niemcom„ 2ąda li>n 
tóWniąż możliwości swobodnr'
go. rozwoju swę) gQllpOO.arki 
pokojowej. 

„Verba volant, script• ma
nE:nt" - 11łosi łacińskie pny
słowie. „Słowa ulatuj, - pi
smo zostaje". Na nieszczękie 
dla wspomnianej w tytule o
soby są obecnie na świecie 
~tenografow!e, są wydawcy i 
jest... ambicja uwieczniania 
swych „złotych myśli". Ddękl 
temu na pólkach księgarskich 
Warszawy ukązała się książka 
pod tytułem „Papież Piu~ XII 
w świetle własnych przemó
wień l listów", pióra dr An
drzeja Nowickiego, znanego z: 
kilku już prac na temat poli
tyki Stolicy Papieskiej. 

Z książki tej, która - jak 
autor stwierdza - opiera się 
w pierwszym rzędzie I)a wy
dawnictwie „Atti e dlscorsi dl 
Pio XII" (Pisma l przemówie
nia Piu~a XII) ' wyłania się z 
niezwykłą wyrazlstośc!a syl
wetka obecnego władcy Waty
kanu. 

WATYKAN I WYBORY 

Oto pewnep,o dnia oświad
cza papież, że „Kościół nie 
m1P<Za się do spraw czysto 
pol!tycznych l ekonomio::z
nych". Ale zaraz obok majdu
Jemy cytat z innej wypowie
dzi: „Separacja religii od po
lityki, religii od życia, Kośc!o
lo. od świata jest przeciwna 
idei chrześcijańskiej". Aby do
kładnie wytyczyć drogę poll
t!•czne~o postępowania swym 
owieczkom, papież poleca np. 
oodczas wyborów we Włos7.ech 
\(losować na „Chrześdfońsldch 
demokrRtów", stwierdzaj ac: 
„To jest wasz święty obowią
zek, obowlazek wobec wlasne
<:?o sumienia, obowiązek wobec 
'Ro~n" I dalej: „ ... chon7.I o 7.'1-
r.howanle godneści dziewcząt 
i kobiet". 
Skąd tu dzlewczeta I kobie

ty oraz Ich Ji!odność? Na to od
powiedzą natchnieni nrzez pa
pieta księża, zatrudnieni w 
>1krii p-rzedwvborcze.I .. chr~e
§cijań~klej demokraci!". Oto 
n~wiadczvli oni np., że w ra-
7ie zwycię11twa frontu demo
kratvcznN!O ,.rlla kobiet 7-0-

stanie wprowadzony przymu• 
rhodzenia na~o po ulicach" 
(np. proboszcz .z Brianza l z 
Re•lny Itp.). I 

By ktoś z katolików nie o
minął urnv wyborcze.I. papież 
twierdzi, że branle udziału w 
p,Josowanlu jest „be•.w7.ględ
nvm obowiązkiem. Kto •\ę 
wstrzymuje... nop€łniii r.l<>rld 
i'l"7.ech, śmiertelne przewinie
nJe'1. 

REKLAMA BANKÓW 

Może za to chociaż do eko
nomii nie chce mieszać 8lę 
Watykan wraz z koścfolem? 
Wątpliwości nasze pod tym 
względem całkowicie rozw\eią 
przem<lwien\a papieża <io .•• 
bankowc<'>w. Oto do pracowni
ków Banku Ne~polit.ańskiego 
mówił on: · , .Działalność w:i„e
go baokn nie może nie . prw
ciągać błogosławieństwa P.o
żego dla wa~zych interesów \ 
waszych różnorakich przed
s1ewz• ~ć''. 

Trudno nam powfedzieć ia
kie ,;prze<lsięw7.ięcia" finansu
;.- Bfink Neanolitański. Ale na 
!">l'wno znajdzie się tam sporo 
interesów, 7..Wlązanych np. z 

finansowaniem fabryk broni. 
W swym zachwycie nad dzia
łalnością banków papież po
wołuje się na ewangelię I CY· 
tuje przykład nagrody dla słu
gi, który mnożył swe pien\11-
dze oraz „prźeldeństwo l kar• 
dla gnuśnego sługi, kt(>ry za
kopał pieniądze swego pana w 
ziemi, zamiast powierzyć ja 
tojs trapeksitajs, to ~aczy 
bankierom, I otrzymać za to 
należny znk". 

Po tej reklamie bankowości 
pap!et rozwiewa "mniemania 
„jakoby system bankowy był 
z natury swej skalany grze
chem". Twierdzi, że „!lnans!
sta może łączyć swe kompe
tencje I wykonywanie swego 
z~wodu z prawdziwym du· 
chem ewangelicznym". 

HANDEL I SKRZYDŁA 
Ale nie tylko działalność fi

nansowa odpowiada tak bar
dzo zamiłowaniom władcy sto
licy rzymskiej. Oto paplet, 
przy.1mując kupców, mówi im. 
o „chrześcilaMklej koncepcji" 
tego zawodu. I sięga od r!lzu 
do pogai\~k!ej starogreckiej 
rn!tol<>gil, do greckiego b.)ga 
kupców I złodziei - Merkure
go. „Nie bez wymowneJ?o r.na
czenla dano skrzydła Merku
rrmu. Czy nie miał to bvć 
symbol , wolności działania, 
jakiej pot~zebuje kupiec" ... O, 
bowiem paplet uznaje tylko 
handel lndyW!dualny, kaplta
llstyczny. ,Tam. gd7Je „d01Jzło 
do skoncentrowania handlu w 
rękach władzy publiczne}", 
gniewa się skrzydlaty Merku
ry I lego zwolennik w t!ana, 
,,~tw!erdzamy wyrażnie: to 1':!St 
h·nd~cja przeciwna chrześcJ
j11ńPklej koncepcji ekonomii 
społecznej". 

Jasne jest, te występuj11c 
przeciw państwowemu czy •1-
społecznlonemu handlowi, pa
pież nie może darować Ani 
przem:v•łowl, ani rolnictwu. 
Godność człowieka wedle pa
pieża - to jego majątek: „U
znawanie nrawa do pryw:>.t• 
nej własnośd" banków, fa
bryk. kopalt\ wiąże się ścl~le, 
zdaniem papieża. „z po;r.ano
wan!em godności osobistej 
cilowieka". 

Wedle papieża „gospodarlta 
i natury rzeczy n\e Jest gpra
wa państwa: przeciwnie, oo
winna ona b:irć tvwvm wv
tworPm wolnel lniciatyWy 1e
dno•tek I swnh,.,dnie tworr.n
nych gruo... Wła~ciciel śr'ld
kńw nrodukrj!... powinien· po
ZO$tiić panPm wlasnvch decy-
7.ii ekonomicznych". Nawet bu· 
dnwnictwo mieszkaniowe po
winno być „przede wszystkim 
z udziałem Inicjatywy prv
watnej". To znowu nas n•e 
zaskakuje. bowiem wiemy. te 
konsorc.ium, złożone z trzech 
btatanków papieża, ksiąi.ąt 
Pacelli, poslnda )ed.n-a trzec•ą 
kt1mlenic w fl.zymle. Ze na•o
mia~t we W1oszech połudnlo
v.•ych 37 -proc. ludności mle•7.
ka w lepiankach l jaskiniach 
- to już oczywiście papi~s
kiego •try1a nie obchodzi. 

TRAJ{TOR KONTRA 
GRZF.CH PIERWORODNY 
Nie insczej odr:iosl się pa

pież I do spraw rolnictwa: 
,.Reforma stosunków własnoś-

( 

ciowych I kontraktów dzler• 
btwnych w rolnictwie byłaby 
zbt:dna l szkodliwa" - mówi. 
Aby zaś odwrócić uwagę przy. 
mieraJących głodem włoskich 
chłopów twierdzi, że „to grzech 
p:erworodny uczynił pract1 na, 
roll tak clętką". I n\e zasta· 
nawla się ani na c'hw!lę, że 
przecież np. 6ympatycznl mu 
bankierzy także są podobno 
w tymże grzechu urodzeni, nie 
wspomina równieź o tym, że 
przy pomocy takich prostych 
ait;odków, znanych u nas po
w:izecht\le, jak traktor, sn<>
powlązalka, żniwiarka, można 
pracę na roli u<:zynić znacz
nie lżejszą, byle tylko pozbyc1 
aiP, obszarnika. 

Oczywiście występuje papie:t 
przeciw strajkom. Zaleca, aby 
robotnicy w razie sporu ... mo
dlili się wspólnie z kap!tali
ataml. „Rozwi11zujcle trudn,.,_ 
ścl I spory, jakie powstają 
między wami także przy po
mocy modlitwy" - powiada. 

Natomiast ma papież petne 
usta słów łaskawych dla ... 90-
llcjl. „Waszym zadaniem jest 
również zapobieganie wykr„. 
cT.en!om przeciwko porządlco
wl publicznemu oraz stosowa
nie represji - woła do ucz
niów szkoły policyjnej. - Jo!~t 
to misja godna szczególnego 
szacunku" i obiecuje, że pra· 
ca taka ,.podniesie sie do god· 
noilcl służby bożej". Cóż dziw· 
nego. te tak zacl:}ęcona policja 
włoska setkami zabijała rob 1t
ników I chłopów. „Nie ~a 
czasu do stracenia" - w.:>ial 
wtedy papież. 

Z IMPERIALISTAMI 
PRZECIW POLSCE 

Wrogie wobec Polski stano· 
wlsko papieża, jego specjalni\ 
mlłość dla N!emców-hitlerow .... 
ców, omawialiśmy· nieraz. I z 
tej dziedziny w książce, którą 
omawiamy, znajdą się clek:i.
we cytaty z dokumentów l 
przemówień. Inne pokażą nam 
zacieśniającą się współpr:i.cę 
Watykanu z amerykańskimi 
imperialistami. Swiadczy C> 
niej choćby taki cytat z listu 
papieże do Trumana z 26 sierp
nia 1947 r.: „Nikt bardziej l'llż 
My nie życzy Waszej Eksce
lencji sukcesu, a dla pomy.ll
nego os!agnlęcia Pańskie~o 
celu stawiamy Panu do dys
pozycji Nasze środki i błaęa
my Boga o pomor.". „Sukceoy" 
więc trumanow;k!e w woi'11e 
bakteriologicznej i masakrach 
ludności cvwilnej w Korei •1' 
jak to widzimv w śwfetle po
J:tyki w>1tykańskiej ostatn'ch 
rownlf!ż lat - nie tylko apro· 
bowarle, ale I w~pomaęan!I 
„wszystJdm! środkami" przez 
Pl11•a XII. 

W miarę jak czytamy ks''lt· 
kę - stronił za strona, wiersz 
Z:t wierszem - ukazu,1e n>1m 
i:.\ę coraz .nlasb•cznl<>l wł;oli,;. 
wa sylwetka 'Piusa xrr. owe
gc ~nlemiecklel(o papie7a", 
~ylwetka solusznlka amerv
kDńskich kapitalistów. ' szyk•1~ 
jacych do spółki z hltlerow~ 
c~mi n1>wą rzet. śwlatnwą, 
v...,.o'(a postP.Pu. wrol(a roh~'
nikńw, chlonów. przyjaciela 
bankierów i kupców. 

J. DĄBROWSKI Na margin'!!!! 

Szkoła przestępstwa ~---------------------~~·~----------------------------

. Jedn11m z potężn11ch (i 
dobrze rentuja,c11ch) narzę
dzi amerykańskiej „misji 
kulturalnej" są ostawiane 
filmy hollywoodzkie, opar
te w 95 proc. na tematach 
zbrodni, przelewu krwi, 
gwałtu i wszelakiego gang
.terstwa. O głęboka sięga
jącym „wychowawczym" 
wpływie tej za.trutej pro
dukcji na młodzież ame
rykańską świadczą między 
innymi wyniki ankiety, 
rozpisan.ej przez dwóch 
profesorów - Blumera i 
Hausera - wśród mlodzie
ży szkolnej w USA. 

Zhsadni(ze pytanie an
kiety brzmiało: „Czego clę 
nauczyły fi1mt1 gangster
skie?" A oto „wiązanka" 
odvow!edzi mlodzienias~ -
ków z law szkolnych: „F!!
mu gangsterskie - pisze 
jeden z n.ich - noucz71ly 
mnie, jak obrabować pija
nego - ł jak wyciągnąć 
portfel 21 cudzej kieszent, 
- dodaje drugi. 

Inn.I uczestnicv ankiety 
zalnte resowali się „trud
niejszymi PTOblemam!", np. 

. „jak otwoTZl/Ć drzwi przy 
pomocv -w11tr11cha", lub 
„jak rozbić witr11nę 1kle
pową bez hałasu". Zal naj
bardziej „wykwaltfikowa -
ni" amatorzv filmów hal • 
lywoodzktch chwalą s!ę, że 
dzięki nim wiedzq, „jak u
żyć eteru dla u§pienia o
fiaTY", „jak posługiwać s!ę 
podczas rabunku rękawi
czkamt, by nie pozostawić 
śladów", „jak wylqcza<! u
rządzenła alarmowe w 
skarbcach bankowych" -
Itp. 

A jeden z zawtywan11ch 
o§wladcz11! W1'rost, te „nii 
podstawie oglądamtch fil· 
mów posład! umiejętno.~ć 
z11cieranla §Indów pr~e
stP,pstw za pomoc11. nauko
wo opracowanvch (!)me
tod". 

Czyt wobPe tak ~011-
mown11r'1. rez-nltatń<n t>nk!P.• 
t11 można si~ dziwić. te 
svra1JJcnmi pmvid polo1111• 
vru•fP'O.•t1V, l1nkmmwan.t1cJ1 
w USA. srt m1..,dnclnnl - i 
?:e ('OTOCZ'fł1 o nkn1n 2 mH1n
nów (!) ml"'ł~I~~,, ,.,.,..,;~n; 

Int 1~ wp.fr•tje do „„„.~fi>„, 
f)O?f-r1t;'ft,Tlrh? ... ,,N„„Y""'"" 
metod11" zhTotf..,i ,, ,.,„„..,1111n
,,1nne S"'"1"nkn "'"'~ez nf P.,.~"'-
0tń{,, filmoto•1"1'. . „„,..inj1 
~aiste, bujny I obflt" ,.,1„"1.. 

B. D. 

• 

Dziwne koleje losu przeszedł pe
wien raport. Zredagowany przez ad
mirała Fechtelera, szefa sztabu ge
neralnego floty USA, został przesła
ny do tzw. Krajowej Rady Bezpie
czeństwa USA. Działo się to w stycz
niu br. Przejęty przez brytyjski wy-

- w!ad, odpis raportu wylądował na 
biurku redaktora naczelnego francu
skiego dziennika reakcyjnego „Mon
de", który opublikował go w jednym 
ze swych numerów. 
· Opublikowanie tego ści~le tajnego 

l jakże kompromitującego raportu 
jest przejawem walki, którą nie od 
dziś toczą pomiędzy sobą imperia
lizm amerykański i imperializm bry
tyjski. Nie jest przypadkiem, te opu
blikowanie raportu nastąpiło w 
chwili, gdy pomiędzy imper!alis!ycz
nymi konkurentami rozgorzała wał· 
ka o kierownicze stanowiska w a
gresywnej armil atlantyckiej, w 
chwili, gdy walka o wpływy w re
jonie śródziemnomorskim przybiera 
na zaciętości. 

„ZYWY SZANIEC" 

Niedawno na lamach amerykań
skiego dziennika „New York Herald 
Tribune" można było przeczytać na
stępującą wypowiedź: „Dzisiejsza 
strategia militarna Stanów Zjedno.
czonych na wypadek wojny polega 
na masowym mordzie ludności ... Nic 
będziemy traktowali nieprzyjaciół 
jak ludzi. lecz jak robactwo". Czyżby 
autorem tych słów był jakiś krewid 
generał czy fabrykant brQni? Nie. 
Jest nim profesor Lewis Mumford, 
członek Najwyższej Rady Pedago
gicznej USA. Otóż poglądy tego „pe
dagoga'\ znajdują pełne potwierdze
nie w raporcie Fechtelera. Z mate· 
matyczną dokł~dnością ujawnia on 
agre$ywne cele amerykań•kirh im
periali~tów. Raport ~tanowi j~k !(dv
by wvkład na tPmat ~tratelfii, którą 
zamierzają zasto~owa<" Stany Zjed
noczone po rozpętaniu konfliktu. 
„Siły zbrojne F.1Jropy zachodnie; mo
głyby ~ię utrzymać po rozpęt»niu 
konfliktu nie dłużej niż trzy dni" -
stwierdza raport. I co dale.i? 

Oddajmy głos amerykat\skim poll· 
tykom i generałom, którzy już nie· 
jednokrotnie wyłuszczali 1we poglą
dy na temat ewakuowania Europy 
zachodniej przez wojska amerykań
skie i dalszego postępowania. „Zbu· 
rzymy wszystkie miasta, zatopi
my wszystkie kopalnie, zmieciemy 
wszystkie kominy fabryczne Belgii 
I północnej Francji. Zburzymy 
wszystko" - takie oto perspektywy 
roztaczał juź w listopadzie 1949 roku 
amerykański kongresman, Poage. 
Ewakuować Europę, a kraje Eur.:>

PY zachodniej zamienić w pustynię -

dowy hitlerowskiego Wehrmachtu, 
a dla krajów zachodnio-europejskich, 
które podpisały go, oznacza likwida
cję ich armil narodowych. Jakie do
bitnie o charakterze tego układu 
świadczy takt, że kontyngenty jedne
go kraju będą mogły stacjonować w 
innym kraju. Oznacza to innymi sło
wy, że np. wczorajsi SS-owcy dz1ł 
powoł<ń:li do szeregów „armii euro
pejskiej", znów ~dą spacerować po 
ulicach francuskich czy włoskich 
miast. I znów w charakterze oku
pantów. 

na takich zasadach opierają się ame- KLUCZ 
rykańskie plany strategiczne. „Na- Układ 0 „armii europejskiej" trak-
pastnicy, przygotowu.1ąc agresję na towany jest przez Waszyngton jako 
pokojowy Związek Radziecki wstęp do tzw. „układu ogólnego", 
stwierdza dziennik francuski „Hu- który Waszyngton pragnie za wszel
manite" - nie mogą zapomnieć, że ką cenę jak najszybciej zawrzeć 
już niejeden przed nimi połamał so- z Adenauerem. Waszyngtoński wy
ble kości. Nie mogą oni zapomnieć ścig z czasem trwa. USA pragną, by 
Stalingradu i obawiają się, aby nie _podpisy pod układem zostały złożo
spotkał ich Stalingrad w , jeszcze ne do 20 maja br., gdyż. inaczej Kon-
większym rozmiarze". gres amerykański nie zdąży ratyf!-

ZABURZENIA kować układu przed półroczną przer-
w „ROZKŁADZIE JAZDY" wą w obradach. 

Dzień po dniu Adenauer konferuje 
Trudności te wystąpiły w całej z Wysokimi Komisarzami. Prasa za

jaskrawośc! w rokowaniach dotyczą- chodnio-niemiecka i prasa amery
cych układu w sprawie tzw. „armii kańska nawołują do pośpiechu. z la
europejskiej". Został on wprawdzie mów prasy amerykal)skiej podnoszą 
9 maja parafowany w Pary7.u przez się głosy bijące na alarm. I tak np. 
przedstawicieli krajów Europy za- „New York Times" pisze, że „ ... całe~ 
chodniej, ale zarówno przebieg roko- mu planowi. który jest kluczem do 
wań, Jak i niektóre ustępy w treści obrony Europy, grozi klęska", Ale 
układu wyraźnie świadczą, że nie ' z tego, że plan ten, utrwalający roz
może być mowy o jednomyślności w bicie Niemiec i legalizujący na czas 
obozie agresorów. Mimo dużego na- nieokreślony okupację Niemiec Za
cisku Waszyngtonu, układ został pa- chodnich jest istotnie klt1czem - ale 
rafowany w formie niepełnej bez do przygotowania agresji - w pelni 
uzgodnienia tak ważnej sprawy, jak zdają sobie sprawę miliony Nlem
wklad finansowy. poszczególnych ców. I dlatego walkę przeciwko 
partnerów i wysokość kontyngentów „układowi ogólnemu" traktują jako 
poszczególnych krajów. najwyższy obowiązek. świadomi, że 

Co ' jest głównym źródłem tych wa~czą w obronie zagrożonego poko-
ju, w obronie śmiertelnie zagrożonej 

sprzecmości pomiędzy atlantyckimi ojczyzny. 
partnerami - sprzeczności, które 
wprowadzają poważne zaburzenia do 
amerykańskiego „rozkładu jazdy" 
pr7.ygotownń wojennyrh? NaC'isk na
rodów. Układ o „armii europejskie.i" 
jest bowiem zalegalizowaniem odbu-

POLAŁA SIĘ KREW 

W Essen, mieście zarhodnfo-nle
tnieckim, polała się krew. W wyniku 
bestialskiej masakry ucżestników 

Imperialistyczni ludobójcy zani~pokojeni 
ujawnieniem best_ialstw amerykańskich na Kożedo 

I 

zlotu młodzieżowego zabity został 
21-letnt Philip Mueller. Padł, jako 
pierwsza ofiara „układu ogólnego". 

Adenauer i jego amerykańscy mo
codawcy chcieliby, ażeby los Philipa 
Muellera podzieliły miliony młodych 
Niemców. I dlatego przed niczym się 
nie cofają, by narzucić narodowi nie
mieckiemu „układ ogólny''. W całych 

· Niemczech Zachodnich przybiera na 
sile terror. Mnożą się prowokacje. na 
granicy Niemieckiej Republiki De
mokratycznej. 

Terror i prowokacje - oto metody, 
przy pomocy których Adenauer prą
gnie narzucić narodowi niemieckie· 
mu „układ ogólny", przy pomocy któ
rych pragnie oddać młodzież nie
miecką pod 1rozkazy nowego gaulei
tera Europy,\gen Ridgway'a, zwane
go „generałem-zarazą". 

CZYTAJĄC GAZETY 

Burzy się w nas krew, gdy czyto.
my, że ludobójca Ridgway, . .człowlek, 
który wojując przy pomocy zarażo
nych owatlów, przyjeżdża na miejsce 
Eisenhowera. któremu amerykańscy 
imperialiści w dowód uznania za zlł
sług! położone w dziele przygotowa
nia trzeciej wojny światowej .przy~ 
gotowują fotel prezydencki. Wstręt 
i nienawiść budzą w nas wiadomo
ści o torpedowaniu przęz amerykan
skich napastników rokowań roz,'1-
mowych w Korei, dokad na na•tępcę 
Ridgway'a Waszyngton posłał gen. 
Clarka. 

Ale z tych samych dzienników, 
z tych sam•·ch tygodników czy c1.aso
pism dowiaduif'my się o rzeczach, 
które nRpelniah1 nas dumą, radością, 
które umacniają w na~ wiarę w czło
wieka. wiarę w zwyC'lęstwo sprawy 
pokoju. Do rzędu takich Wi!\domości 
należą zwycięskie meldunki t'a
dzleckirh buriownlczych komunizmu, 
któnY rlonos1ą, że dosłownie z każ
dym dniem, z ka7dą gOl,lziną wody 
Donu zblit.ają się do wńd Wołgi, że 
dobiega końra mnntaż Cymleńsklej 
Elektrowni Wodnej, że z godziny na 
godzinę wzra~ta Por.iom wody na 
Morzu' Cymlańskim. 

niepokojony rewelacjami ge
nerała Colsona, byłego dowód
cy amerykańskiego obozu dla 
jeńców wojennych - tołn!e
rzy koreańskiej armii ludowej 
i chińskich ochotników ludo
wych· - na wrsple Kożedo w 
Południowej Korei. 

Colson, który został komen
dantem obozu, gdy Jeńcy por
wali dotychczasowego komen· 
danta, gen. Dodda, przyznał 
podczas rozmów z przedstawi
cielami jeńców, te administra
cja obozu na wysPie Koiedo 
traktuje jeńców wojennych w 
nieludzki sposób, gwałcąc kon
wencję genew:s,ką. podpisaną 
przez USA, morduje Ich ma
sowo, używa Ich do ekspery
mentów z bronią bakteriolo
giczną I bronią atomową. Col
!On przyznał również, że w o
bozie odbywa się przymusowy 
werbunek jeńców wojennych 
do służby w armil lisynma
nowskiej 1 w oddziałach Czang 
Kai-szeka l że sto~owana jest 
tam zasada tzw. „dobrowolnej 
repatriacji", czyli te Innymi 
slowY usiłuje się zmusić jeń
ców, drogą przemocy, tortur I 
pogróżek, do rezygnacji z po
wrotu do ojczyzny. Colson za
aprobował żądania Jeńców wo
jennych, którzy domagali się 
natychmiastowego zaprzesta
nia przymusowego werbunku i 
„dobrowolnej repatriacji". 

Niepokój Pentagonu w związ-

Nowe 9atunki 
papierosów 

WAB.SZAWA (PAP). Prze
mysł tytoniowy stale uroz
maica asortyment swoich wy
robów. Ostatnio ukazały się 
w sprzedaży nowe papierosy 
u Wczasowe". 

W najbu;:~zym czasie ukaie 
się na rynku nowy gatunek 
papierosów , żeglarz". 

ku z wydarzeniami na Kotedo 
staje się zrozumiały, Jeśli u
względni się okoiiczność, że 
wydarzenia te pozostają w 
bezpośrednim zwiazku z roko
waniami o rozejm w Korei, 
podczas ,których delegacja a
merykańska obstaje przy swo
ich zbrodniczvch żądaniach 
werbunku i „dobrowolnej re
patriacji" pod osłoną trazesó·.v 
o „humanitaryzmie". Masowe 
morderstwa I tortury w obo· 
zie jenieckim na wYSPie Ko· 
żedo, których nie może już o
becnlę przemilczeć prasa am<!• 
rykańska, świadczą dostatecz· 
nie wvmown!e o „humanita
ryzmie" dowództwa amerykań
skiego I o tym, czym jest w , 
istocie rieczy tzw. „dobrowol· 
na repatriacja". 

• PEKIN. 11 wybitnych 
chińskich bojowników o pokój 
przesłało 21 marea do działa
czy ruchu obroń~ów pckoju ~ 
krajach Azji I strefy Pacyfi
ku depesze z apelem o wspól· 
ne wystąoienie z inicjatywą ' 
zwołania konferencji obroń· 
ców pokoju krajów Azji i stre· 
fy Pacyfiku. 

D NOWY JORK. W okre
sie od 6 do 13 kwietnia obra~ 
dowal w Bogocie VIt zjazd 
Komunistycznej Partii Kol1Jm• 
bil. Zjazd obradował w wa"'. 
runkach nielegalnych. 

• SOFIA. J;:>eputowany z 
ramienia Zjednocwnej , Demo
kratycznej Partii Lewicy 
(EDA) Efremidis na konferen
cji pi:asowej w Atenach oś· 
wiadczył . że wznowienie han
dlu między Grecją i kr~jami 
F.uropy wsrhodniej jest ko
niecznością dla narodu gi:ec
kJegą. 

• BUKARESZT. Do Ru
nwnii przybyła, nled~wno 500-
osobowa grupa dzieci koreań
skich - sierot po po]P~lyc:h 

bojownikach o wolnoś~ i nie· 

Ponadto prz~ysl tytoniowy 
przystąpi wkrótce do Produk
cji papierosów aromatyzowa
nych. Papierosy te ~dą spo
rządzone z s?lachetnych ga
tunków surowca tytoni<'wego, 
nasyconego odpowiednio do
branym! środkami aromatyzu-
jącymi. zawisłość Korei. Lato spedzą 

Papierosy wszystki<'h no-1 sieroty koreańskie w jednej' 
wych i:~tunków są bezustni. z najpięknieiszych miejsco-
kowe, - wości w.dro~iskowych. • " 
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Wnioski z kampanii sprawozda.~czo-wyborczei 
do władz parłyinych na ~erenie łodzi 

Wybory do władz partyjnych 
Da terenie Lodzi odbywały się 
,,,, bieżącym roku w okresie 
wytężonej walki klasy robJt-
11iczej o wykonanie plan.'iw 
produkcyjnych I kwarhtu 
trzeciego roku Sześciolatki, w 
okresie masowej dyskusji n,id 
projektem Konstytucji Polskiej 
lłzeczypospol!tej Ludowej. „„ 
1>kres!e potężnego zrywu mas 
pracujących w Czynie produ11:
cyjnym na cześć 60 rocznicy 
u1 odz!n tow. Bieruta i •wleta 
1 Maja. · 

Mobilizacja polityczna lu.:l.zl 
pracy do wzmożenia wyslłk'°lw 
produkcyjnych połączona bvła 
j1>dnocześnie z pracą nad 
IJ>rawnym przeprowadzenlt!m 
Jc~mpanil wyborczej. Wl1:k· 
1z0Ać organizacji partyjnych 
Potrafiła skutecznie łączyć klt!
rownictwo przebiegiem wyt'lo
rów z polityczną mobilizacJ4 
załóg do walki o plan. 

Na większości zebrań wy
borczych wnikliwie ocen!O'lO 
pracę orga nlzacji partyjnych 

w diledz\nle walki o realln.
cję zadań I kwartału. Niektó
re organizacje partyjne przed
stawiły na konferencjach wy
borczych konkretne plany 
przezwyciężenia trudności, wy
stępujących na terenie Ich za
kładów pracy. 

W ZPB Im. Kunickieito po 
omówieniu metod pracy par
ty'inej, dzięki których stoso
waniu osiągnięto dobre wyni
ki w produkcji, nakreśl.mo 
zadania w dziedzinie szkole
nia zawodowego, rozszerzenia 
współzawodnictwa oraz upow
szechnienia form pracy zesp<>
łowej. 

Równlet na konferencji pu
ty!nej w ZPB im. 1 Maja pod
jęto szereg konkretnych wn;o
aków, dotyczących wzmoten1a 
walki o plan. Postanow1ono 
objąć s~koleniem zawodowym 
Jak największą ilość młodzie
ż.V nie wykonującej bar pro
dukcy1n.vch ł wzmocni~ kie
rownictwo organizacją zetem
powską, pomagając jej w u-

Bolesław Malinowski nlków zebrań, spojród których 
niemal jedna tuecia zabierała 

Xlerownllt Wyda. Or&. KŁ PZPR głos w dyskusji, w dużej mie

mocnieniu swych wpływów 
wśród całej młodzieży, pracu
j<1cej na terenie zakładów. J~. 
dnoc:ześnle zebrania wybor~ze 
zajmowały się oceną praey 
wewnątrzpartyjnej, analizując 

styl pracy podstawowych I 
oddziałowych organizacji. 

W ZPW im. Ossowskiego 
poddano ostrej krytyce pr1o1cę 
egzekutywy podstawowej or
ganizacji, która w okresie 
sprawozdawczym dopuściła do 
n 'ezdrowego zmniejszenia ~1~ 
stanu liczebnego organizacji, 
partyjnej. W ZPB Im. Okrzei 
wiele uwagi poświęcono za
gadnieniu kierownictwa pra(·ą 
grup . partyjnych ze strony 
egzekutyw oddziałowych :1r
ganizacji partyjnych oraz >.11k
tywizowania kandydatów I 
członków partii prze1. powie
rzanie lm zadań partyjnych 
Poważną aktywność uczest-

rze przypisać trzeba ną ogół 
dobrze opracowanym re!er.i
tom sprawozdawczym. Więk
ozość referatów, przygotowa
nych przez ustępujące egzeku
tywy, zawierała samokrytycL
ną ocenę pracy partyjnych or
ganizacji, wskazywała na 
tródła popełnianych bł!:dów I 
sposoby Ich usunięcia. I tak 
np głęboka analiza pracy p~r
tyj nej zawarta była w refera
cie sekretarza organizacji p~r
tyjnej w Nowej Tkalni ZPB 
Im. Stalina. Referat wska~v
wał na słabość pracy masowo
politycznej, jako jedno ze źró
deł niewykonywania planów 
produkcyjnych zakładu, oce
n;ał krytycznie styl pracy od
działowych organizacji partvJ
nych, obok analizy osiągnięć I 
braków zawierał równiC'ż 
w~ka~anla, dotyczące zlikwido
wania niedociągnięć, występu
jących w pracy partyjnej. 

Do właściwego przebiegu 

wzrostu szeregów partll. Wy
ruzlło się to w niepodejmo
waniu. konkretnych wniosk.~w. 
r::otyczących prawidłowej roz
budowy ogniw partyjnych N 
p1zemyśle. Wyciągając naukę 
z tego faktu, nuwowybrune 
wiadze organizacf i partyjn y .;h 
P<·winny opracować konkret~w 
plan pracy nad właściwym 
wzrostem ! rozstawieni ~'Il 
clłonków partii na terenie <la
nego zakładu produkcyjneg1>. 

Na zebraniach wyborczy~h 
'll:ysunlęto szereg wniosków I 
uwag krytycznych, do.tyczą
cych stylu pracy partyjnej. 
Z4równo egzekutrwy podsta
wowych organizacji. jak i ko
mitety dzielnicowe powinny 
d<;pllnowae pełnego !realizo
wania wszystkich słusznych t.
wag i postulatów. 

STR I 

Dla budowli komunizmu 

Kierownik tkalni 
wyborów do władz partyj
nych na terenie Łodzi w po
ważnym stopniu przyczyniła 
się pomoc, udzielona pod~t11-
wowym organizacjom ze stro
ny komitetów dzielnlcowv~tl. 
Komitety dzielnicowe przepro
"'-adzały odl>rawy z sekrl'!h
rzaml organizacji partvjnyrh, 
pomagały w opracowaniu re
feratów sprawozdawczych I 
uchwał, podejmowanych przez 
zebrania wyborcze. 

Do władz partyjnych wv
brano wielu towarzyszy, 'lie 
posladającycp jeszcze praktv
ki pracy w aparacie part.yj
nym. Watnym zadaniem ko· 
mltetów dzielnicowych jest :>
toczenie nowowybranych eg-ze
kutyw organizacji partyjnycn 
troskhwą opieką. Doświadcte
nle kampanii wyborczej wy
kazało, te szczególną uwa:(ę 
&koncentrować należy na kl•1-
c10wych zakładach pracy. Wv
stępuJe tam najjaskrawiej 
niedo~tateczna Jeszcze llczeh
nośl' szeregów partyjnych I 
c1.ę8to nieprawidłowe ich roz
staw1eme. 

Przemysl radzteckł zaopatruje budowle komunizmu w maszt111v ł urzqdzen!a. 
NA ZDJĘCIU: montowanie 25-tonowei kopaczki dźwig1rwej, któ•a będzie pracowała na 

budowle Kacltowsklej Elektrowni Wodnej. Fot. - CAF 

Do biura kierownika tkal
ni trzeba' przejść przez halę 
produkcyjną, minąć BZereg 
zespołów trójek tkackich. 
:Młody tkacz, pracujący tut 
obok biura powiada: - Kie
rownika nie ma. Trudno l(o 
zastać, na pewno będzie teraz 
w przeglądalni. 

ustalają jak usunąć błędy. Ta 
ciągła praca z majstrami zmu
siła ich do stałej, codziennej 
tToski o wyniki kddego tka
cza. Majstrowie pomagają 
tkaczom, dbają o ich krosna, 
o zarobki. Gdy jakiś tkacz nie 
wykonał dziennych zadań, 
majster rozmawia z nim, pyta 
o przyczyny. Jeśli powodPm 
Jest bumelanctwo, wtedy tkacz 
odpowiada J,uż nie tylko przed 

mawia, poradzi jak robić, żeby 
wydajność wzrosła. Ceni g-0 za 
to I lubi cała załoga. Dobrze sif,I 
wszystkim pracuje z kieruwnl„ 
klem Basińskim. Tkacze przy
wiązani Sil do zakładu, nikt nie 
opuszcza pracy, nle szuka Jej 
gdzie indziej - tutaj przecież 
czujq nad sobą troskliwą opie
kf,I kierownika, tutaj wied?.ą, 
te nie &tanie się im krzywda. 
Tkacze zarabiają dobrze. T11kl 

Z zagadnień partyjny~ 

I tak jest w Istocie. 
W przegl<\dalni już :a daleka 
widać grupke ludzi, którzy 
bacznie oglądają kilkumetro
wą sztukę towaru. To tkacze, 
majstrowie l Instruktorka. Ml· 
ny wszystkich nie tęgie. Tkacz
ka Nowaczyk ma spuszczo. 
ne oczy. Właśnie jej sztukę 

Do władz podstawowych I 
oddziałowych organizacji Pl"• 
tyjnych oraz do komiteł-~w 
fabrycznych wybrano wi~lu 
oddanych I ofiarnych towartv
~zy cieszących sill autory~c
tem i zaufaniem. Wśród nowv
wybranych· jest wielu pr zo
downików pracy I racjonali
zatorów. O poważnej aktyw
ności kobiet świadczy fakt. i ż 
stanowią one 22,3 proc. ogn
iu nowowybranych członków 
władz partyjnych. 

Niewykonanie planów pro
dukcyjnych r kwartału pn:ez 
część zakładów włól!:iennl
czych na terenie Łądzl nak~:i
d11 na organizacje party1ne 
szczególnie doniosłe zadanie 
Za odrobienie zaległości I m1-

dażanie za bieżącym! zadani~
ml planu pełną odpowiedfril
ność ponoszą, na równi z admt
ntstracją fabryczną, oodsta
wowe organizacje partyjne 
Muszą one uruchomić wszyst
kie dźwignie pracy politycz"lo
uswiadamiającej agitację 
pe rtyjną, propagandę pogJ ą
dową, ożywić działalność or
ganizacji masowych, Aby w 
krótkim czasie wyrównać tn
wstałe zaległości. Systema•v
czne analizowanie na pogle
dzen!ach egzekutyw komlte
t<lw dzielnicowych pracy pn
tyjnej w zakładach produkcyj
nych i udzielenie pomocy ko
mitetom fabrycznym przez In
struktorów komitetów dzielni
cowych pomote nowowybra
nym władzom partyjnym po
konać trudności 1 właściwie 
pokierować walką o plan. 

O partyjno-technicznej 
konferencji Paf awa~u 

·wszyscy oglądają. Po.!rodku 
1toi kierownik, 

- Jak mogłyście wYProdu
kować taki towar z brakami? 
- pyta tkaczkę.- Nie zdajecie 
1obie sprawy na jaki koszt na
rażacie państwo, jak szkodzi
cie sobie samej?-Tkaczka nie 
śmie podnieść oczu i spojrzeć 
na sztukę, na której co kilka 
metrów zrywy, pasma, 
gniazda .„ - Pomyślcie, bory
kamy się z trudnościami, a tu 
tyle surowca poszło na marne, 
a waszej pracy i waszego wy. 
1ilku czy nie szkoda? 

·>:_>:.'.~".:; 
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Kierownik tkalni, 

Jednym ze sprawdzianów 
gruntownego politycznego I 
organizacyjnego przygotowl[l
nia kampanii wyborczej bvł 
znaczny wzrost dyscypliny 
partyjnej, co przejawiło się w 
dobrej na ogół frekwencji 
na zebraniach wyborczych. 

Jednak nie wszystkie orga
nizacje partyjne potrafiły we 
właściwy sposób przeprow ·1-

Leon Basiński dzić wybory na swoim tere-

Poniżej zamieszczamy 
fragmenty artykulu Maria
na Bojanowicza, jaki pod 
powyższym tytułem ukazal 
się w „'.I,'rybunie Ludu" .z 
dnia 16 maja br.: 

Plan Sześcioletni posta wił 
przed załogą Państwowej Fa
bryki Wagonów we Wrocławiu 
zadanie przeszło dwukrotne
llo zwiększenia produkcji. 
Tvmczasem w latach 1950 l 
1951 nie osiągnięto planowa
nych na ten okres wskażni -
ków. 

Tkaczka Nowaciyk wolałaby 
1ię pod ziemię zapqść. niż słu
chać t.Ych uwag. Ogarnia ją 
coraz większy wstyd, jeszcze 
chwila, a rozpłacze się. 

Rozmowa dobiega końca. 
Kierownik widząc skruchę 
tlcacrkl h1.3odnl~e. 9c>-Y .iego 
spotykają się z serdecznym 
spojrzeniem Nowaczyk. Można 
w nim wyczytać, że Nowaczyk 
nigdy już nie będzie produko
wała braków. 

majstrem, ale i przed kierow
nikiem, który jak dobry ojl'iec 
tłumaczy i perswaduje, że ła
zikostwo przede wszystkim go
dzi we własne interesy robot
nika, że opóźnia i utrudnia 
wielkie budownictwo, w l<tó
rym przecież caly naród b1 „. 
rze udział. 

nie. W przędzalni ZPB Im. 
Zawiasa„ Ja~zczak, Bednarz, Armii Ludowej trzykrotnie 
otrzymuią m1es1ęczme od 900 zwoływano zebranie oddziało
d.o 1.100 7Jotych. Plan za kwie-1 wej organizacji z. powodu n•
c1eń wykom ny :został w 107 klej frekwencji członków p..,. 
proc. Uumnl są robotnicy ZP. dobnie było w przędzalni ZPB 
swego zakładu. Im. Stalina i w ZPJ lm. Wro-

AJe kierownik Basińs.ld blewskiego. Organizacje te P"" 
wc1ąz nie jest zadowolonv z winny głęboko prteanaHzować 
tego, co JUŻ zrobiono. Martwi źródła swej słabości. Zadaniem 
Sill właśnie, jakby tu j'encze nnwowybranych władz p;ir
ilość odpadków zmniejszyć, aby tyjnych będzie usunięcie przy
zakład uzyskał lepszą rentow- czyn rozluźnienia dyscypliny I 
ność. słabej świadomości politycznej 

Doświadczenia kAmpanii wy
bqrczej potwierdziły fakt, te 
łódzka organizacja partyj na 
zdolna jest prowadzić Jedno
cześnie pracę w wielu kie
runkach, zwycięsko realizuhc 
wszystkie stojące przed :uą 
zadania. Tę umiejętność łącze
nia w pracy partyjnej kilku 
różnorodnych akcji na\f1żv 
spopularyzować na przykh
dzie kilku przodujących org;1-
nizacjl partyjnych, takich iok 
w ZPB Im. Dzierżyńskl'e~o 
czy ZPO im. Fornalskiej. D'.J
śwladczenia te wykorzyshć 
powinna cała łódzka organiza
cja partyjna prz.y reallza::jł 
nowych, stojących przed nią 
zadań. 

Przełom nastąpił dop1ero w 
drugiej połowie ubiegłego ro
ku, kiedy to z Inicjatywy i 
przy szerokim wspóludziale 
podstawowej organizacji par
tyjnej plany produkcyjne zo
stal:v doprowadzone do każdej 
brygady i robotnika. 

Po doprowadzeniu ·planów 
przez kierownictwo zakładu do 
załogi, praca partyjna stała 
się bardziej konkretna. Pod
stawowa organizacja partyjna 
Już nie ogólnikowo na ma
sówkach mcbiłl:zowała :iałogę 
do zwiększenia ?redukcji, lecz 
przez oddziałowe organizacje 
i grupy partyjne trafiała 
wprost d.o stanowisk, a zwła
szcza do tych, które hamowa
ły wykonanie planu. 

Kierownik Leon Basiński, 
przeszedłszy już wszystkie sa
le produkcyjne, kieruje kroki 
do biura. Największą jego tros
ką jest sprawa jakości pro
dukcji. - To co osiągnęliśmy 
w pięknym zrywie na cześć-
60-lecia urodzin towarzysza 
Bieruta I święta 1 Maja, mu-
1\my utrzymać i · utrw:alić. 
A osiągnięcia są niemałe. Za
lega tkah.i zobowiązała dę pod
nieść jakość o 3 proc. Zobo
wiązanie zostało przekroczone 
o 9 proc., dzięki czemu jakość 
produkcji wzrosła o 12 proc. 
A przecież jcszćze do września 
ubiel(łego roku tkalnia nie o· 
aiąizała zaplanowanej jakoścL~ 

Leon Basiński pamięta dob
rze, z jakim to trudem jemu, 
14·letn.iemu wówczas dziecku, 
przyi;zlo zdobyć kwalifikacje 
zawodowe. Jak to majster na 
niego się nakrzyczał, jak kiiż
dy strzegł jak oka w głowie 
swych umiejętności, bojąc •ię 
drugiemu udzielić swych do · 
świadczeń. Tak to było w cza
sach, gdy każdy drżał o pracę, 
gdy bał si ę, że gdy kogoś na· 
uczy, to dla niego może potem 
zabraknąć miejsca. 

Największą troską kierow- ct!onków partii na terenio 
nika Basińskiego jest jakość tych zakładów. 
produkcji. „Trzeba nam wal- Jednym . z powatnych bra
czyć o każdy metr tkaniny nez ków, który wystąpił na szert'
błędu - powiada - Ludzie gu zebrań wyborczych, była 
muszą to zrozumieć. A kiedy nie dość ostra ·krytyka pod a
wszyscy zrozumieją, to nie hE:- dresem egzekutyw podstawo
dzie u nas braków". wych organizacji, komitetów 

Kierownik Basiński wierzy, dzielnicowych i Komitetu 
ze przy pomocy organizacji t.ódzklego. Nie wszyscy towa
partyjnej załoga uzyska jesz· rzysze w pełni docenili twór-: 
cze lepsze wyniki. czą rolę rzeczowej krytyki 

Opierając się na doświad
czeniach WKP(b) i na wnio
sek Komitetu Wojewódzkiego, 
partyjny komitet zakładowy 
Pafawagu postanowił zwołać 
partyjno - techniczną konfe
rencję. Była to nowa inicjaty
wa partyjnego oddziaływania 
na rozwiązywanie techn!czno
organizacyjnych problemów 
produkcyjnych. 

Leon Basiński przekazuje 
wszystkie swoje doświadcze
nia, z całej swej 20-letr.ieJ 
praktyki majstra, służy rada
mi tachowyml młodym maist
rom, uczy starszych, do kal 
dei<o tkacza podejdzie, poroz· 

Bezpartyjny Leon Basiński partyinej. 
dobrze wypełnia swe zadania Zbyt mało uwagi poświęclty 
kierownika najważniejszego rownleż konferencje I zebra-
oddziału zakładu. nia wyborcze uchwale KC 

E. SKOWERSKA PZPR w sprawie składu I 

Kampania' przygotowali do 
konferencji, prowadzorul przy 
aktywnym współudziale dy
rekcji i personelu techniczno
Inżynieryjnego, stała się w Pa
f a wa~ szkołą walk! o pobu
dzenie całej załogi do aktyw
nego udziału w szukaniu i u
jawnianiu ukrytych rezerw 
produkcyjnych. 

• • • 
Kiedy Leon Basiński w 

sierpniu ubległego roku zo&tał 
kierownikiem tkalni Zakładów 
im. Liebknechta, oddział ten 
nie wykonywał planów. NA
czelny dyrektor tow. Grzesiak 
serdecznie ściskając mu dłoń 
powiedział wówczas: „Odd'l.ję 
w wasze ręce tkalnię, plan mu. 
si być wyknnany. Pamiętajcie! 
Pomoże wam dyrekcja, pomo
te orgnnizacja partyjna. Ale 
od was zaletv wychowanie 
ma.Jstrów I załogi." 

Słowa tow Grzesiaka mocno 
u~kwiły mu w pamięci. Posta. 
!"owił nie zawieść zaufanlli. 
Walkę o plan rozpocza! od 
maj !<trów. Przede ws7.ystkfm 
musiał Ich przekonać, że phm 
j est możliwy do zreałłzowanła, 
ponieważ w zakład7.le mówiło 
się szeroko o różnych oblek
tvwnych trudnośdRch . W wY· 
chowYwaniu i uświadamianiu f 
m~jstrów z żą pomocą pny-
szła klero''it . owi or11:anizac:Ja· I 
p~rtYjl)a. Zanraszano majstrów 
Jl~zT"artvjnych na zebrania or
ganl7.acjl, na których omawh1-
no sorawy produkcji, a szczp. 
gó!nfe :zadania majstrów w 
walce o plan. ich odpowierliłal. 
ność za wyniki pracy 7.espn
łów. Tow. Baraniecka, sekre
tarz oddziałowej organizacji, 
b•rdzo czPsto przychodziła na 
naradv zesl'JOłów majsterskich, 
orr<>1nizowane prz~1. kierow
nlrtwo. Wszystkie zagadnienll!, 
om11wfane na tych naradach, 
tow. Baraniecka, przekazvwn ł11 
grupam partyjnvm i a.v.itato
rom, aby poma~ali majstrom 
mohllizować z;iłol'(ę do podnle-
5i•mi11 wvda.1nośC'i. likwidacji 
odrndków. 1'1S7.C•er'lno~ci surow-
c:i Itp. A ktvw r>artyjn ;ł nr>.v
irntl'1wał tkaczv do nrzei~cl~ na 
obsługę większej ilości kroslt!n. 

Robotniczy'' w walce o Plan'' 
(Wrażenia z wystawy) 

Po zebraniach grup partyj-
h 1 · f produkcyjnej w iromadzle Dzlewu- nych, na których omówiono Duża, jasna sala. Na ścianach foto- N11d · długim atolem poc Y aią 8 ę Uny. cel konferencji I zadania po-

grafie, plansze, gazetki ścienne; na główki chłopców z V i VI klasy Szko- Na temat gazetek ściennych zwie- szczególnych członków partii 
stolikach rozłożone komplety gazet, ły Podstawowej nr 7. Mały Żurawski, dzający toczą całe dyskusje. w toku jej przygotowania, od-
czcionki, ołowiane kolumny gazety - Błażejewski J Kasiński słyszeli w ł{alina Wróblewska z ZPD:z. !m. Du- były się narady wytwórcze 
tak wygląda wystawa, przedstawiają- szkole o Gutenbergu, który dał pod- racza I Danuta Antczak z ZPB im. grup związkowych l kół Zw. 
ca udział „Głosu Robotniczego" w stawy sztuce drukarskiej I teraz z Harnama są zdania, że najlepszą ze Młodzieży Polskiej. W każdej 
walce o realizacj~ planów gospodar- ciekawością oglądają ołowiane czclon- wszystkich jest gazetka z Wi-Fa-M. y, brygadzie przeanalizowano czych, połączona z: wystawą gazetek ·u ścl · i p · kl tvtułów. Pełnymi ciekawości oczy- gdyż pokazuje życie zakładu i zawiera moz wo usprawmen a ra-ściennych. Wystawę zwiedza dzienme • . t duz·o krytycznych uwag. Podobnego cy przy wykonywanych przez Ób St h intereauJ'ą ma spoglądai·ą na zdjęcie linotyp1s Y 
kllltaset os · arszyc zdania jest j Stefan Bo- robotnik6w częściach wago-
najbardziej gazetki ścienne, cheński z ZPJ Im. Wró- 11ów. Już na pierwnych zwo-
obrazujące życie łódzkich blewsklego. lanych w tym celu oddzlaio-
zakładów pracy oraz cieka- wYCh naradach wrtwórczych 
wie wykonane plansze, ktore Zwiedzając wystawę robotnicy złożyli ponad 200 
mówią 0 nowych metodach dużo. skorzystałem - stwier- wniosków usprawnienia po-
pracy w przemyśle, o sku- dza Stefan Bocheński - gdyż szczególnych operacji produk-
teczności krytycznych kore- w porównaniu z Innymi ga- cyjnych. 
i;pondencji, zamieszczanych zetkami dojrzałem wady I Organizatorzy grup partyj-
w gazecie, o udziale gazety zalety naszej zakładowej ga- nych 1 agitatorzy w rozmowach 
w wielkich akcjach pań- zetkl z :robotniltami naprowadzali 
stwowych, o, wzroście dzien- żołnierze - medycy za naj- ich na wykrywanie rezerw 
nego nakładu gazety I ro:z:- lepszą uważają gazetkę za- produkcyjnych i pomagali w 
woju korespondentów. Mło- kładów graficznych „Książ- opracowywaniu projektów wy-
dzież szkolna, któta caiymi ka i Wiedza", a znów Innym korzystania tych rezerw. 
grupami przychodzi zwie· podoba się gazetka Oficer-
d Ć t Cze sklei' Szkoły Pożarniczei·. Egzekutywa oddziałowej or-za wys awę, zwraca sz • ganizacjl partyjnej wydziału 
gólną uwagę na „historię je· Na wystawie padają I kry- mechanicznego ani na chwilę 
dnego artykułu", przedsta- tyczne uwagi. Przede wszyst· nie wypuszczała z kręgu 
wioną na szerel!U dużych kim, że gazetek ściennych swych zainteresowań sprawy 
zdjęć, pokazujących, w jaki jest za mało , a to znaczy, że przygotowań do konferencji 
sposób robi się artykuł, a Wystawę tlc.znie 9dwiedza mfodzleż. n ie wszystkie zakłady mają partyjno _ technicznej. 
potem dostaje się on na la- dobrze robione gazetki ścicn-
my gazety. Pod zdjęciami le- ne. Po prawie <;zterech Jl'liesl~-
:!:ą rozłożone na stoliku: maszynopis przy pracy, potem oglądają złotone Stronice Książki Pamiątkowej 1 cach uporczvwych przygoto-
artykułu, ezpalta gazety z artykułem, na linotypie wiei;s7.e szpalty. Wystawy coraz bardziej zapełniają , wań do konferencji, w PO-
odbitka szpalty z poprawkami korek- _ Czytamy „Głos Robotniczy" się uwagami zwiedzających. szczególnyrh wydziałach Pa-
torskimi, makieta strony gazety, zła- „Swiat Mł-0dych" - opowiadają „Zwied:r:enle wystawy qało ml wie- fawagu przeprowadzono pod-
:::nana kólumna, matryce i wreszcie i zawsze ciekawiło nas, w jaki sposób le korzyści - pisze np. studentl'WSP sumowaniP osiągnięć. Wybra-
ohrobiony odlew kolumny gazety. powstaje taka gazeta. Teraz już wie- - szczególnie zainteresowały mnie ni przez :r:ałogi wydziałów de-

- Zwiedzając wystawę uświadomi- my. To bardzo trudno być drukarzem. ga7.etkl ścienne, które cechuje duża legaci zebta!I się w dniu 11 
!em sobie, jak wielką rolę spełnia pra- _ Najpierw zbiera ~ię wiadomości, PDJ!lY~łowość. Spostrzeżenia, jakie po- maja na ogólnozakładowej 
sa w Polsce Ludowej - stwierdza potem · się pisze artykuł, spr~wdza go czyniłem, postaram się z•rntosować konferen~.ii, by podzielić się 
Władysław Michalski, pracownik Pre· z kierownikiem działu - Szmidt I przy re(!agowaniu gazetki naszej doświadczeniami wie!kiP.go e-
zydlum Rady Narodowej. - Gaze- Binkowski wyliczają na palcach za- uczelni" . tąpu w pobudzaniu całej zalo-
ty nasze nie tylko informują czytel- pamiętane kolejne etapy „historii je- „ZwiedzająĆ wystawę nauczyliśmy l!i do w~pt\łt1d7jału w ruchu 
nika o wydarzeniach w kraju I za- dnego artykułu" - potęm sekretarz si<: bardzo wiele - napi~ali uczniowie ra~jonali1.ator~k!m. 
granicą, ale wspólnie z narodem wal- redakcji makietuje, a potem znów li- I uczennice vn klasy JV TPD. - Wy- W ciągu ubiegłych s:r:eśclu 
czą o wykonanie zadań państwowych. notypista składa„. stawa ta pomoże nam w urządzeniu lat załoga Pafawagii złożyła 
Gazeta pomaga także w pracy w u- Starsi bardziej dokładnie oglądają podobnej wystawy w naszej szkole". 743 Projekty r11ciona1izatorskie. 
suwaniu róźnych bolączek. Ileż to całą wystawę. Szczególną ich uwagę Jak z tego widać, na wys ta\\ il' W okresie przye;otowań do 
miałem kłopotu z nieterminowymi przyciągają duże plansze, mówiące o „Głosu Robotniczego" można nie tył- konferencji partvjoo - techni-
naprawami dachu, ze źle wykonanymi skuteczności krytyki prasowej. A ko zobaczyć dużo ciekawych ekspo- cznel do dnia I maja złożono 
remontami w mieszkaniach. Artykuły więc plansza o skutku krytycznej ko- netów, ale można się także wiele 1.378 µroiektów. do których 
w „Głosie Robotniczym" piętnowały respondencjl z ZPDz. im. Konopnic- nauczyć. w dniach bezoośrednlo po-
te braki, wytykały sprawców zanie- klej, i druga plansza, o tym, jak ga- ZBIGNIEW NOWICIU pr:zedzaj11cych koTJferencję do-

Kierownik Basiński, stwo
rzywszy majstrom warunki do 
dobre.i pracy, wvmaf!a od nlrh 
dobrych wyników. Gdy t1-Jko 
który z nich nie wyl1onu 
swych zadań, zaraz organizuje 
n 'O!radę zespołu. an q llzuje przy
czyny, a wszyscy wspólnie 

dbań i pomagały naprawić szkodę. zeta pomogła w Yłozeniu spółdzielni szlo Jeszcze !IO. Wnioski te da-
------------------------ _______________________ _.;. ją w samym tylko czasie pra-

, 

cy oszczedność około 750 tys. ! techniki produkcji, te po
roboczo-godzin. Proces pro- głębia więź partyjnej organi
dukcyjny wagonu osobowego zacji i kierownictwa fabrykl z 
w okresie przygotowań został załogą i czyni sprawę post~pu 
skrócony o przeszło 2.000 ro- technicznego sprawą całej za
boczo-godzin. logi - dlatego właśnie, że 

Dużym oslągni„clem erga- Inicjatywa Pafawagu jest god-
" na naśladowania - trzeba ró-

nizacji partyjnej jest fakt, że wnież wskazać na pewne sła
nauczyła się ona w ostatnich 
miesiącach zespabić w walce bości, które u~a wnily się w jej 

realizacji. o rozwój zakładu Inteligencję 
techniczną :i; robotnikami. Nie Główną słabością był fakt, 
było w Pafawaf\l Inżyniera, . te od samego początku nie 
kierownika wYdziału, technika sprecyzowano konkretnie pew
czy majstra, który by nie brał nych podstawowych zadań, 
udziału w przygotowaniach do rozwiązanie których miałoby 
konferencji. w danej chwili najbard ziej is-

Z ó d k j j;ik 1 · totne znaczenie dla dalszego 
ar "."'~0 . yr~ c ~ hni- rozwoju zakładu. i nie skupio-

personel. ~nz~n~eryino tec . no uwaF.t załogi przede wszyst 
czny zbli~yh się w tym okreEJ& kim w tym kierunku. Słabo~6 
do wydziałów, do brygad i t · · 1· ó k 
warsztatów. Pozwol!lo to im ~ :zac1ązy a zar wno na o re. 
ni.e tylko głębiej poznać szcze- s1e przy~otowawcz~m, jak i 
gółowe problemy 1 bolączki n~ prz~b1egu samei konferen
różnych wydziałów i warszta- ci!. 
tów, ale - co najważniejsze- Do słabo~ci w przygotowa
leplej poznać ludzi, kadry, nlu konferencji zaliczyć nale
wzi;nocniło w nich wiarę w ży również fakt. że do współ
ludzi I umiejętność opierania pracy nie wcia11;nięto naukow
się na Inicjatywie robotników. ców. Było to tym łatwiejsze, 

że we 'Wrocławiu istnieje po
litechnika. 

Doświadczenia organizacji 
partyjnej Pafawagu są bardzo 
cenne. Mogą one i powinny Uzbrojoną w nowe do~wiad
stać się dorobkiem innych czenia organizację partyjną 
naszych zakładów przemysło- Pafawagu czekają dalsze za
wych. Ale dlatego właśnie. że dania w konsekwentnym do
lnicjatyWa Pafawagu jest no- prowadzeniu do końca podj ęt~t 
wą u nas Inicjatywą, która przez nią dużej wagi sprawy 
wzbogaca arsenal środków od- - aby w oparciu o myśl twór
d;r;iaływanla orgahizacji par- czą załogi ujawnić I urucho
tyjnej na stan gospodarki za. · mić rezerwy najbardziej is
kładu, na trudne I skompliko- totne dla potrzeb produkcji 
wane zagadnienia organizacji zakładu. 

Z doświadczeń pracy korespondenta --·--
Pracuię planowo 

N 11 ogloszonv przez redakcję „Glosu Robotniczego". 
konkurs pod nazwq „z doświadczeń pracy -!'orespan
denta" napl11wajq liczne wypowiedzi. Poniżej za
mieszc.zam11 p{erws.z4 z nich. 

Pierwsze kroki jako korespondent stawiałem w Zakła
dach Szklarskich „Hortensja" w Piotrkowie. Tam też 
zostałem przewodniczącym koła korespondentów. Na co
mlesiecznych posiedzeniach ustalaliśmy plan pracy rtli. 
każdego korespondenta. Nie był on jednak sztywny. Re
dakcja oceniła pre.cę naszego klubu, wyróżniając nu 
kilkakrotnie nagrodami książkowymi. Moja aktywnosć 
jako korespondenta prasy partyjnej oraz sumlęnna praca 
zawodowa zostały ocenione przez partię. Otrzymałem 
awans społeczny, zajmując i dniem 1 stvcznia br. kie
rownicze 1tanowlsko w Piotrkowskich Zakładach Meta
lowych Przemysłu Terenowe~o. Przy pomocy .:>rganlzacjl 
partyjnej zorganizowałem tam klub, przenosząc doświad
czenia zdobyte na terenie . zakła,du „Hortensja". Jako 
przewodnicz•CY nowopowstałego klubu przestrz:e11ałem 
w dalszym ciągu zasady pracy planowej. 

W korespondencjach moich, ukazujących sl!l czesto na 
łamach „Głosu Robotniczego'', poruszam różne zagadnie
nia. Podaję sylwetki przodowników pracy zawodowej 1 
społecznej. Pobudza to słabszych pracowników do wzm"l
żenla wysiłków. Materiały do tych korespondencji z1o
bywam dzleki obserwacji I rozmowom indywidualmm 
z pracownikami oraz kierownictwem. Dzięki tym artv. 
kulom coraz więcej pracowników garnie się w szer~gl 
współzawodniczących. Piszę również krytyczne notati<I, 
zwalczając w nich bezduszny stosunek biurokratów tlo 
swych obowiązków, opieszałość, niedbal$hvo. Wsk<iz11ję 
również np złą organizację pracy. I tak np zaobserwo
wałem, że dział montażu krosien otrzymywał boki zawsze 
w końcu miesiąca, co powodowało chaos i postoje w 
produkcji. Moja krytyczna korespondencja pomogła zw-il
czyć biurokratyczny sposób realizowania dostaw. Obecnie 
boki nadchodzą do iakładu w pierwszych dniach miesią
ca, ku zadowoleniu zało2!. 

Poruszam również inne tematy, związane z tyclr>m 
miasta. Idąc ulicą Interesuję się wszystkim, co się wokół 
mnie dzieje. Zauważyłem, że płynąca przez środek mtR9tll 
neczka , brudna I zaśmiecona jest rozsadnikiem bakterU. 
Napisałem o tym do iiazety. Dosłownie w dniu ukazania 
sle notatki rzeczka została uprzątnięta . . Również Inna 
notatka o marnotrawstwie światła odnlMła skutek. Winni 
zostali- ukarani. I tak na każdym kroku, gdy spotykn.m 
się ze złem. !ygnallzuję o tym redakcji. 

Ostatnio klub nasz postawił sobie za cel wzmożenie 
ruchu korespondentów na terenie P iotrkowa i uaktyw
nienie istniejących tam klubów . Każdy z nas postanowi! 
opracować korespondencję na temat jednego z zakład1\w 
co zachęci tRmte.i~zyC'h koresponde„tów do intensywn!e1-
!'-e.I pracy. Ja napisałem na temat o~ i ąl(nlęć .Qrzodownl
ków pracy z-e spóldzielni „Nasza Przyszlość" w Piotrko
wie 

Do pracy korespondenta przyzwyczaiłem się, polulll
łem ją i traktuję ją jako zaszczytny obowiązek. J es tem 
dumny, że · dziś mogę pisać o tym co myślę i wid4ę. 
Prawo to gwarantu,ie , nam również projekt Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolite.I Ludowej , ojczyzny wolnych lu
dzi, budując,ych w wa !ce z pozostałościami starel!o .ustrn
ju nowe, szczęśliwe jutro. 

TADEUl5L. ~1? \JKOW8KJ 
Plotrkow• kle Zakłady Metalowe 

PriemysłU Terenowego 

... 
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Łódzkie Muzeum. Sztuki 
Początki I przedwojenna hl- Wojewódzkim Wydziałem Kul

gtoria łódzkiego Muzeum Sztu- tury i Sztuki l Okręgowym U
ki są znamiennym przykładem rzędem Likwidacyjnym udało 
stosunku rządów burżuazyj-· się zabezpieczyć szereg wybit
nych do spraw kultury i nauki. nych dzieł sztuki, które hitle
Reżim sanacyjny nie intereso-
wał się w najmniejszym stop- rowcy wynieśli z Muzeum, a 
niu sprawami kulturalnymi ro- których nie zdążyli wywieźć 
botniczej Łodzi, która była poza granice kraju. Pełne zro
chyba wyjątkowym w Europie, :z:umienie i pomoc dla odzys
wielkim, liczącym ponad pół kania bezcennych nieraz dóbr 
miliona ludności miastem. nie kulturalnych okazały organy 
posiadającym do roku 1930 Bezpieczeństwa Publicznego, 
muzeum sztuk pięknych. których pracownicy nie · szcz•;
Scheiblerom I poznańskim, dzili energii I ofiarifrch wysił
prystorom l sławkom nie zale- ków w walce z rleakcyjnyml 
żało na wzbudzaniu uczuć este- bandami szabrowników, uslłu
tycznych w masach robotni- jących w ślad za hitlerowcami 
czych. Rozwój życia artystycz- · wywieźć różne przedmioty ar
nego był uzależniony od ka- tystyczne, stanowiące bogac
prysu „mecenasów sztuki" l iwo narodowe, za granicę. 
przypadkowej inicjatywy osób Wiele dziel sztuki, zagrablo-
prywatnych. nych przez hitlerowców, odna-

Dopiero więc w 1930 roku. lazły wojska radzieckie w oko
gdy zbiory prywatne rodziny licy Lipska I zwróciły je wła
Bartoszewiczów przeszły w ściwym adresatom, a między 
drodze legatu na rzecz gminy innymi - łódzkiemu Muzeum 
miejskiej, pomyślano o założe- Sztuki. 
niu Muzeum Historii i Sztuki. Wydatne subwencje ze stro
Ale pożal się Boże, co to było ny miasta oraz Ministerstwa 
za „muzeum"! W dziesięciu Kultury i Sztuki umożliwiły 
salkach gmachu obecnego Ar- kierownictwu Muzeum zorga
chiwum na Placu Wolności nizowanie doskonale wyposa
mieścila się biblioteka o cha- żonej pracowni konserwator
rakterze historyczno - literac- sko-restauratorskiej oraz po
kim, archiwum rękopisów oraz ważnej biblioteki naukowej, z 
„dział sztuki", na który skl!:I- 1 pomocy której korzystają stu
daly się różne sztychy i lito- denci Uniwersytetu, Wyższej 
grafie. W sumie konglomerat Szkoły Sz',:·..ik Plastycznych, 
ten przypominał bardziej sklep Wyższej Szkoły Teatralnej i 
komisowy niż tak zwany wów- Szkoły FllmGwej. Na samą tyl
czas „salon sztuki". ko przebudowę sal dawnego 

W czasie wojny hitlerowcy pałacu Poznańskiego uzyskało 
rozgrabili najcenniejsze okazy, Muzeum kredyty państwowe w 
dzieła mistrzów włoskich, ho- wysokości dwudziestu mlllo
lendersklch, flamandzkich oraz nów złotych (według starej 
płótna Matejki, Michałowskie- waluty). 

Jeden z dzialów Muzeum poświęcony jest chińskiej sztuce 
Ludowe; 

go, Pruszkowskiego I wielu in
nych. 

rozrosła się łódzka Galeria 
Sztuki w dzisiejszej Polsce Lu
dowej do 40 sal wystawowych 
w b. pałacu Poznańskich. Fakt 
ten mówi sam za siebie I nie 
wymaga komentarzy. 

Na jakich zasadach opiera 
się, obecnie praca i działalność 
kierownictwa Muzeum? 
Dbając o wzbogacenie zbio

rów Galerii I umożliwienie 
masom pracującym zaznaja
miania sill stopniowego ze 
sztuką całego świata od naj- _ 
dawniejszych czasów - łódz
kie Muzeum w porozumieniu z 
Muzeum Narodowym w War
szawie przystąpiło do organi
zowania wystaw objazdowych. 
Obecnie gości w Łodzi pierw
sza taka, wystawa Kultury An
tycznej. 

Ponadto Muzeum urządza 
własne wystawy przelotowe, 
tzn. w różnych dzielnicach 
miasta, starając się w ten sp0-
sób ułatwić najszerszym ma
som pracującym dostęp i za· 
poznanie się z arcydziełaml 
sztuk dawnej i współczesnej. 
Taki charakier miała wystawa 
pod nazwą „Matej)<:o \ Riepin 
jako wyraziciele patriotyzmu i 
humanizmu". Wystawa ta by
ła urządzona w świetlicy im. 
Hanki Sawickiej, w sali ORZZ 
i w auli Uniwersyteckiej. W 
tych samych punktach urzą
dzono wystawę pod nazwą 
„Problem socjalny w plasty-
ce·'. 

Niemniej stwierdzić trzeba, 
że sprawa up0wszechnienia 
sztuk plastycznych w szero
kich rzeszaeh robotniczych nie 
znalazła jeszcze właściwe go, 
ostatecznego rozwiązania I po
winna być w dalszym ciągu 
przedmiotem troski studiów l 
narad, prowadzonych przez 
kierownictwo Muzeum z Wy• 
działem Swietlicowym ORZZ. 

Dobrze natomiast została 
zorganizowana w tym roku 
planowa frekwencja młodzie
ży. W wycieczkach zbiorowych 
do Muzeum wzięły udział lQ.1 
łódzkie szkoły podstawowe, 22 
ogólnokształcące, 3 licealne. 
Ponadto zwiedziło wystawę 50 
procent szkół, objętych przez 
Dyrekcję Okręgową Szkół Za
wodowych. 

Te doświadczenia powinny 
służyć kierownictwu Muzeum 
w pracach nad upowszechniit
niem zna1omości dzieł sztuki 
wśród łódzkich mas pracują
c;ych. 

w. R. 

Gł.OS RO'BOTNTCZY 

W · niedzielę spotykamy się wszyscy 
na Wielkim Festynie w Parku Ludowym 

Rozlegle tereny zielone Par
ku Ludowego na Zdrowiu roz
brzmiewać będą w nieqzielę 
18 b. m. dźwiękaml muzyki i 
śpiewu, radosnym i wesołym 
gwarem tysięcy mieszkańców 
Łodzi, przybyłych na trady
cyjny Fe6tyn Ludowy, zorga-

estrądy, n.a których wystllPi}I 
liczne zespoły artystyczne. 

PUNKT CENTRALNY 

Znajdować się on będzie na 
olbrzymim placu z prawej 
strony Parku (idąc w kierunku 

n!zowany w ramach Dni ZOO), za 5tawem % łódkami, 
Oświaty, Książki Prasy - w pobliżu boiska sportowego 
przez redakcję „Głosu Robot- „Ogniwo". Plac powyższy o
niczego". znacrony jest na azkicu &ytu

POCZĄTEK O 11 

Zgodnie ·z dorocznym 1.wy
czajem - Festyn rozpocznie 
się jes,z<:ze przed połudnl<>m, o 
godz. 11 rano. :e.śll nawet 
do tej pory pogoda nie zdąży 
się całkowicie wyklarować -
Odpowiednią temperaturę za
bezpieczą orkiestry, przygry
wające skocznie do tańca. 

Zabawa ódb)'Wać się będzie 
(patrz: szld<: 3ytuacyjny) po 
lewej i prawej stronie Parku 
(licząc od trasy tramwajowej 
w kier.mku ZOO). Jako głów
ne ośrodki rozrywkowe zosta
ły przewidziane cztery polany. 
Tutaj rozmieszczą ~woje stoi
ska Dom Książki l Kbb 
Międzynarodowej Książki i 
Prasy. Tutaj - oraz w pobli
skich alejach - rozkwaterują 
i;woje placówki PSS i MHD z 
posiłkami i napojami. Tutaj 
wret;zcie znajdować się będą 

acyjnym cyfr11 1. 
Tutaj poczynaj11e od todziny 

11, wystąplll: 
1) Kapela ludowa Rzetnł 

MłeJskieJ: Zl Zespól taneczny 
ZPW Im. Swlerczewsklego; 
3) Zesp~I taneczny ZPW Im. 
Bardowsklego; 4) K&pela ludo
wa Fabryki Maszyn Jedwab
niczych; 5) Artyści Cyrku Nr 1 
(rowerzyści I akrobaci): 6) 
Wojsk. Zespół Artystyczny (w 
2-godzlnnym programie!); 7) 
Żywa Ga.zetka „Głosu Robot· 
niczego"; 8) Zespół taneczny 
ZM lm. Strzelczyka; 9) Zespół 
taneczny ZZK . I 10) Orkiestra 
Odeonowa CBT. 

Kierownictwo estrady cen
tralnej sprawują pracowni<:y 
redakcji „Głoeu Robotnicze
go''. Przewidziane j.,gt powtó
rzenie niektórych występów 
na Innych estradach. 

TA~CE NA MURAWIE 

Id I Wiedzy; 6) Artyści cyrku 
Nr 7 (gladiatorzy, 2 żonglerów 
ltd.); 7) 120-osobowy chór 
Technikum Budowy Maszyn I 
8) Połączone zespoły Technl· 
kum Finansowego I Handlu 
Zagra.nlcznego (tańce, recyta
cje, podwójny tercet wokalny). 

Kierownictwo e.rlrady na
przeciw pomnika obejmuje dy
rekcja „Artosu" i Wydz, Kult. 
1 Oświaty ORZZ. Niektóre 
występy będą powtórzone na 
innych e.ttradach. 

DLA DZIECI I MŁODZIEŻY 
W pobliżu . ZOO, z lewej 

atrony znajduje alę piękna 
polana. Polana ta (oznaczona 
n.a l'lzkl<:u cyfrą 4) na Festynie 
jest „zastrzeżona" wyłącznie 
dla dzieci I młodzieży. 

Tutaj, o godzinie 12 da 
przedstawienie .'l;'eatr La.lek 
„Arlekin", tutaj wystąpi w 
pełnym programie zesp6J Mlo
drletowego Domu Kultury, se· 
spół taneczny ZPB Im. Hama· 
ma, zesp6ł ta.neczny I recyta· 
torski ZPB Im. Marchlewskie· 
go, orkle!!tra ma.ndollnlstów 
PSS I orkiestra MPK. Tutaj, 
organizowane będą gry I r.aba
wy dla dziecl i młodzieży. 

Kierownictwo e.;trad;!' Nr ' 
apoczywa w ręku ZMP. 

WIELKI KIERMASZ 
I LOTERIA KSIĄŻKO W A 
Na głównym placu zabawo

wym (Nr 1) zostaje zorganlzo
wa~ych ponad 30 stoisk, w 

~' maJa i :mz r. lNr 118) 

71 
zapisy 

sklepów MHD i PSS przyjmie 

na dostawy mleka 
do domów 

pieczywa 

Jut w najbliższych dniach Rzgowska 68 oraz kklepy PSS 
na terenie całego miasta 71 ul. Rzgowska 67, Lokatorsica 
sklepów MHD i PSS dostar- ll, Sanocka 24, Napiórkow
czać będzie mleko i pieczy-,vo 1 skiego 65, Pabianicka 78, Pa
bezpośrednio do mieszkań bianicka 108, Pabianicka 208. 
konsumentów. Poniżej poda- SRÓDMIEŚCIE, WSCHOD 
jemy adresy sklepów, przyj- I ZACHOD: sklepy MHD ul. 
rr-ujących zapisy klientów, - Jaracza 8, Armii Czerwu- · 
którzy chcą korzystać z tego nej 8, Zwirki 20, Andrzeja 2, 
nowego, wygodnego aystemu Armii Czerwonej 96, Składo
sprzedaży. wa 14, Przejazd 52, Kilińskie-

DZIELNICA PÓŁNOCNA: go 125„ Ki!ińf>kiego 41, Piotr
sklepy MHD - ul. Nowe Sto- kawska 79, Stalina 20 orali 
ki II 45 bl„ Obr. Stalingra- sklepy PSS, ul. Zielona 23, 
du 12, Plac Wolności 3, No- Mielczarskiego li, Piotrkow
wotki 91, Zgiernka 34, Za- 6"ka 13, Więckowskiego 7, za
chodnia 2s: Ziołowa 9, or11z menhofa 6, Piotrkowska Ut, 
sklepy PSS - ul. Zawiszy 26, Gdańska 127, Zakątna n, 
Bałucki Rynek 6, Kwarcowa Żeromskiego 40, Zakątna 68, 
29, Kalinowa 30, Biegańskie- Gdańska 72, Zakątna 25, 
go 27, Limanowskiego t Hl, Piotrkowska 181, Wólczańska 
Wojska Polskiego 89, Górska 129, Narutowicza 113, Perla 
14 - Stoki. 25, Południowa 86, Wysoka 

DZIELNICA POŁUDNIO- 29, Piotrkowf>ka "134. Nawrot 
WA: sklepy MHD - ul. 62, Tkacka 20, Piotrkowska 
~wierc?.ewskiE""e;o 6, Swier- 152. Armii Czerwonej 13. 
czewsklego 52, Piotrkowska Do sklepów tych mogą siei 
255, Piotrkowska 275, Piotr- zgłaszać również osoby do 
kowska 287, Piotrkow&ka 24!1. roznos7enia mleka I p!eczy
AbramowskieP.o 9, Krzywa 2, wa. Otrzymają one prowlziei 
Kilińskie~o 242. Łomh'l'lska 1, w wysokości 30 gr od litra 
$okola 11, Felsztyńskiego rn, mleka i 10 proc. od ceny t!o-
Jł.67.ana 12. R?P.nwsl<;a 3, starr~nn<>~n r1iE"<"?yWa. 

DZllfł 
Z Łódzkiego Ośrodk• 
Szkolenia Partyjnego 
Przypomina siei zainte-

resowanym towarzy!lWm, 
że piąty z kolei _ odczyt 1 
cyklu historii WKP(b) na 
temat: 
„ Teoria I taktyka bolszewł • 
ków w zagadnieniach woj. 
ny, pokoju I rewolucji" 
odbędzie się dnia 17. V. br. 
o godz. 14.30 w sali Zw. 
Zaw. Prac. . Gosp. Kom. 
przy ul. Wólczańskiej li. 
Odczyt wygłosi tow. Sza
niawski. 

Kronika partyjna 
DZIELNICA GORNA LEWAI 
dziś, n bm. o godz. H, w ID· 
kalu Dzlelnlcy, Ul. Wl1ury ł·I, 
odbędzie olę narada .sekreta· 
rzy podstawowych 1 Oddz!•· 
!owych organizacji partyjnych. 

DY2:UBT APTEK 
aa d1lell n (•obota) 

Dzisiejszej nocy dyżuruj'! nut't' 
PUJ11c• •Piekl: L!manowsklego 1, 
Piotrkowska 193, Łaglewn leka 1!0 
Piotrkowska 301, Narutowic7!a •2' 
Armil Czeswopej I, Obr. Stalin~ 
•radu U, Piotrkowska 2S, Gdań
ska 90, Al. Kościuszki ta. 
Dyłar polot.nl~ZO·flnekolorlc1• 

ny1 dzisiaj dyżuruje prr.ez ""'" 
dobę szpital ·nr :, Krzemieniecka 
nr 2. 

na dzieli li (niedziela) 
Piotrkowska 165, Narutowicza f, 

Rzgowska lłT, Wlęckowsldego 21, 
Karolewska ł8, PrzybyszeW5k:lego 
łl, Lłmanowsk.lei.O BO, Al. Kołciu„ 
azkl f8. 
Dyżur polołnlcso-rlnekoloilcz• 

ny: dzisiaj dyżuruje przez cał'I 
dobę szpital im. dr H. Wolf, ul, 
Łaeiewnicka H. 

PAN'STWOWY TEATR WOJSIC,\l 
· POLSKIEGO - 17 l 18 brn, lod.&.. 

lt - . uBankrut„ 
PAl'iSTWOWY TEATR 'POWSZZ. 

Po wyzwoleniu przystąpiono 
do odbudowy Galerii w nowym 
gmachu pałacu Poznańskich, 
oddanym przez miasto do u
żytku kierownictwa Muzeum. 

Wreszcie. dzięki pomocy Na
czelnej Dyrekcji Muzeów l O
chrony Zabytków uzyskała 
łódzka placówka muzealna 
zbiory sztuki gotyckiej, podbu
dowała dział sztuki baroku o
raz dział polskiej sztuki nowo
czesnej. 

Od 18 bm. letni rozkład jazdy 
autobusów PKS 

Polanka, .stanowiąca dalekie 
przedłużenie placu. centralnego 
(oznaczorui na szkicu sytuacyj
nym cyfrą 2.) - etanowi~ bę
dzie wyłącznie zielony parkiet 
taneczny. Tutaj, od początku 
zabawy do jej zakończenia, 
przygrywać będą do tańca do
borowe orkiestry. 

który<:h Dom Książki l Klub JUBILEUSZOWE WYSTJljPT 
Międzynarodowej Kslą:!:kl 1 IDY KAMINSKIEJ 

CHNY - · 17 bm; godz. lł, li 
bm. IOdz. U.SO I lt - „Eugenl• 
Grandet••. 

pociągów Prasy urządza loterię książko- W związku z SI-leciem pro07 ar-
tystycznej Idy K•mlflskleJ Pal\• 

z dniem 18 maja w<:hodzi jeżdtający z Dworca Kali&kle
w życie nowy rozkład jazdy go o godz. 23.58, przyjazd do 
pociągów na okres letni. No- Gdyni godi. 8.43. . 
wy rozkład .ważny będzie do ' 1Jruc!'iómione nowe pociągi 
dnia 4 października br. Po- pasażerskie. z Głowna do Ło

wą. stwowy Teatf żydowski wystawia 
W stoiskach będą apl'Zeda- sztukę hlstoryczn~ Makso Bauma

wać I opatrywa~ autografami na pt. „Gliki Hameln" .1: jubJtatk'ł Dzięki pomocy ówczesnego 
prezydenta miasta, Kazimierza 
Mijała, oraz w poro:i;1nµ\eniu z 

Z dawnych przedwojennych 
1'llsalek w gmachu Archiwum 

I kl- lit 1. L ,..._ I "' roll tytµloweJ •. · .,. .,.;. 
ewo!~ "ks li! erac · · -..v- Sztuka b<:dr.le snno w ·antach 
molickl Włodzlmlerz l E1eono- 17. Ił I 19 bm. w Państwowym -r.. 
· '"'"'~ b~;.;, ' tk ie··· J· . Miller atrze Zydowsl<tm, przy ul. więc· 

NĄPBZ:ECIW POMNIKA 

Wiosenny Koncert Pokoju za dostosowaniem czasu kur- dzi - · odjazd z Głowna godz. Prostokątny plac naprzeciw 
sowania pociągów robotni- 3.44 I 6.19 oraz pociąg 1 Pomnika Poległych w 1905 r. 
czych i szkolnych do godzm Piotrkowa Tryb. do Łodzi- (ozna<:zony na szkicu cyfrą 3.) 

ra "!O vun "W • • ' kowsklego 15. Bilety ulgowe mot· 
J. Koprow.skl i lnnL no nabywać w kasie teatru za O· 

Rozgłośnia Łódzka Polskiego 
Radia zorganizowała przed
wczoraj w hali „Włókni arza" 
na Widzewie ciekawą i poży
teczną imprezę pod nazwl\ 
„Wiosenny Koncert Pokoju." 
Całkowity dochód z koncertu 
przeznaczony został na pomoc 
sanitarną dla walczl\cej Korei. 

Proiiram koncertu wypeł· 
niły przede wszystkim sta
rannie dobrane i popularne 
utwory, wykonane przez chór 
i orkiestrę Polskiego Radia 
pod dyrekcją Henryka Debi
cha. Wśród nich szczególnie 
podobały się publiczności 
„Piosenka żołnierska" radziec
kiego kompozytora Sołowlow
Siedoja w wykonaniu chóru 
i orkiestry oraz słynny „ Ta
niec z szablami" Chacza· 
turlana, brawurowo odel(rany 
przez orkiestrę. 

tego programu chór z towarzy- rozpoczynania I kończ,enia Fabrycznej, Odjazd godz. 5.l8 jest przewidziany jako n.a<Stęp-
szeniem orkiestry odśpiewał pracy, zwiększono wydatnie t z Łodzi-Fabr. do Piotrkowa 
wstrząsającą pieśń Tabaczni· ilość pociągów na trasach Tryb. 0 godz. 16.14. ny z kolei punkt rozrywkowy. 
kowa w opracowaniu Debicha dalekobieżnych. Zmianie ulegnie równiri Tutaj wystąpią m. In.: ll Ze· 
„My z tobą, Koreo!" oraz Uruchomiono nową parę rozkład autobusowy PKS. spół łaneczny P002towc6w; 2) 
ulubiony „Marsz .entuzjastów" pociągów Pośpiesznych z Ło- Zwiększeniu ulegnie llość Zespół śplewaezy l reeyłator
Dunajewskiego. dz! Kaliskiej do Gdyni l z kursów na trasach Łódt - ikt Technikum Jedwabnlno-

UW AGA 215-32 

Od 10 rano w niedzielę 18 
b. m. będzie czynny punkt or
ganizacyjny w Parku Ludo
wYm na Zdrowiu, w budynku 
ZS „Ogniwo", tel. z711.3z. Pod 
ten numer, w dniu zabawy, 
należy zwracać się z wszystki
mi sprawami, dotyczącymi 
Fe.; tynu. 

Występy chóru, solistów i powro~ Odj~zd z Lodzi Piotrków, Pio~ków - Sule- Galanteryjnego; 3) Reprezenła
kwartetu posiadały dobry i godz. 7.50. przy1azd do. ~dy- jów. Łódt _ Poddębice - cyjny zespół „Arto.u" (w Z·go
wyrównany poziom. Orkiestra I ni godz. 15.20. Dla umozhw1e- Łęczyca, Ł6d1: _ Brzeziny, 1 ddnnym programie); 4) Żywa 
pod dyrekcją Henryka Debi- nia wyjaroów w godz1nr.ch Rawa Maz. _ Tomaszów Maz. Ga.zełka „Glosu Robotnim:e
cha grała dobrze i uważnie wieczornych z Łodzi do Gdy- go"; 5) Zesp6ł taneczny Ksią:IJ- ET. 

akompaniowała do występów rn~l~u~ru:c:h:o;m~i~on:o~p:o~c~ią=g~,-o~d;-~~1.:B~r;zez;;l~n;y __ K;;..o.lu•s•z•k•l•. ---------------------------
solowych. żywą konferansjer- ~ 
kę prowadził Marian Jeżew
ski. 

Wiosenny Koncert Pokoju 
był imprezą udaną, o . .ryso
kim poziomie artystycznym I 
ideologicznym. 

KAM 

Wvniki konkursu 
Narodowa kadra naszych piłkarzy 

staie w niedzielę do pierwszego egzaminu 

-
Polska Bułgaria 

w cyfrach Program koncertu zawierał 
także szereg atrakcji w po
staci popularnych pieśni ma°" 
sowych, arii i innych utwo
rów w wykonaniu znanych na 

1-majowego 

dekoracię wy,staw Pltk~rze nasi są tymi międzypaństwowe, dwa łcla. O tle bllans naszych ~~~~sz~~bę:z-!:tęc'~rze-: 
„szczęśliwcami", którzy spotkania z B~garl11 1 l•· ~~~~a~lę zdw~::!=a~~yc~:: ~aszyrnl pilkarzaml po· 
mają sz.anse na wyl~zd dno z aumu1 ą. tttwami i dwoma remlsa- wracającymi z Soflt sta
do Helsinek. Wyjazd ich z Bulgarlą walczymy w ml to & Jtumunl'I na nie wyJ'ltkowo ctętkle &a

Jednak na Igrzyska olim- niedzielę na dwó~h fron· kilkanaście rozegranych danie. Na wyjazd do Hel· 

Dotychczasowy bilans 
spotkań naszych piłka
rzy z reprezentacją Buł
garii: 

1937 rok w Sofii 1:1 
artystów łódzkich. Soli ści Te- w • wyniku konkursu 1-ma
atru Muzycznego Jadwiga jowego na najładr.iej udekoro
Kenda (sopran) i Bolesław wana wystawę sklepową ju
Wajda (tenor) odśpiewali pieś- rv konkursu przymało I mlej
nl i arie operetkowe Lehara, sce skleoowi MHD Nr 576 -
Straussa I Grothego. Krysty- ·ul. Piotrkowska ti7, II miejsce 
na Nyc-Wronko (sopran) od- _ •. Domowi Włókienniczemu" 
śpiewała pieśń Dostala, ranu- ul. Piotrkowska 87, III miej
ta Debichowa (sopran) była sce _ skleoowi MHD Nr 525, 

p1jskle uzalezniony jest tach. w warszawie spot- 11_ • 
od tego, w jakiej znajd.o- kalą się tak zwane repre- spotkań - nie wygra 1lnek trzeba Jednak Ul 

\Vać się będą t~rm1e. zentacje „A„. w Sofii zaś łrny anl jednego. pracować. 
Pierwszym sprawdzwnern reprezentacja „B". Oby· Rumuni znajduj' 1tę w Czy nasi pllkarze 1tan' 
tej formy były dwa spot- dwa •potkania będą dla doskonałej formie, która się tego godni - przeko
kanl a, rozegrane w M?· t'ias dość ciężkie. Nie- pozwoliła tm na pokona• na my si~ w najblitszych 

11W4a rok w Sofii 1:1 

(1 W49 rok w Warszawie 
1:2 (3:1). 

1950 rok w !lołll I :o 
(0:0). I Stosunek bramek l:S 
dl• Polski. · 

sk"vie, dokąd uctali s1ę dzielny nasz prze.ciwnik nie Czechoitowacji ł:l. dniach. 
nasi piłltarze na zapro- poczynił w ostatntch la· -------------------------------

kaianlem legltymacJI zw. 1:aw. 
KURS SPADOCHRONOWY 

Zarząd Okręgu Llgl Lotniczej w 
Łodzi organizuje kurs spadochro
nowy (skoki z wlety). 

Zapisy przyjmuje Z•rząd Okrę• 
gu Ligi Lotniczej, ul. 22 Lipca 1-S, 
Oddział LL, Ul. P.lotrkowsko llT, 
Areoklub . LL, Łódt, Narutowicza 
li, w 1od.I. od t do H. 

SOBOTA, 17 MAJA 115t r. 
11.ł5 „G!os mają .kobiety". 12.0ł 

Dziennik. 13.30 Audycja s.zkolna. 
H.15 Koncert chóru. H.3i ' Ola 
wychowawczyń przed•zkoił. 14.łO 
Przegląd prasy Uterackle-j, IUO 
Utwory kompozytorów radziec. 
klch. 15.10 „Powracająca fala'' -
odc. l. 15.30 Audycja dla 6wletllc 
dziectęcycm 16.00 „ Wszechnica 
Radiowa" (I). 16.20 „Z mikrofo
nem przez miasto 1 wieś" . 16.35 
Koncert orkiestry LR PR. 17.110 
Wiadomości popołudniowe. 17.U 
Audycja dla młodzieży . 17 .30 Kon
cert solistów. 17.45 Radiowy lrnrs 
języka rosyjskiego dla zaawan ... 
sowanych. ta.oo Z cyklu: "PostE:
powe tradycje Łodzi I woj.". a. t5 
Młodzi muzycy przed mikrofo
nem. 18.30 „ Wszechnica RaJlD· 
wa (Il). 18.l!O Audycjo Uteracko. 
lł.05 Pleśni masowe. 19.15 Fe!le· 
ton tygodniowy. 19.30 Muzyka 1 
aktualności. 20.00 ,,Przy sobocie 
po robocie". 21 ,OO Dziennik. Zl ,30 
„Bolesław Bierut - tycie I dzta
lalnoś6". 21.U Muzyka dwuforte
planowa. 22.00 Audycja literacka. 
22.32 Koncert rumuńskiej muzyki 
rozrywkowej. 23.07 Muzyko ta· 
neczna. 23.50 Ostatnie wiadom. 

l'A!'iSTWOWY TEATR NOWY ..,. 
li bm. .odz. 11 - „PDciU d• 
Marsylll•' 

PAN'STWOWY TEATR :tYDow. 
SKI - IT I li bm. IOdz. 19.30 ... 
„Gllkl Hameln tąda spraw:ledll• 

. ~o'd" 
TEATii MAŁY - \1'1 li bm. 11odj, 

Jl.N - „z-rerony 611" 
T.&ATlt MUZYCZNY - !TI Ił bm1 
~~~~· 19.U - „Orfeusz w pt„ 

TEATR PINOKIO - IT bm. •oda, 
17 1 Jll bm. godz. 12 I 17 ... 
„Jest dr9tyna11 

TEATR ARLEKIN - nieczynny 
CYRK Nr 7 - 17 bm. godz. 19 30, 

1 18 bm. godz. 15.30 I 11.:io ..., 
widowisko atrakcyjne. • 

~ . 
BAJKA - „Bracia Benthln" _. h 

IOdZ. li, 20 ' 
BAŁTYK - „Nędznicy" I Hrła „ 

godz. 11, IT, 11, IO, 11 
GDYNIA - Program naui<OW"4 
oświltowy Nr 23-52- godz. IT, 
18, 19, uMOje unjwersytety'• .,.. 
godz. 20. Program dl• najmłod
szych - godz. 18 

MŁODA GWA RlllA (dl• mlodz.) 
„Diabelska grań" - •odz· "• 
18, 20 

MUZA - „Człowiek be.& Jutra" -o 
godz. 11, 20 

POLONIA ll'estfwal Filmów 
Czechosłowackich - „Maly par
tyzant" - godz. 18.llO, IS.SO, l0 .90 

PRZEDW!OSNIE - „Pleśń Tajlli'' 
godz. 17 O, 20 

REKORD - „Swlntark1 J pastuch'' 
godz 17 30, 19 30 

ROBOTNIK - „Powrót do doma'I 
godz. 17, 19 

ROM A - ,,C'tenle na torach~' 
godz. 18, 20 

SOJUSZ - „Rzym 
otwarte·· - godz 19. 

miasto 

STYLOWY - „'Młodość Chopina'' 
godz. 15.30, 18, 20.15 

SWJT - „ Pntęp1ency•• 
god•. 18, 20 

TATRY - •. Al1s!er Nawar• 
godz. IS, 18, 20 

WISŁA - „Rwący potok" - gods. 
18. 18, 20 

WŁOKNIARZ - !'estlwal !'Umów 
Czechosłowacktch - ,.Mały par• 
tyzant" - godz. U, 18, 20 

WOLNOSC Festiwal Filmów 
Czechosłowaekłch - .,Mały par
tyzant" - godz. 18, 18, 20 

ZACHĘTA ",Parada natrętów•• 
godz. 18, ~ 

wykonawczynią „Słowika" ul. StalinP 33. 
Grothego, a koncertmistrz 
Łódzkiej Filharmonii, Zenon Poza tym jury konkursu 
Hodor, odegrał na skrzypcach wyróżniło 7 wystaw sklepo-

szenl.P Wszechzwiązkowe„ tach dute postępy, a 
go Komitetu dla Spraw przecie± już nlejednokrot· 
Kultury Fizycznej i Spor- nie mlel1śmy możność 
tu w ZSRR. Wyniki oby· przekona6 się, jak twar· 
dwóch spotkań z repr e- dymi I amb1tnymt pt'ze
zent.acją stolicy ZSRR (1 :O c iwntkaml są BułgS:rZł'· 
t · 1:2) przeszty nasze ocze· Niełatwe więc zadan1e 
kiwania. Piłkarze nasi za- oczekuje naszą jedenast
prezent~\vali się nadspo- kę w 'warszawie, a jesz„ 
dzle'\van1e . A trzeba prz~- cze bodaj trudniejsze w 

W sobotfl: 

Imprezy sportowe 
GODZ. 17: bolsko „Sp6J· 

ni": "Kolejarz" - t.ódz· 
ka Fabryka Zegarów, 
boisko ,,Łodzianki ' ': •• Ło
dzianka" - koło im. 
Szymańskiego. 

• • • W Moskwie rozpoczyna· 
ją się kobjece mistrzo· 
stwa Europy w koszy„ 
kówce. 

Rozrywki umysłowe (69) 

Eliminatka 
Melodie cygańskie" Sarasa- wych. 

t'iego, Nie można także pomi· Rozdanie nagród I dyplomów 
nąć występu kwart~tu żeń- dekoratorówi i kierownikom 
skie~o Polski 0 ~o ~adi a , kto~r tych skk~pów odbędzie się 
odśpiewał „Walc murarski 

1

21 bm„ o godzinie 9, w 0-
Szpilmana i inne utwory. środku . Pr?pagandy Sztuki 

PIŁKA RĘCZNA 

GODZ. 16: hala sporto
wa na •. Widzewie„- dru„ 
gi dzień turnieju akade
mików Krako\va, Pozna
rua, Warszawy i Łodzi W 
siatkówce męskiej. 

w Warszawie mecz µIl· 
karski międzypaństwowy 
Polska - Bułgaria. 

Na miejsce kresek naiety wpl· 
sać znaczenie każdego poszczegll1· 
nego rysunku, a następnie t od„ 
szukanych w ten sposób słów wy
kreślić litery. wchodzące w skład 

dwóch wyrazów zilustrowanych w 
mniejszym prostokącie : 

widłowe roz\vlązanfe ellmlnal'd, 
zostaną rozlosowa'ne wartościowe , 
nagrody książkowe . 

Na zakończenie tego boga- (Park- S1enloeWJczal. 

Orkiestra, która wychowuje i zespala 
Zespół orkiestry dętej w 

si:,ółdzielni „Osnowa" powshl 
niedawno, bo dopiero pned 
pól rokiem. 

Zgłosiło się doń wielu kan
dydatów. Zakupiono instr•l
menty z fundusŻów spółdz:'!l
ni. Na pierwszej próbie ucze•;t
nicy orkiestry z pewnym .,,,_ 
hrniem i nieśmialością bBll 

· d, rąk instrumenty. Nie 1'l
wierzali. że nauczą się na nich 
g1ać, choć wielu z nich uwi~J
b·alo muzykę i marzyło• o ,,_ 
pHnowaniu . jakiegoś instru
mentu. 

Nieśmiałość młodych, ch'>Ć 
st&rszych już wiekiem, ad~p
tnw muzyki (jede:i 1 człun khv 
orkiestry liczy 60 lat) dała • ' ę 
Hvbko przełamać Wie!e prac\' 
I ·wvsilku włożył tow. Kal·i
s~yner, aby przygotować z 

zespołem pierwszy koncert. l 
oto na akademii ku uczczen'o.1 
3„ rocznicy Rewolucji P.it
dziernikowej orkiestra w sk':i
dzie 18 osób wystąpiła po r:i.z 
p ierwszy publicznie, gorąco o
klaskiwana przez całą załogę. 
Obecnie zespól obejmuje j1\Ż 
211 osób i bierze udział w k~ż
dej uroczystości. 

Nikt po catodzlennej pracy 
zowodowej nie ociąga się 1 

przychodzeniem . na prób". 
Udziaf w zespole zbliża m;ę
dzy sobą członków ork\est.·"· 
wyrnbia w nich zainteresow~
nie iyriem muzycznym nasze-
11." miasta. a zarazem wych'.l
wuje ich na aktywistów pra
cy społecznej. 

H. KOCZWAR~KA 
Spółdzielnia ,,Osnowa'• 

cież wziąć pod uwagę, ze Sofil. 
nie mi el! byle jakiego 

Naszych piłkarzy ocze
ku je Jeszcze Jedno spot· 
kanie t to„. najcięższe, bo 
z Rumunią, do której nte 
mamy absolutnie szczę ... 

przeciwnika. 
Dalszym egzaminem 

przedolimpijskiej kadr.y 
naszych piłkarzy będą 
1r7.y najbll żs1.e spotkanla 

· Piłka nożna w Rumunii 
z'AWODY LEKKO· 

ATLETYCZNE 
GODZ. 9: stadion „Włók· 

n 1 arzau przy Al. U nil -
lekkoatletyczne zawody 
korespondencyjne. 

pJł,KA NOZNA 

O Puchar Zlotu: 

GODZINA 17: stadion 
,Wtókniar.za" przy . Al. 
Unii - sootkanle pomlę· 
dzy „Włókniarzem" I 
,,'Budowlanymi" z Chorzo-

PIŁKA RĘCZNA 

GODZ. 18: w hall opor
towej na „ Widzewie" 
trzecl dzień turnieju •k.•· 
demtków Poznania, Kra
kowa, Warszawy 1 Łodzi 
w siatkówce męskie!. 

W Sofii mecz piłkarsl<I 
międzypaństwowy Bulga· 
r!a B - Polska B. 

W Tomaszowie towarzy
ski mecz piłkarski „Spój· 
nili" - „ogn1wo„ (Kra
ków). 

Prasa radziecka o 
polskich 

piłkarzach 

MOSKWA. - Wszystkie podają obszerne sprawo· 
centralne dzienniki ra- zdania z przebiegu dru„ 
dzteckie: „Prawda", ,1Iz- giego meczu pllkarzy pol
\Vlestła". "KomsomolsMlja skich z reprezentacją Mo
Prawda", „Trud", "Kra- skwy. 

snaja Zwiezda" inne Dzienniki wskazuj- na 

wa. ----------'-- wysoki pozlom gry pol
skiej drutyn)'', no jeJ dt>· 

bra techn! kę. Wszy•tkle 
sprawozdania z meczu 
podkreślają closkonalą grę 

bramkart:a Stefanł~zyna. 

,,Komsomolskaja Praw· 
da", „Trud„ t „sow1ecklj 
Sport•• oprócz Stefaniszy. 
na wyróżniają szczei:ólnle 
Ci~śłika, Sobka 1 Su~zczy. 

ka, G1tmasa. Alszera, 
Krasówkę I Wiśniewskie· 

go. 

o mistrzostwo I klasy; 

GODZ. li: boisko „t.o-
dzłankt„: Koto sportowe 
Zakładów Im. A rmll Lu· 
dowej - „o~niwo", bOl
sko . kola ZPB Im. Mar· 
chlew~klego: koło ZPB 
lm. Marchlewskiego 
CTB. boisko Widzewa: 
„ Wi.d:tew" 11 Unla" 
boisko GWKS: GWKS 

W drodze powTotnej z Sofii piłkarze nu, ; r<?· „Gwardia". boisko 
zegTaią międzypaństwowy mecz z Rumumq „Spójni"' „Sp6Jnta" 

w Bukareszcie. . „Budowlani". boi~ko pr7y 

k 6 ui•cy Klllńskle~o 188: 
NA ZDJĘCIU: fragment stadionu, na t rym „Włńkn•arz" _ koło ZPW 

wystąpią Polacy. Im 9 Maja. 

„Spójnia" :re „Stalą" 
spotkają się na 

basenie 
W niedzielę, l8 maja 

19fi2 r„ o godz. li .JO, na 
ba~enie MDK, zostaną 
rozegrane zawody towa
rzyskie Pływackich Sek~ 
cjl Wyczynowych ZS 
.,Spójnia" - ZS „Stal" 
w knnl::urencjl kobiet 1 
mE:~czyzn. 

Litery nieskreślone, czytane JCO• 

lejno w kierunkach poziomych, 
' dadzą aktualne rozwlązante. 

noś~ kres;ek pod katdym ry~un
k1em Jest równa ilości liter, 
wchndzących w skład poszukiw.a
nego słowa. 

Roz\viazan1e zadań prosimy kłł!· 
rowaC do na"Szej redak<':1i w •er
m 1nte eto dnie t1 maja br . t do· 
pisk iem na kopertach: Dział łtOZ• 
ryw~k Umysłowych. 

Wśród , osób, które nadeślą i;>ra• 

Rozwiązanie zadania Nr G5, 
Iwan Pawłow. 
Nagrody książkowe za pray..·idlo

we rOZ\viązi;lnie zadania Nr 65 WY• 
losowały następuj e osoby: 

1, Krystvna Pll•wska. Lódl, ut. 
W<chońnła 38, m. ł. 

i. Leonard Kossek, Pablanłte, 

ul. Part~zan<'ka !i3 m . &. 
3. Zenotifa "117.Pr~ka, l.{)dż, ul. 

Zakątna 78, m. 53 . 
ł. Lenek Woinl~kł, Piotrków 

Trvb .t Pasał , ftudowsklego. 
5. Jan Holak, PrPZ~·dlum Gm1n• 

oej Rady Narodowej we Wr~b· 
lf'W«"U, poczta Sędzin, powtat Sl•" 
radz. 

·~~~~~~~~~~~~~~~~---'-~~~~~~~~~~~~~~~~~-

· od wiedzlaln w godz 10-12 Telefony: central• tei.-111- 283-00 (łączy ze wszvstk lm1 działami). edaktor nacz 218·lf. sekretarz odpow 219·05. dział partyjny 218-19, dział kore-
łleda~u~e koleglum. Redak~or naczelny przyjmuje cod~tenn1e w godz 12- 14• se~11~:~~"aztarekonomlc~nv 'llS · ll Redak:c1a nocna l56-81 Dział ......,.. - t.ódt Piotrkowska JO\::t ~,.., 111 i::;n t 114 75 \Vyda•v<'a: RFW Prasa" Ac!rC'1.ę Redak-cU: t.ódf:. Piotrkowska 96, Il piętro. 
„ 1 111 "1'i"'"l ' tńw lis tów czvtl"l.n1kńw l lnterwenrll 2H'.l-42 dzlał m1e1sk1 l sportow:v l · 1 te z.na wynoszaC:a z;l 3 _ orzyJmuJlł Ur2ędy 1 agencJe D0411-tio'We oraz ustonoi:i"'P ,„~" ' =" „ • „ ..... ..... ,... „.; , ~ , ~n1n0rt~?11 ia.ktadowvm m iesiecznie zł l.BO. orzyjmuje PPK „Ruch••. 
Dr~·„ RSW „Prasa, ul. Zwlrkl 17, te!. 206-f2. Pap.: druk. mat. 50 gr. PJ:IJ.l~mera ę mes c . D-3-11211l 
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17 maja 1932 r. (Nr 118) GŁOS ROBOTNTCZT 

Ida Kamińska 
{Z okazji 35-lecia pracy artystycznej) prof. dr Józef Chałasiński 

Są nazwiska, które z c2a- Prystorowej". Z wszystkich Popowa, „Dr. Anna Leśna" 
gem stają się symbolami. Sam przedstawień, których kierow- Krzywickiej, „Pan Jowialski" 
dźwięk ich przywodzi na pa- nictwo leżało w rękach Idy Fredry, „w noc zimową" Dia
mięć cal~ rozdziały historii. \ Kamińskiej, przebija zdrowy manta i inne. Dzięki jej talen

, 
S wiadomość tęgo, ie pla

nowość jest nieodzow-
Dla teatru żydowskiego jest zmysł realistycznego kształ- towi i doświadczeniu, Pań- nym czynnikiem pracy war
takim nazwiskiem - Estera to,van1·a obrazu I postaci· sce- stwowy Teatr Żydowski w h oztatów naukowo-badawczy~ 
Rachela Kamińska. Nazwisko nicznych, wysiłek znalezienia Polsce należy do przodujących - staje się już obecnie coraz 
to głosi sławę żydowskiego syntezy między prawdą życio- teatrów żydowskich w świecie. 

D d · J · · Id K r.ardziei' istotną cechą poiskie-teatru, mówi o przełomowym wą a sceniczną. Fakt ten u- o ac na ezy, ze a a-
okresie jego dziejów. O poko- strzegł Kamińską od natura- miflska nie ogranicza się do 
leniach aktorów, które wxro- !izmu i zbliżył do realizmu . so- pracy aktorskiej i reżyser-

sly w blasku tego naz- sklej, letz rozwija rów-
wiska. O śmiałych no- nież żywą działalność li-
watorach sceny żydow- teracką. Sama napisała 
skiej, Ji:tórzy natchn·1~- sztukę teatralną i uura-
nie swe czerpali z tego matyzowala klika po-
właśnie nazwiska. wiesc1. Ponadto przy-

Bylo więc rzeczą ze swoila naszei scenie 
\vszech miar zrozum:atą, szereg utworow arama-
że pierwszy żydowski tycznych z literatury 
ł(mach teatralny, wybu- swiaLowej, tiumaczqc Je 
.dawany w Odrodzonej na Język zydowski. 
l'olsce .:._ Teatr Żydow- Trucmo w ramach 
ski we Wrocławiu zw1ęt:•eau anyku1u wy-
nazwany został nie- rruenii:, bodaJ w przy-
śmie.rtelnym imieniem bilzeruu, galerię swiet-
ł:stery Rachel! Kamiń- nych postaci, stwor/;O-

go życia naukowego. 

Materiały okresu przygoto
wawczego I Kongresu Nauki 
Polskiej, sprawozdania z dy
skusji kongresowych, jak rów
nież plany prac Już istnie

jących instytutów badawczych 
oraz bogaty materiał planów 
badawczo-naukowych, zgro
madzonych przez Minister
~two Szkół Wyższych, zawie
rają wiele cennego doświad
czenia, kolektywnie przemy
ślanego i przedyskutowanego, 
które w zakresie planowania 
torowało dt:ogę Polskiej Aka-sk:iej, „Eleonory Duse nych przez ;dę Kamin-

~ceny żydowskiej". s>Cą. Do mezapomma- demii Nauk. 
N. ł tw · · · nych kreacii znaKom1Lej 

ie a o 1sc przez Naczelnym zadaniem Aka-
ł · 'li artysl.K.i należą: Mirla 

tycie - zw aszcza, ies Glik denu·1 jest ustalenie wytycz-
chodzi 0 dziedzinę sztu- Etros, 1 Hamem, 
ki z brzemieniem .Kruczynina w szluce nych planu badań szczególnie 

'- spuścizny wielkiego na- Ostrowskiego „Grzesz- ważnych dla rozwoju gm;po-
....._ k nicy bez wmy" (nagro-

twis a. darki i kultury narodowej, 
Ida Kamińska dowio- dzona z okazJi Festiwa- • 

z-ca sekretaru naukowego PAN 

w krajach kapitalistycznych instancją, która kieruje bad1-
związana była i jest ramami niami naukowymi całego kra
potrzeb kapitalizmu, .jak w ju i czuwa nad rozwojem nau
naszych oczach coraz bardziej ki polskiej. Stąd wynika ko
zostaje podrorządkowana ce- . cieczność najściślejszego zwią
łom wojny i przygotowaniom zku centralnych komórek nau
wojennym, co pogłębia sp<)- kowych Aki.demii z placów
leczną i moralną degtadację kam! twórczej pracy naukowei. 
nauki i uczonego, zrozumiemy rozsianymi po całym kraju. 
jak gruntowna i wielostron- Utworzenie sieci wlasnych 
na musi być przebudowa nau- instytutów i placówek nauko
ki epoki kapitalizmu w pro- wych oraz wypracowanie form 
cesie budowania spoleczeń- powiązania z innymi placów
stwa socjalistycznego. kami pracy naukowej wysu-

Zadania ogólnie &formuło- wa się w związku z tym jako 
wane trzeba przełożyć na ~on- zadanie bardzo pilne. Prace 
kretne prace badawczo-nau- · w tym zakresie są w pełnym 
kowe poszczególnych war- toku. 
sztatów pracy na,ukowej. Kon
kretne prace badawczo-nau

W toku są również prace nad 
planem szkolenia młodej ka
dry naukowej . Kierowanie 
akcją szkolenia młodych nau
kcwców należy do naczelnych 
zadań Akademii. Studia aspi
ranckie w nowym roku aka
demickim, od którego dzielą 
nas już niecałe c~tcry mie
siące, muszą być oparte na 
ogólnokrajowym planie aspi-
1antury, uwzględniającym po
trzeb;' rozwoju różnych dzie
dzin nauki i opartym na sieci 
placówek nau~owych o naj
wyższym poziomie nauko
wym. 

kowe trzeba powiązać plano
wo i rozłożyć w czasie według 
ich ważności i pilności. To 
wysuwa się na czoło w pierw
szej fazie prac organizo.l'.:yj
nych Akademii. 

., 

.,,Bezdomni", Jakuba Gordina, w inscenizacji 
Państwowego Teatru Żydowskiego. 

STR. 5 

NA ZDJĘCIU: Ida Kamińska w roli Bat Szew11 
oraz M. Szandler, jako Harry . 

Fot. z. Mozer 

dla swą działalnością lu Sztuk Radzieckich i prowadzenie badań .nauko;1"ych 
~ceniczną na przestrzeni Rosyjskich), ma tka E- we własnych instytutach Aka-
35 lat, że jest nie tylko sterag („MÓJ syn" •Ger- demii oraz placówkach z nią 

Dla tej pracy w łonie posz
czególnych wydziałów Akado!
mii powołuje s.ię komitety, ko
misje i zespoły robocze spe
cjalistów, które zajmą 1ię 
opracowaniem planow baaaw
czych i planów wydawnictw 
poszczególnych instytutów 
Akademii i placówek z nią 
związanych oraz ustaleniem 
wytycznych badań naukowych .-~~~~~~~~~~~~~~~~~-·~~~~~~~~~~~~~~~~;__~~~-

nieodrodną córką swej gelego), Ulianowa („Ro-
1 , wielkiej Matki, lecz po- 1 dzina" Popowa), Lau- związanych, według P anu 

trafi również temu na- rencja (.,Owcze Żród!o" us'talonefO przęz Akademię 
zwisku dodać nowego Lope de Vegi), .Nora oraz koordynowanie badań 

1 d J k ty t- („Dom lalek" Ibsena), 
sp en oru. a o ar s prowadzonych przez wszyst-
ka, jako budowniczy re- Frozyna („Skąpiec" Mo-
atru, jako reżyser, ja)rn Ida Kamińska liera), Sara („K'oniec kie placówki naukowe. 
wychowawczyni pokole- Mesjasza" żuławskiego) Zadania te wynikają z lstot-
nia aktorów, jako działaczka cjalistycznego w sztuce te- wiele, wi.ele innych. nej roli nauki w nowoczesnym 

społeczna - jako wielostron- atralnej. o wielostronności Idy Ka- . społeczeństwie, wynikają :r; 
na osobowość w życiu teatra!- Ida Kamińska położyła wiei- I 

mińskiej świadczy też cało- rozwoju społeczeństwa, wyni-
nym I kultµralnym. kie zasługi w dziedzinie bu-
$wl.adczą o tym i'ej pa- kształt jej pracy społecznej. kają z fundamentalnego faktu, 

, downictwa teatralnego. Przez · 
W roku 1940 wybrana zostaje że nauka i·est jednym z pod

miętne kreacje sceniczne - długie lata kierowała różnymi 
przeszło 150 odegranych ról, a kolektywami aktorów. Byla do Miejskiej Rady Pracują- 5tawowych narzędzi w świa-
wśród nich - dziesi~tki po- ólt · · w cych m. Lwowa 1 nagrodzona domym budowaniu społeczeń-

... wsp worczymą arszaw- premią Obwodowego Komite-
15taci, które stały się rewela- skiego Teatru Artystycznego tu Wykonawczego. Od roku stwa socjalistycznego. 

cyjnymi osiągnięciami, wcie- „WIKT". Zorganizowała włas- Traktowanie tych zadań z 1944 do końca 1946 przebywa 
leniami artystycznymi na ny zespól I kJerowała nim do w Moskwie, gdzie piastuje 

wielką skalę. A oto główne wybuchu drugiej wojny świa- godność członka Prezydium 
elementy jej kunsztu aktor- towej. W 1940 roku władze ra- Komitetu żydowskiego przy 
akiego: mistrzostwo w opa- dzieckie powierzyły jej kie- Związku Patriotów Polskich. 

punktu widzenia rozwoju nau
ki i rozwoju społeczeństwa w 
ich wzajemnym nierozłącznym 
?.wiązku jest rzeczą niezmier
nje ważną dla zrozumie11la 
Ich historycznej doniosłości. 

nowaniu dialogu, realistyczne rownictwo artystyczne Pafl
ujęcie i psychologiczne po- stwowego Teatru żydowskle

głębianle odtwarzanej postacl, go we Lwowie. W czasie oku
które dociera do najskryt- pacji na gościnnej ziemi 
1zych zakamarków duszy ludz- Związku Radzieckiego, zało
kiej I wywołuje u widza naj- żyta teatr objazdowy, który 
czulszą reakcję. A rzecz głów- występował we Frunze, Tasz
na - mądrość, mądrość ży- kiencie, Ałma - Ata i innych 
ciowa i sceniczna, wyzierają- miastach Srodkowej Azji. 

Za działalność społeczną w o
wym czasie Prezydium Krajo
wej Rady Narodowej odzna- Idzie tu ostatecznie o grun
czylo ją Brązowym Krzyżem towną przebudowę nauki pod 
Zasługi. Obecnie wchodzi ona względem teoretycznym I m~
w skład Prezydium zarządu todologicznym, o nową filozo
Głównego Towarzystwa Spo- fię społeczną nauki, o jej no
łeczno - Kulturalnego żydów we społeczno-ideologiczne 
w Polsce oraz Rady Społecz- oblicze. Zdając sobie sprawę 

nej Państwowego Teati:u ży- z tego, jak dalece nauka 
dowskiego. 

różnych dziedzin nauki. Już 
w początkach maja odbyły się 
pierwsze zebrania wydziałów 
Nauk Matematyczno-Fizycz
nych, Chemicznych i Geoloi:o
geograficznych oraz Wydziall.I 
Nauk Technicznych, a do po
łowy maja zbiorą się na pierw-. 
sze zebrania wydziały: Nauk 
Społecznych i Nauk Biologic.r.
nych. 

Rzecz jasna, fe realizację 
wszystkich tych zadań Polska 
Akademia Nauk opiera na 
współpracy z różnymi instytu
cjami gospodarczymi i spo
łecznymi. W organizujących 
się komitetach nauk rolni
czych, nauk medycznych i In
nych przewidziani są przed
stawiciele zainteresowanych 
resortów instytucji. 

W szkoleniu młodej kadry 
naukowej I rozwoju różnyi:h 
dziedzin nauki zainteresowane 
są Akademia ! Ministerstwo 
Szkól Wyższych. Ta sama ka
dra profes-orska stanowi pod
stawę pracy 1 rozwoju szkół 
wyższych I placówek badaw
czo-naukowych I aktywizacja 
twórczych sił naukowych 
w~pólnie zainteresuje obydwie 
Instytucje. 

Polska Akademia Nauk, ja
ko najwyższa instytucja nau
kowa Polski Ludowej, ma być ca z oczu odtwarzanej posta- Po powrocie do kraju - w 

ci, ujawniająca się w, rysach grudniu 1946 roku - Ida Ka
jej twarzy, w każdym ruchu, fnińska staje na czele Rady 
Jntonacji i odcieniu głosu. Teatralnej przy Centralnym W Polsce Ludowej Ida Ka
' Niemniej wybitne są osią- Komitecie Żydów w Polsce 1 mińska odznaczona została 
gnięcia Idy Kamińskiej na po- pracuje niestrudzenie nad re- orderem „Sztandar Pracy" 
l u reżyserii - ogromny jej konstrukcją teatru żydow- II kl. I Krzyżem Oficerskim 
wkład w inscenizację wielu skiego w naszej Ludowej Oj- Orderu Odrodzenia Polski. 
sztuk kameralnych, w in.;ce- czyźnie. Wystawia szereg W ramach Festiwalu Współ· 
n lzację wielkich spektakli spektakli w Dolnośląskim Te- czesnych Sztuk Polskich o
o silnym zabarwieniu społecz- atrze żydowskim, z kolei 0~ trzymała nagrodę dramatur
nym. Dość wspomnieć, że in- bejmuje kierownictwo arty- giczno - reżyserską za insce
scenizacja „Owczego Żród la" styczne Teatru żydowskiego nizację sztuki „Dr. Anna Leś
Lope de Vegi stała się przed- w Łodzi (obecnie, po zjedno- na" Ireny Krzywickiej. 

miotem manifestacji ze stro- czeniU obu zespołów, Pań- Córka wielkiej Estery Ra

ny publiczności, która w ten stwowego Teatru Żydowskie- cheli, Ida Kamińska, jest u
sposób wyrażała swój protest go). gdzie realizuje widowiska o~obieniem renesansu l roz

przeciwko uciskowi narodo- sceniczne tej miary, co „Gliki kwitu teatru żydowskiego w 

f"'""""""'"""'"'"""""""'"'"""'""""'"""""'"'""'"""""'""'"'"""'""'·"""""j 

= .„Aby iść szybko naprzód. aby wydo- ' 

wemu i społecznemu, przeciw- Hameln żąda sprawiedliwa- Polsce Ludowej. 
ko re1kcji endecko - sanacyj- ści" Baumana, „Grzesznicy bez 
nej, przeciwko Przytykowi, w~ny" Ostrowskiego, „Mój 
„gettu ławkowemu" l „lex sfb" Gergelego, „Rodzina" 

HORACY SAFRIN 

·_,~_,_,I ~:~~:~ ::~ur:;o:~:~~z::;:~;:·:~:~ · __ ... ! 
drogę pełnego rozkwitu jego sił twórczych, 

!_,;=._,:: ~~~:::~:::e~to:~:::~;ki ~etk:i !~I ~::::::;k~~ i __ .. i,_ ... = 

ki rozwój oświaty, nau i, u tury i sztu 1, 

konieczny jest równ9czesny rozwój pel-

'-:g nych potrzeb materialnych i duchowych ',! 

człowieka. 

! Bolesław Bi er uf ł 
: : 
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Jak pa nowie szlachcice . „Ciemnogród" umacniali 
Epokowe dzieło Koperni

ka „O obrotach ciał nie
bieskich" (De revolutionibus 
orbium coelestium) ukazało się 
w 1543 roku w .'<orymberdze. 
Pełny tekBt znakomitego trak
tatu politycznego Andrzeja 
Frycza Modrzewskiego „ O na 
prawie Rzeczypospolitej" dru
kowano także zagranicą. Ani 
Kopernik, ani Modrzewski z 
powodu oporu kleru nie mo
gli ogłosić swych dzieł w kra
ju. Fanatyzm religijny i ciem
nota stanęły temu na prze-
szkodzie. • 

Przeciwko osiągnięciom nau
kowym, przeciwko glosom 
„o naprawę R7.eczypospolitej" 
gtał kościelno-feudalny obóz 
wstecznictwa. ówczesna hie· 
rarchia kościelna wiedziała o 
tym, że rozwój nauki i oświa
ty oznacza pomniejszenie jej 
wpływów, że humanizm i re
!orm<..cja wyrywają spod jej 
„opieki" coraz liczniejsze gru
py ludzi. 

Rok 1564 stanowi moment 
przełomowy w histori i pol
skiej oświaty i kultury. Kar
dynał Hozjusz sprowadza wów· 
czas do kraju J ezuitów i po
wierza im za rganizowame 
&zkó! dla ,.JO!odzi szlacheckiej." 

Jezuici dogadzają próżności 
szlacheckiej , schlebiają ,ieJ wa
dom, a zarazem realizują ;;wój 
cel podporządkow<inia intere
f<ÓW kra ju i narodu interesom 
kościoła i papiestwa. 

Szlachta lublla długie i na· 
puszone mowy, pełne kwiecls
tych zwrotów. Jezuici w swych 
ł!Zkołach uczyli wychowanków 
wygłaszania takich właśnie 
m ów. Szlachta uważała łacinę 
~a język warstw wyższych. Je
zuici dążą, aby ich uczeń swo
bodnie .,paplał" po łacinie, cho
ciaż ten śwoisty żargon, któ
ry p rzyswajano sobie w ciągu 
piecio- lub siedmioletnieao w-

bytu w szkole, mało miał 
wspólnego z językiem staro
żytnych Rzymian. Szlachta lu
biła wystawne nabożeństwa, 
procesje i liche przedstawienia 
teatralne - przy łada okazji 
urządzano takie właśnie „im
prezy", podczas których ucz
niowie kolegiów popisywali 
się swą rzekomą uczonością. 

' Sladami jezuitów idą Inne 
szkoły zakonne i kościelne. Na
stępuje okres, który id.obył so
bie nazwę „dwieście lat upad
ku polskiej oświaty i kultury." 

Konsekwentnie i nieustannie 
szkoła jezuicka i idąca jej śla
dami szkoła kościelna wzmac· 
niały fanatyzm wyznaniowy, 
wyłączność stanową i przywią
zanie do reakcyjnego i psujące
go się coraz bardziej ustroju 
rzeczypospolitej szlacheckiej. 
Szkoła ówczesna zadowalała 
się wpojeniem w ucznia zew
nętrznej dewocyjności, poza 
którą swobodnie pleniły się 
wszystkie wady, a pod wzglę· 

dem politycznym nie umiała 
i nie chciała wychować do
)lrych obywateli, rozumieją· 
cych potrzeby swego kraju, 
um\ejących go bronić . w po
trzebie. 

Magnaci doskonale zdawali 
sobie sprawę z tego, że szko· 
la jezuicka ułatwia im reali
zację ich egoistycznej anty
nai:odowej polityki, wycho
wuje rzesze ich klientów-sej
mikowych rębajłów i specja· 
listów od „liberum veto". 

Nie żałowali więc „zapisów 
i legatów" dla szkól jezuic· 
kich, lecz równocześnie swych 
własnych 6ynów wychowy· 
wali bądź w domu bąd7. wy
syłali na studia zagranicę. 

O oświat<: mieszczan i chlo· 
pów nikt się nie mar
twi! w tym okresie. Zanikły 
niemal zupełnie szkoły para-

fialne (wiejskie), a w szkólce 
miejskiej można się było nau· 
czyć co najwyżej czytania, pi- · 
sani.a i nieco arytmetyki . Pol
ska XVI! I XVIII wieku 
przezywała nie · tylko okres 
dwustu lat upadku oświaty, 
ale również i dwustu lat 
upadku g06pod.arczego. 

Upadek oświaty i kultury 
łączył się ściśle ze wzrost~m 
zabobonów i fanatyzmu refi-, 
gijnęgo. 

Swiat feudalny odciął chło
pa nawet od tych .,okru
chów oświaty", jakie mu da
wa!a szkoła parafialna w 
XVI wieku, a równocześnie 
w swym klasowym interesie 
.starał. się on odciągnąć uwa
gę poddanego od spraw „do
czesnych", a skierować ją ku 
sprawom „wiecznym", „du
chowym". 

Cale zło, z którym stykał 
się człowiek, było przedsta
wiane, jako wynik diabelskiej 
działalności. Nieurodzaj, zara
za na bydło, choroby, nie
szczęśliwe wypadki, a nawet 
osobiste niepowodzenia tłu
maczono powszechnie działa!· 
nością „sił nieczNtych", które 
z uporem uwzięły się na „ro
dzaj ludzki." 
Mnożyły się procesy o cza

ry, a zarazem rosła licz~ 
miejsc cudownych; wszellne 
relikwie sprzedawane na od
p\!<tach miały zapewnić na
iwnym powodzenie w życiu . 

Zabobonami karmiono pod
danego-chłopa, lecz równocze· 
śnie utwierdzano zabobony 
i wśród szlachty. 
Najpopularniejszą lekturę w 

Polsce XVIII wieku stano· 
wiła książka księdza Bene
dykta Chmielowskiego „Nowe 
Ateny, czyli akademia w;;zel· 
kiej sentencji pełna". Ucho
dz.iia ona za wyjątkowo poży· 

teczną encyklopedię, z której 
można było o wszystkim 6ię 

dowiedzieć. Jak sensacyjne 
przynosiła ona wiadomości, 
możemy sądzić chociażby z 
następującego wyjątku ze 
strony 239. 
„Może czarownik bydło, 

st.acta, trzody zgubić . Czarow
nica w Trewirze... czop w 
ścianę domu swego zatknąwszy 
mleko z niego doiła, jak z wy
mia krowy. A to sprawował 
czart mleko od krów por
wawszy ... Wiele takich Podole, 
Ukraina. Ruś. a najbardziej 
Wołoszczyzna ma wydojnic." 

„Nowe Ateny" Chmielow
skiego, senniki i różnego ro
dzaju kalendarze. pełne prze· 
powiedni, „Krynice cudow
nych łask Maryi" Kolerta i 
podobne wydawnictwa stano
wią „literaturę polską, t. j. lek
turę szlachecką w początkach 
XVIII wieku. Szkoła koście!· 
no-jezuicka mogła być dumna 
ze swoje; dz iałalności. gdyż nie 
można już było dalej posun:ić 
procesu ogłupiania społeczeń

stwa. 
W połowie XVIJI wi~ku 

wśród tych „mroków śred
niowiecza", w które pogrążo
na była PoL~ka. rozlega się 
poteżny głos Stanisława Ko
narskiego: 

- „Piecza o dobre wycho· 
wanie mlod7.ieży należy nie 
tylko do chętnych jednostek 
(czyli - do zakonów i k~ię· 
ży - W B.) lecz i do króla. 
i do Rzeczypospolitej; i do 
mini~trów .. . ". 

Zaczyna się walka o wyr
wanie oświaty polskiej ze 
~zponów zabobonu„ dewocyj· 
no<\ci i wszechwładzy jezuitów 
Założone przez Konarskie

go „Collegium Nobilium". 
zrywa z 6ystemem jezuicko· 
kościelnym, gdyż stawia sobie 

za cel wychowanie obywatela
patrioty, człowieka o szero
kich horyzontach myślowych 
i prawdziwej wiedzy. 

Dalszym etapem walki o 
podniesienie polskiej oświaty 
jest utworzeni~w 1773 roku 
Komisji Edukacji Narodowej. 
Była ona u nas pierwszą 
państwową, świecką władzą 
oświatową, która objęła 
zwierzchnictwo nad całym 
wychowaniem młodzieży. Jej 
chlubna działalność rozpoczę· 
la epokę pol.skiej świeckiej 
oświaty nowożytnej. 
Wokół Komisji Edukacji 

Narodowej &kupili i; ię najwy· 
bitniejsi przedstawiciele pol
skiego Oświecenia, piórem 
i czynem walcząc o obalenie 
i wyplenienie jezuicka-koś
cielnych reliktów. Ze szkół 
zreformowanych wyszedł za
stęp bojowników-patriotów, 
którzy zasilili polski obóz. po
slępowy i doprowadzili do 
uchwalenia Konstytucji 3 Ma
ja - pierwszej próby rato
wania państwa przed obcą 
agresją i rodzimą zdradą. 

Spo!eczeństv.:o Polski Lu· 
dowej żyje w warunkach, 
kiedy hasło powszechnego i 
bezpłatnego nauczania zostało 
cąłkowicie zrealizowan.e, kie: 
dy młodzież robotnicza l 

chłopska zapełniła izb~ szk.al· 
ne i aule uniwersyteckie, kie
dy nauka, oświata i literatura 
polska weszły w okres roz· 
kwitu. 
Kroc-ząc po drodze postępu 

ku socjalizmowi naród nasz 
czci pamięć tych wszystkich, 
·dórzy na przestrzeni dziejów 
walczyli o podniesienie pol· 
;kiej oświaty i kultury, wy
daje ich dzieła, zużytkowuje 
ici1 dorobek d la dobra mas, 
dla dobra na rodu. 

Wł.. BORTNOWSKI 

Parę słów o tradycji i nowatorstwie 
W a:tykula~.h, przemówie-

1 mach, roznych wypowie
dziach na temat literatury 
mówi się o zagadnieniu na
wi ązywania do wielkich tra
dycji narodowych naszej lite-
ratury. ' 

Dla wielu czytelników za
gadnienie stosunku do klasy
ków naszej literatury i sto
•unku do jej bieżących za
gadn ień nie wiąże się jeszcze 
ze sobą w sposób dostatecznie 
!asny. Mickiewicza - mówią 
niektórzy- czy Prusa czyta
my chętnie, a w nowej litera
turze wca le nie wszystko się 
nam podoba. A przecież ani 
Mickiewicz, ani Prus to nie 
był realizm socjalistyczny! Pi
szcie lepiej tak jak oni. zamiast 
wymyślać nowe teorie Zda
rzają się natomiast, Żwlasz
cza wśród młodziei;y, opinie 
odwrotne. „Mickiewicz w „Pa
nu Tadeuszu" - pisze w ćwi
czeniu seminaryjnym student, 
który po raz pierwszy zetknął 
się z nauką marksizmu - a
poteozował sz.Iachtę, nie rozu
m iał znaczenia klasy robotni
czej w walce narodowo-wyz
woleńczej". Prus, Żeromski -
słyszy .sii; z ust „krytycznej" 
młodzieży - byli przecież da
lecy od ideologii walczącego 
proletariatu ... 

Gdzież więc te tradycje? 
Gdzie związek naszej przesz
łości z teraźniejszością? 

Nie każdy zdaje sobie spra
wę z tego, że właśnie takie 
ujmowanie zagadnień dowodzi 
niezrozumienia , że historia' to 
ciągły proces rozwoju. Ze to 
co dawni.ej było nowe i twór
cze w myśli ludzkiej, ma obe
cnie swój odpowiednik w tym, 
co dziś nowe l rewolucyjne. 
Że Mickiewicz nie tylko nie 
musiał. ale nawet nie mógł 
być marksistą w epoce, w któ
rej tworzył , a jednak był po
etą na wskroś rewolucyjnym. 
że zarówno Prus, jak Żerom
ski wyrażali w wielu utwo
rach tendencje postępowe 
swej epoki, mimo lż dziś gło
szenie niektórych ich sądów 
nie byłoby bynajmniej postę
powe. 
Nawiązywanie do wielkich 

tradycji literatury nie oznacza 
naśladowania przeszłości. 
Twórczy ~tosunek do tradycji 
należy odróżnić od biernego 
1 nietwórczego tradycjonaliz
mu. 
Prug na przykład w latach 
1870-tych napisał powieść, 
której główny bohater, kupiec, 
wzbogacił się na dostawach 
wojennych i pragnął poślubić 
arystokratkę, na co .nie poz
walały mu ówczesne przesądy 
stanówe. „Lalka", malując 
życie rozwijającej się wów
czas w Polsce klasy społecz
nej, . mieszczaństwa, podno-

Ryszard Matuszewski 

sząc jego rolę w oczach czy
telnika, żyjącego przeżytkami 
feudalizmu, zwalczając prze
sądy feudalne, była wyra
zem postępu. Pozostała i 
dziś trwałym składnikiem do
robku naszej literatury, nale
ży do naszej wielkiej trady
cji literackiej, ponieważ o
braz spoleczeilstwa, dziś jut 
historyczny, który daje, od
malowany jest w niej praw
dziwie, realistycznie. 

Gdyby jednak pisarz współ
czesny, nawet pisząc o tej sa
mej epoce, uczynił dziś bo
haterem pozytywnym postać 
podobną do Wokulskiego, nie 
byłoby to bynajmniej nawią
zaniem do tradycji Prusa, lecz 
po prostu anachronizmem. 

Takim samym anachroniz
mem byłby w literaturze 
współczesnet doktór Judym z 
„Ludzi Bezdomnych", samot
nik poświęcający się dla do
bra ogółu, bez jakiegokolwiek 
oparcia o te siły społeczne, 
które mogłyby zai;:ewnlć zwy
cięstwo jego poczynaniom. 
Autor „Ludzi Bezdomnych" 
w swym proteście przeciw 
ustrojowi krzywdy i wyzysku 
nie doceniał znaczenia klasy 
robotniczej, jej rewolucyjnej 
walki, ale jego ostry, gwałto
wny protest przeciw niespra
wiedliwości społecznej !eży na 
głównej linii wie:kiej trady
cji naszej literatm·y. Od twór
czości Żeromskiego jeden już 
tylko krok (choć hr.ik ogrom
ny) do rewolucyjnej poezji 
Broniewskiego, do twórczości 
powieściopisarskiej Kruczkow
ski'ego i Wasilewskiej. 

W czym nasza twórczoś~ 
jest spadkobierczynią wiel
kich tradycji przeszłości? Li
teratura polska w swych naj
celniejszych osiągnięciach by
ła zawsze, od czasu swego 
powstania i we wszystkich 
okresach swego rozkWitu, li
teraturą służby społecznej I 
narodowej. W czasach, kiedy 
wyrazicielami postępu byli u 
nas przedstawiciele demokra
tycmego nurtu myśli szlache
ckiej czy rodzącego si~ miesz
czaństwa, mieliśmy nie tylko 
świetną l iteraturę obywatel
skiej troski o losy kraju, gło
szącą potrzebę reform i na
prawy społecznej, ale i ple
bejsko-rewolucyjny nurt lite
ratury. Tak było w epoce 
Oświecenia. Później mieliśmy 
wielki, rewolucyjny - rów
nież w sensie zmiany istnie
jących wówczas stosunków -
ładunek idei naszych poetów 
epoki romantyzmu. W okresie 
przerastania feudalizmu w 
kapitalizm i rodzenia się so-

Dni Oświaty, Książki i Prasy w jednostkach W. P. 

Podchorąży Jan Luka zapowiada audycję w radiowęź
le o rozpoczęciu Dni Oświaty. 

CAF - /\.FWP 

ju.szu burżuazyjno-obszarni
czego rozwija się u nas lite
ratur a realizmu krytycznego 
(Prus Sienkiewicz, Orzeszko
wa, Żeromski), której przeja
wy napotykamy u nas jeszcze 
nawet w dwudziestoleciu mię
dzywojennym (twórczość Dą
browskiej, Nałkowskiej, Goja
wiczyńskiej, Boguszewskiej i 
Kornackiego), choć ogólnie 
biorąc była to epoka odwrotu 
od realizmu i zerwania z wiel
kimi tradycjami naszej litera
tury. 

W miarę oddziaływania wiel
kiej idei Rewolucji Paździer
nikowej zaczyna rodzić się w 
Polsce rewolucyjna twórczość 
klasy robotniczej, tworzą się 
już przed wojl)ą zaczątki lite
ratury realizmu socjalistyczne
go (poezja Broniewskiego, po
wieści Kruczkowskiego, Wasi
lewskiej, Kowalskiego) i ona 
właśnie stanowi przede wszy
stkim najbliższe nam histo
rycznie ogniwo wielkiej tra
dycji historycznej. 

Jeżeli zechcemy przeprowa
dzić linię ciągłą, wiążącą lite
racką przeszłość z teraźniej
szością, to nie będzie orta po
wiązaniem tych motywów 
twórczości dawnych pisaizy, 
które były wyrazem ogranicze
ni a ich świadomości, zrozu
miałego na tle ich epoki, ale 
powiązaniem tego, co w nich 
było nowe i !'ewolucyjne z tym 
co dziś nowe i rewolucyjne. 
Tradycją mickiewiczowską ni• 
będzie na przykład wiara w 
duchy, z którą spotykamy się 
w II części „Dziadów" i balllr 
dach, ale rewolucyjna rola ~ 
ckiewiczowskiej poezji, rewo
lucyjna nie tylko w tym, ie 
wzywała do walki narodow<J"' 
wyzwoleńczej i zrywania wię
zów despotyzmu, ale i w tym, 
że wprowadzając do poezJi 
wiarę i obyczaj ludowy, zr~>
wała z konwencjami literatu
ry pseudo-klasycznej. Trady
cja Prusa to nie tradycja 
chwalenia bogacących się kup
ców, ale tradycja dostrzegania 
i współuczestniczenia w pro
cesie przemian społecznych, 
realistycznego ukazywania te
go, co w danym momencie 
twórcze i nowe. 

Dlatego bQhaterem pozytyw
nym współczesnej literatury 
polskiej, s~adkobiercą Konra
da, Wokulskiego i Judyma nie 
jest dziś ani romantyczny sa
motnik, ani rzutki kupiec, ani 
ofiarny Idealista z „Ludzi Bez
domnych", ale główny bohater 
naszej współczesnej historii, 
bojownik klasy robotniczej. 
Jest nim bohater książki Lu
cjana Rudnickiego i mlodzl 
bohaterowie ,,:ęokolenla" Boh
dana Czeszki, Tolo Szarlej I 
Pankrat z cyklu powieściowe
go Kazimierza Brandysa „Mię
dzy wojnami", Migoń, Kokot i 
Brzoza z „Węgla" Scibora-Ryl
sklego, Salvatore Lo-Moo z 
„Biegu do Fragala" Juliana 
Stryjkowskiego oraz Szczęsny 
Bida i Madzia Borzęcka z „Pa
miętnika z Celulozy" Igora Ne
werlego. 
Każdy rok, przynosząc na

szej młodej literaturze realiz
mu socjalistycznego coraz to 
wybitniejsze osiągnięcia, wiąże 
też ją coraz mocniej z wielki
mi tradycjami naszej literatu
ry. W życiorysie Szczęsnego 

Bidy ze znakomite.i książki 

Newerlego łatwo zauważyć 

pewne cechy wspólne z życio
rysem bohatera „Przedwioś

nia" Żeromskiego, Cer.arego 
Baryki. Ale Bida nie jest w 
żadnym WYPadku kopią Bdry
ki. I jeśli dałoby się - a by
łoby to na pewno ciekawym 
zadaniem dla krytyka - uka
zać, jak Newerly nawiązuje w 
swej powieści do wielkich tra
dycji naszej literatury, byłoby 
to zarazem świetnym przykla
dem tego, czym jest owo na
wiązywanie twórcze, zdecydo
wanie różne od martwego na
śladownictwa, które nie wyra
ziło nigdy żadnej wie)Jdej, 'bo
wej idei i nie stworzyło nigdy 
prawdziwie wielkiej sztuki. 



STR.6 

TPP-R upowszechnia kM~łurę Kraju Ra
1d 

Towar:iystwo Przyjaźni Pol
Bko - Radzieckiej jest w Łodzi 
I na terenie naszego woje
wództwa organizacją masową. 
$wladczą o tym cyfry: 1.118 
kół I 110.566 członków w Ło
dzi oraz 1.960 kół 1 174.980 
członków w województwie 
łądzkim. Towarzystwo nie 
przejawiło jeszcze odpowied
niego ożywienia organizacyj
nego na odcinku wiejskim, o 
czym mówi następujące zesta
w:enie: na 3.227 gromad na
szego województwa jedynie w 
956 istnieją koła TPP-R. Je
śli jednak chodzi o miasta I 
miasteczka, to należy stwier
dzić, że Towarzystwo posiada 
tam nie tylko gęstą sieć kól, 
a;Je może się również wykazać 

. dobr:Yml wynikami w swej 
pracy. 

Cele, jakie stawia przed so
b:i, Towarzystwo - zacieśnie
nie więzów przyjaźni z Krajem 
Zwycięskiego Socjalizmu i o
stoją pokoju św\atowego, o-
1lągnlęte być mogą I powinny 
być Osiągane w najróżnorod
niejszych formach i w wielu 
dziedzinach życia. Jedna znaj
wai.niejszy;:h form oddzlały-

1 wania na świadomość l•.1dzką 
jest bez wątpienia oddziaływa

/ nie kulturalne, a więc przede 
wszyśtklm oddziaływanie nau
ki i sztuki. 

W ubiegłym roku w woje
wództwie łódzkim wygłoszo
nych zostało w TPP-R 28.700 
odczytów, na których obec
nych było 1.223.000 osób (cy
fry te nie obejmują miasta 
Lodzi). W Łodzi wygłoszono 
w kwietniu 600 odczytów na 
temat siódmej rocznicy podpi
sania układu o przyjaźni I 
wzajemnej pomocy miPrlzy 
Związkiem Radzieckim a Pol
ską. Wysokie cytry osiągnęły 
równie1: w Łodzi odczyty „Ży
cie I dzi<lłalność Lenina" (560) 
oraz „Kobieta radziecka w 
walce o pokój" (125), można 
nt..tomiast zauważyć całkowity 
brak większe.l'!o zainteresowa
nia się zagadnieniami nauko
wymi I artystycznym!. Towa
rz:vstwo nie spopularyzowało 
wśród miesakańców Łodzi i 

województwa wielkich osiąg
nięć uczonych I artystów ra
dzieckich, którzy w roku ble
żqcym otrzymali Nagrody 
Stalinowskie. 

Motna jednak odnotować 
pewne sukcesy w zakresie 
działalności kulturalnej kół 
TPP-R. 

Oto w Łódzkich Zakładach 
Odzieżowych Istnieje I przeja
wia ożywioną działalność kół
ko literackie, w Miejskich Za
kładach Komunikacyjnych 
kolportaż książek radzieckich, 
będący dziełem głównie tow. 
Bartoszka, przyczynił się do 
powstania wielu biblioteczek 
prywatnych, liczących do 700 
tomów. W Zakładach Wy
twórczych Aparatury Niskiego 
Napięcia członkow'ie TPP-R 
są inicjatorami szkolenia me
todą Kowalewa, w PGR 
H~zew, w powiecie łódzkim 
zastosowano doświadczenia I 
zdobyeze zootechniki radiie
ckiej, a w zakładzie leczni
czym w Tuszynku oparcie się 
o osiągnięcia medycyny ra
dzieckiej sprawiło, że odsetek 
v.toy leczonych wzrósł w os ta t
r:im roku o 18,8 proc. 

Wzorem do naśladowania 
może być również klub TPP-R 
w Sieradzu, który iirowadzl 
ożywioną dzialal:JCl~Ć kultural
ną, w wyniku której powstał 
w nim między innymi „Zespół 
pieśni I tańca", składający się 
z BO osób. '•v świetlicy TPP-R 
w Hadomsku powstał dobrze 
pracujący zespół mandolini
stów, a w Tuszynie kolo dra
matyczne wystawiło kilka 
sztuk. Przykładów tego rodza
j u znalazłoby się więcej -
tak w Łodzi jak I w wojewódz
twie - nie należy jednak za
pominać o tym, że liczba tych 
kół, które słusznie rozwijają 
ożywioną działalność kultural
ną , stoi jeszcze w dysproporcji 
z imponującą cyfrą ponad 3.000 
kół na terenie Łodzi I woje
v.ództwa. A przec1ez przed 
każdym z 3.000 kół stoją bo
gate możliwości w tym zakre
sie. 
Możliwości te wzrastają 

jeszcze bardziej, jeśli członka-

wie TPP-R znali\ język rosyl
skl. Dlatego też węzłowym po
niekąd zagadnieniem pod tym 
względem staje się praca po-
8zczególnych kursów języka 
rosyjskiego. W roku 1951 wo
jewództwo łódzkie uzyskało 
zwycięstwo w pierwszym eta
pie międzyokręgowego współ
zawodnictwa z województwem 
warszawskim, realizując plan 
organizacji kursów w 92 proc. 
pod względem ilości kursów i 
w 110 proc„ co do ilości słu
chaczy. W chwil! obecnej na 
terenie \Vojewództwa pracuje 
już 450, na terenie Łodzi nato
miast - 189 kursów języka ro
syjskiego. 

Do najlepiej pracujących 
kursów języka rosyjskiego w 
Łodzi zaliczyć należy przede 
wszystkim kursy przy Naro
dowym Banku Polskim, Zarzą
dzie Budownictwa Miejskiego, 
Międzynarooowym Klubie 
Prasy I Książki, Łódzkich Za
kładach Młynarskich, Głów
nym Instytucie Włókiennictwa, 
Północno Łódzkich Zakładach 
Przemysłu Jedwabnictego, 
Centrali Handlowej Ogrodni
czej. Razi natomiast takt, że 
nilmo inicjatywy kół TPP-R 
nie zostały dotychczas zorga
nizowane kursy języka rosyj
skiego w takich zakładach 
pr·zemysłowych, jak im. Dzier
żyńskiego, Marchlewskiego, 
Armii Ludowej, Róży l,uksem
burg, Harnama I Szymańskie-
go. . 

Poznanie Języka rosyjskiego 
umożliwi członkom Towarzy
stwa wykorzystanie w pracy 
Ich koła nowych form ~ddzia
ł)wania, przede wszystkim na 
odcinku nauki I sztuki. 

Obecnie, gdy w Warszawie 
rozpoczęto pracę przy budowie 
wspaniałego pomnika przyjaz
nych uczuć narodu radzieckie
go dla narodu polskiego, ja
kim będzie Pałac Kultury I 
Nauki, TPP-R powinno jesz
cze bardziej zintensyfikować 
swoje wysiłki w zakresie kul
turalnym, tak w Łodzi jak i w 
województwie. 

E. MARTUSZEWSKI 

Prawd~iwe oblicze 
a lilerykal\skiej „kultury" 

James· J ones, amerykański 
autor powieści kryminalnych, 
wydał niedawno książkę p.t. 
„Stąd do wieczności" . Książka 
ta przedstawia szczegółowo 
dzieje „korporacji zbrodn;a.
rzy" - „syndykatu gangste
r ów'', który - jak reklamuje 
biuletyn wydawniczy „Publi
shers Weekly" - zajmował się 
„korzystnym businessem śin11:::-
ci (za sowitym wynagrodze
niem)". 

Na tle cynicznej i pornogra
ficznej „literatury" Ameryki 
Trumana „dzieło" Jonesa nie 
stanowi niczego nadzwyczaj
nego. Skromny wallace'owski 
agent .policji, strzegący dóbr 
wielkich rekinów kapitalisty
cznych przed drobnymi zło
dziejaszk~mi, przestał już 
d awno być „pozytywnym" bo
haterem „bestsellerów" (tj. 
książek cieszących się dużym 
popytem). Wyrugowali go bar
dziej typowi przedstawiciele 
„amerykańskiego stylu życia" : 
gangsterzy i narkomani, dy
wersanci, sutenerzy, zabójcy I 
p sychopaci. 

W przypadku Jonesa zna
m ienny jest raczej fakt, że 
.;>trzymał on państwową na
grodę literacką Stanów Zjed
noczonych. Oto jaką „twór
czość" uznaje i popiera rząd 
Trumana. 

serii t. zw. „comics" rocznie, 
ponurych· opisów i ilustracji, 
urabiają serca i umysły ludzi 
dla sadyzmu i zbrodni, pod
paleń i tortur, gwałtu i żądzy 
zysków. Cala armia sprzedaj
nych literatów i dramaturgów, 
•scenarzystów i „filozofów" 
służy tym samym celom. 

Jak podaje „New York 1'1-
mes" w Sapalpa (Stan Okl:i
homa) spalono stos książek ja
ko „nieodpowiednich dlrt mło
~ieźy szkolnej". Wiad€lmo ja
kle to książki. To książki Gor
kiego i Fasta, Majakowskie
go i Steffensa. 

Kongresman Velde, członek 
komisji do badania działalno
ści antyamerykańskiej, zapo
wiedzia? ogłoszenie indeksu 
książek, podejrzanych o „ ten
dencje wywrotowe". Nie nowa 
to praktyka. Hitler rozpoczął 
swój „Drang na ch Osten" od 
spalenia na stosie dzieł Hei
nego i Henryka Manna, Her
wegha i Wiktora Hugo. Zaka
zał czytania w szkołach kla
syków liter atury mieszczań
skiej. Ametykańscy naziści 
otaczają dziś ku11.ein swych 
niemieckich poprzedników . 
Nie tylko zwalniają tbrodhia
rzy wojennych, ale chętnie 
przywróciliby do życia stra
conych. „Kariera i upadek 
Hermanna Goeringa" to naj-

Oto tytuly czasopism, które ukazują się w USA. 

W tym samym czasie, kiedy 
nędzni, sprzedajni pismacy 
kultywujący zbrodnię i prze
moc, cynizm I histerię wojen
ną, zdobywają uznanie „60 ro
d zin" - dolarowi władcy USA 
wtrącają do więzień wybit
nych, postępowych pisarzy. 
Howard Fast, Albert Maltz, 
John Howard Lawson, Samuel 
Orllitz, Alvaha Bessie i inni 
znaleźli się w kazamatach 
T rumana. Nie popełnili żadne
go przestępstwa. Uwięziono 
ich za to tylko, że nie dali się 
sprzedać, że nie sprzeniewie
rzyli się swemu narodowi, że 
mówili mu prawdę o prie
szłości i teraźniejszości Ame
r yki, że otwierają mu OCZY. na 
ponure perspektywy przyszło
ści. 

Faszyzm jest już dniem dzi
siejgzym Stanó.w Zjetlnoczo
nych. • Faszyzm amerykański 
to nie tylko otwarcie dziala
jący Ku-Klux-Klan i os!awioria 
komisja badania działalności 
antyamerykańskiej, uznanie 
podłej, antyhumanistvcznej 
sztuki i dyskryminacji działa
czy demokratycznych. Tą tak
źe zdziczała t. zw. kultura 
atlantycka i cały mechanizm 
jej oddziaływania. 

Prasa ogłupia naród ame
rykań~ki , sieje histerię wojen
ną, zaszczepia nienawiść do 
Zwi<, •. iw Radzieckiego. Radio 
rzuca phgawe kalumnie na 
kraje oemokracji ludowej, 
~~żeg:.. do wojny. MillonY, 

bardziej propagowana na ryn
ku księgarskim USA sensacja. 

Istnieje ścisły związek mię
dzy bakteriami Ridgwaya i 
comicsami koncernu Hearsta. 
Są to składniki tego samego 
systemu: systemu niszczenia 
i upodlania Judzi, terroryzo
wania i demoralizowania na
rodów, ' spiskowania przeciw 
ludzkości i mówienia o „poko
jowych" celach polityki ame
rykańskiej. 

żeby uczynić człowieka 
zbrodniarzem, trzeba w nim 
przedtem zabić uczucia ludz
kie. Żeby uczynić go bezwol
nym narz~dziem zbrodni, trze
ba w nim zabić myśl. Reali
zatorzy doktryny Trumana 
dobrze to rozumieją. I stąd ich 
pieczołowita dbałość o litera
turę, która deprawuje, o film, 
który rozpala zbrodnicze in
stynkty, o kulturę która sieje 
fatalizm wojenny i szowinizm 
międzynarodowy. 

Totalni dyplomaci z Waszyn
gtonu lubią jednak przybierać 
różne „owcze" skó[Y dla uś
pienia czujności narodów. Jed
ną z taklch „owczych" skór 
jest tzw. „obrona kultury za
chodniej" . We frazeologii im
perialistycznych szczekaczek 
radiowych, w nienawistnym 
bełkocie rozhisteryzowanej 
prasy „atlantyckiej", obok ot
wartych wezwań do krucjaty 
przeciw ZSRR i krajom tlcmo

·kracji ludowej, aż do znudze- Z. CH, 

Jan 1-iuszcza 

Proje kt wcias6w 

dla brakorob6w 

lłote by dom taki 
zbudowa6 wśród Ir.sów, 
gdzie kai dy brako1'6b 
mógłby uty6 wezasówH. 

A w domu tym tycie 
ufZlldzlil 11posobem, 
jaki jest wa.m bliski, 
leniu z bra.korobem ! 

Na obiad codalennJe 
te aa.me dwa. dania, 
lecs nim Je poda~ 
codidny esekanla.! 

Tam coll6 wa1 będ9' 

wfec:110rem I 11 rana 
ostrz&ml „Polonia." 
(.to marka Już znana!) 

Tam niechaj łysłeJlł 
do zębów 111;c1oteezlU, 
niech tytoń za.wiera. 
pokrzywy ll1teczkł.„ 

Jełell 1lę ubra6 
zechcecie W)'godnle 
Jednego rozmlan 
111ajdzlecle tam apodl1ie. 

Gorzki cios 
ry•. A. Bieńkowski · 

o obrazach obraz ie 
Plan owa zbiórka makufa

tury zatacza coraz 1zersze 
kręgi . Do pożytecznej akcji 
puystępują liczne lnslytu- ' 
cje, ubiegając się o prymat 
w tym szl•chetnym współ

zawoanlctwle. Wydaje slę 
jednak, te palmę pierw
szeństwa bezapelac~nle 
zdobędzie Okręgowy za
rząd Kin w Łodzi. Nie tyle 
nawet dzięki własnej Ini
cjatywie, Ile dzięki usilnym 
•tsranlom C•ntrall Wynaj
mu Filmów w Warszawie. 

CWF nadsyła do Lodzi , 
podobnl<t jak 1 do Innych 

Oczywiście, n• Piotrko
wie liwlat się n ie kończy. 
Kina „Hel" w Zduńskiej 
Woli I „Robotnik'' w P•
bianicach zapowiedz1ały 
„Wielki koncert". Zamiast 
„ Wielkiego koncertu'', byt 
Jednak wielki skandal, bo 
w ostatniej chwili CWF 
wycofała kopię fllmu I da
la na to miejsce b. stare 
!llmy. 

Sluszhle więc rozgoryczo
na publiczności, opuszczając 
salę kinową, sarkała na 
wyświetlane obrazy, te to 
"lie były obrazy, ale obra-

Na „sto dwa" 
- C61; to, panie mal 

ster, i was te! wzięło? 
- ucieszyli się sportow
cy z ZPB im. Marchlew
skiego, widząc, że stary 
przi:dzalnik z ich oddzia
łu wertuje z zapałem 
wyniki :X etapu Między-

O pewnej 
powieści 

Na11lsal powie&6, 
kto jej nie czytał, 
twierdzi, że 11owleś6 
Jest makornlta, 
gdył iyle o nłeJ 
robiono kr111Yku 
wśrild znawców aztuld 
tud:.deż krytyków. 
Ob. Ygrek slawa 
(wiemy, ach, wiemy) 
zna.lazł był w dztelach 
różne problemy. 
A X zaznaczył 
celność I to, te 
autor prawdziwie 
oddal podłoże. 
A tylko jeden 
zna.lazł się krytyk 
który powieści 
dał mały przytyk. 
I może słuszby 
(ehoclał kto to w ie) 
te nie wystąpłl 

narodowego Wyścigu Po
koju. 

- A wzięło - uśmiech
nął się stary - Ot, weź
my, ten dany Stablew
ski.„ 

- Ladnie pojechał, co? 
- zawołali chórem spor-
towcy, 

- Ładnie, ani słowa 
- zgodził się majster. 
Nielicho pociągnął. Tyl
ko, że co do całości zes
połu to wyszło jak w na
szej fabryce: leży. 

- J akto - w n aszej 
fabryce? - zdziwili się 
członkowie koła sporto
wego - Co ma piernik 
do wiatraka? 

- Ma stwierdził 
krótko stary - U nas tet 
produkcja na garści Sta
blewskich się opiera, a 
ze duża część załogi baz 
swoich nie wykonuje i w 
ogóle słabo ciągnie - o 
to mało kogo głowa boli. 
Młodzi robotnicy po

drapali się z zakłopota
hlem w głowę. A nie
jednemu z nich przyszło 
mote na myśl, że dobtze 
byłoby skierowa6 do dy
rekcji taki oto stanow
czy apel w klenmku u-

Kr6tkowidz 

W związku z imienina
mi kierownika tkalni w 
Zakładach im. 9 Maja 
grono przyjaciół I kole 
gów solenizanta zastana
wiało się, co mu kupić 
w upominku. 

Najlepiel bukiet 

,. 

kwiatów - za.propono
wał ktoś - Tak każe L 
tradycja. 

- Ja bym ofiarował r 
jakąś ładną książkę -
dorzucił inny - Kaltu-
rę trzeba popierać. 

- Kupimy mu okula
ry - zawołał nieoczeki
wanie jeden z pracowni
ków tkalnl 

- Okulary? - .zdziwi
li się wszyscy - Cdo
wlekowi, który odzna
cza się tak dobrym wzro
kiem, że dostrzega mu
chę na dachu 5-piętro
wej kamienicy? 

Tam niecha j się psuJĄ 

o zmierzchu :l;arówkl 
(póJdzlecie na spacer, 
odpa.dnĄ zelówki!) 

ł miast, nie tylko fllrny, ale 
I p lakaty, afisze, lotosy. 
Dość częiito zdarza slę, że 

<a widza Jdnowefo. • I 
H, S. OLEJNICZAK 
Okręgowy Zarząd Kin 

w te j ksią:ke cirowlek. 

E. 8. l 
powszechnienia współza
wodnictwa: Szanowni to
warzysze, kawałów nie 
róbcie! Stawiając na jed-

- Być może - odparł 
projektodawca - że mu
chę to on dostrzega, ale 
słonia koło siebie ani on, 
ani nikt z naszej orga::ii
zacji partyjnej i rady 
zakładowej jakoś nie wi
dzi. Najlepszym tego do
wodem, że u nas w tkal 
ni od roku wisi propor- , 
czyk przodownika pracy 
nad krosnem Józefa Ma
zura/ ch<>ć Mazur już 
dawno utracił swoJll lo
katę na rzecz Skone&kie
go czy Filip.;zaka.„ 

J etell nastĄplĄ, 

datjmy na to, chłody -
to za.miast herbaty 
podadz!ł wam lody. 

A jeśli upały, 

słoneczna kaskada -
to wneł mlknle piwo, 
z piwem lemonlada.H 

Tam będą w pokojach 
sufity 1 szparami 
(dla tych, co kleruJĄ 
domów remontamll) 

• • • 

do miejsca przeznaczenia r---:-----------:----------
d\>clerają óne w kilka dn! 
po .„ premierze filmu, któ
ry mają zareklamować. A 
te Okręgowy Zarząd Kin 
w mf~dzyczasle zamówił ..,,a 
miejscu inne środki rekla 
my, bo przecież nowy mm 
trzeba podać do wiadomo
ści publicznej - przesYlka 
z Warsza\vy nieraz w~drt.J.„ 
je na makulaturę, powięk„ 
1ując l tal< solidny jut 

Niedobra 

zapasik. 

nostki - kładziecie pro
dukcję. 

Wg korespondencji. 
Na P°"-Stawie 
korespdndencjl. 

Karol Darwin do goryla: Bestia z Waszyngtonu 
oiie tytko ludziom, ate ! małpom wstyd przynosi„. 

Troskliwa opieka 

Powsta nie i wiek ·ziemi Co -czytać? 
kiJ znaczenie dla nauki. Ba
dając ich skład i budowę do
wiadujemy się, z czego, z ja
kiej materii zbudowany jest 
wszechświat. Teoria Szmidta 
tłumaczy, że układ słoneczny 

powstał właśnie z meteorytów, 
stanowią one jak gpyby ce
giełki, z których przyroda 
zbudowała również i naszą 
Ziemię. W jaki więc sposób 
odbywał się ten proces? 

Dalszy proces przebiegał w 
ten sposób, że meteor:v spotv
kając się wzajemnie spadały 
pod działaniem siły ciążenia 

mrueisze na większe, da iąc 
początek dużym ciałom - pla
netom. Ponieważ cała masa 
meteorów ktążyla w jednyp1 
kierunku, ruch planet zaczął 
się odbywać podobnie_ W ten 
sposób malała liczba cząstek 
kosztem wielkości powstają

c.vch Dlanet. Rz• :z jasna. że 

planety przyciągały równlet 
roje meteorytów, tworząc z 
nich swych satelitów - tutaj 
większa planeta, bardziej „za
borcza", mogła nagromadzić 
więcej, a proces kształtowania 
się satelitów planet przebiegał 
podobnie jak I planet. Szmidt 
obliczył, że szybkość spadania 

-meteorów była ,początkowo 
bardzo wielka i stąd szybko 
zwiększyła się masa planet. 
W dalszym ciagu w miarę 
zmniejszania sie budulca, jaki 
stanowiły meteoryty, wzrost 
ten słabnął. Obecnie spada na 
ziemię około 400. ton meteory
tów rocznie, badanie ich skła
du ma doniosłe znaczenie dla 
poparcia słuszności teorii 
Szmidta. Okazuje się, że ibś6 
pierwiastków, z których zbu
dowana jest Ziemia, pokrywa 
się' zupełnie ze składem me
teorytów. Zawierają one 
wszystkie pierwiastki, . znaj 
dujące się na Ziemi, a prze
ciętny skład chemiczny Ziemi 
podobny jest do składu che
micznego meteorów. 

Teoria • tłumaczy nie tylko 
przyczyny ruchu okrężnego 
planet, ale i ruch obrotoY.1y, 
spowodowany spadaniem me
teor{\w na ich powierzchnię. 
Wyjaśnia ona również roz
mieszczenie płanet w układzie 
słonecznym, popierając te 
wnioski obliczeniami i fakta
mi naukowymi, których ,Po
przednie teorie dać nie mogły 
lub przedstawiały bardzo 
mgliści~. 

Dla nas ciekawe jest, w jaki 
sposób ze spadających od
dzielnych okruchów powstało 
jednolite i zwa~te ciało - Zie
mia. Otóż meteory, łącząc się 
w okresie kształtowania Zie
mi, przemieniały swą energię 
ru~hu na cieplną, a do tego 
dołączało się ciepło wydziela- · 
ne przez pierwiastki prom•e
niotwórcze. Powodowalo to 
nagrzewanie sie materii do te
go stopnia. iż stała sie ona pla
styczna. Wó•vczas lżejsze ma
sy kamieniste wypływalv na 
powierzcl • Pię, a cięższe meta
le utworzyły jądro. Pl o·.es ten 
podobny był do zachodzącego 
w piecu hutn!czym, &:d.Y cięż-

kie żelazo opada na dół, a lżej 
sza szlaka wypływa na 
wierzch. Pokrywa się to z na
szymi wiadomościami o budo
wie Ziemi, jej skorupy i wnę
trza. Jak widzimy, Szmidt o
pracował swą teorię naukową 
jasno i zrozumiale, tłumacząc 
powstanie Ziemi, proces, któ
ry miał miejsce przed wielo
ma miliardami lat. 

Religia nzurpowała sobie nie 
tylko prawo tłumaczenia po
czątku świata, ale i wyznacza
ła czas, kiedy to się odbyło. 
.Ogólnie różne religie obliczaly 
wiek Ziemi na sześć do sied
mi1,1 tysięcy lat, co absolutnie 
nie zgadzało się z faktami pre
historycznymi I geologicznymi 
wówczas, ·gdy zaczęto je ba
dać. 

Obecnie nauka dysponuje 
metodą, pozwalającą ściśle o
kreślać wiek Ziemi. Jest to tak 
zwana metoda fizyczna, pole
gająca na badaniu rozpadu 
ciał promieniotwórczych 
uranu . i toru. Rozpad tych 
pi~wiastków jest procesem 
samorzutnym, postępującym z 
niezmienną prawidłowością. 
u~an przekształca sie w hel i 
ołów o specjalnym ciężarze a
tomowym, tak że łatwo jest go 
odróżnić od ołowiu zwykłego. 
Znając szybkość rozkładu ura
nu i porównując ilość ołowiu, 
powstałego przy tych promie
niach, uczeni obliczyli wiek 
poszczególnych warstw I całej 
skorupy ziemskiej. Wynosi on 
3 millardy lat. M'.etoda ta po
maga nie tylko geologom, ba
dającym Ziemię, daje wielki<? 
usługi paleontologii, nauce o 
skamienieli nach istot żyjących 
w dawnych epokach. Pozwala 
ona przy odtwarzaniu historii 
Ziemi określać czas, kiedy 
istoty te żyly. Trzy miliard•r 
lat to okres nie?.micrnie dł„gi. 
W tym czasie Ziemia ulegara 
wielu zmianom, które nie
prz~rwanie trwały i trwają 
nadal. W porównaniu jednak 
z naszym okresem historycz
nym są one tak powolne, że 
nie dostrzegamy' ich bezPośre
dnio, a tylko przy pomocy do
kładnych badań naukowych. 

:J., wmcro<o: 

„REWOLUCJ A FRAN-
C U SKA" - A. SOBOUL . 
Jest to nowa praca o rewo
!1+cj! francuskiej 1789-1799. 
Autor, należący do m!ode-

go pokolenl.a htstoryk6w 
francuskich, 'Uczestnik Ru
rhu Oporu, 0111awia w tej 
ksi~ce przedrewolucyjny 
porządek u schyłku monar

-chii francuskiej, przebieg 
rewolucji oraz osiąnnięcia 
rewolucji w życiu spolecz
num i w dziedzinie kultu
ry. 

„O KONSTYTUCJI STA
LINOWSKIEJ" - W. KAR
PINSKI. Jest to obszerna 
przystępnie napisana praca' 
przedstawiająca genezę: 
treść i znaGzenie Kon.•tytu
cji Stalinnwskiej na tle hi
storii państwa radzieckie
go. Zrozumienie zagadnień 
ustrcjowycn, omówionych 
w tej książce, ułatwia pier-
11J, zy rozd?:ial, traktu.iącv o 
państwie i vrawie w roz
woiu histoT1.1cZn!Jrn. 

„ANTONI MROCZEK 
POZNA.TE SWIAT" - M. 
GRABOWSKA. PowieU 
odtwarza losy ch!npa wiej
skiego, który przybył do 
Warszawy, tu si~ uczy i 

zaczyna prncowo ć jako go
niec w biurze Rzecz dzie 
je się w latach 1922- 1931. 
Widziane oczyrn'l l>oh!lte
rów tej . książki wypadki 
polityczne tego c2a.•u de
mask1lją zdradzieclcci rolę 
PPS w ruchu rohotni.cz)Jm, 
faszystowską politykę Pił
sudskiego i obozu sanacji. 
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